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KALENDARZYK
Dziś — wtorek, dnia 23 listo­

pada — Klemensa, Felicyty.
Jutro — środa, dnia 24 listo­

pada — Jana od Krzyża, Ale­
ksandra.

Pojutrze — czwartek, dnia 25 
listopada — Dzień Dziękczy­
nienia, Erazma.

POGODA
Dziś będzie pochmurno i zimno, tem­

peratura 33-35 stopni, w nocy wypo­
godzenie się, temp, około 22 stopni.

W środę będzie naogól pogoda sło­
neczna i nieco cieplej, temperatura 36-38 
stopni. Wiatry półn.-zachodnie.

Wschód 6.48, zachód 4.25.

ZNIESIENIE KONTROLI CEN BENZYNY
Załoga “Ursusa” Broni Towarzyszy
Zmarł Wielki 

Pisarz
A. Malraux

Paryż. (UPI) — Mimo dramatycz­
nych wysiłków lekarzy i zespołu 
sześciu pielęgniarek, dziś nad ra­
nem zmarł w szpitalu Henri Men- 
dor, pod Paryżem, 75-letni Andre 
Malraux, jeden z największych pi­
sarzy francuskich, laureat Nagro 
dy Goncourtów, żołnierz, minister 
informacji w pierwszym powojen­
nym rządzie de Gaulle'a i później 
w latach 1958-1969 — minister kul­
tury.

Uważany był za poważnego kan­
dydata Nagrody Nobla i sam był 
przeświadczony, że nagrodę tę otrzy­
ma, ale ten laur go ominął.

Początek sławie pisarskiej zmar­
łego dała powieść “Los człowieka”, 
będąca podsumowaniem jego do- 
świadzeń zdobytych w rozdartych 
■ewolucją Chinach w latach dwudzie­

stych.

W czasie hiszpańskiej wojny do­
mowej Malraux był lotnikiem po 
stronie formacji lojalistycznych, w 
latach drugiej wojny światowej był 
jednym z przywódców francuskiego 
Ruchu Oporu.

De Gaulle, który spotkał pisarza 
w końcowej fazie drugiej wojny 
światowej, stwierdził, że ma do czy­
nienia “z prawdziwym mężczyzną”.

W latach trzydziestych Malraux 
zdecydowanie występował przeciw­
ko faszyzmowi w każdej formie, po­
tępiał Mussoliniego i Hitlera, ale też 
potrafił pojechać do Moskwy na Kon­
gres Pisarzy, aby krytykować “do­
gmaty” sowieckie.

W Hiszpanii, jako dowódca mię­
dzynarodowego dywizjonu lotnicze- 
zapisał na swoim koncie 85 misji 
bojowych przeciwko wojskom Fran­
co. Po zranieniu w 1937 roku, udał 
się do Stanów Zjednoczonych i do 
Kanady, aby zbierać pieniądze na 
pomoc dla hiszpańskich republika­
nów. Nigdy nie był członkiem par­
tii komunistycznej, a po podpisaniu 
sowiecko-niemieckiego układu w 
1939 roku zerwał wszelkie powią­
zania z komunistami. W latach dru­
giej wojny światowej służył w od­
dziale czołgów francuskich, dostał 
się do niewoli niemieckiej, z nie­
woli uciekł i jako “Pułkownik Ber­
ger” dowodził oddziałami francus­
kiego Ruchu Oporu w Alzacji i Lo­
taryngii. Z brygadą tego regionu 
walczył' u boku Amerykanów o 
uwolnienie Francji wschodniej.

Trzy miesiące temu Malraux prze­
szedł operację płuc. W zeszłym ty­
godniu został skierowany do szpi­
tala z lekkim zapaleniem płuc. 
Zmarł wskutek skrzepu w płucach.

Radioaktywność 
Po Chińskiej

Próbie Atomowej
Washington (UPI) — Radioaktyw­

na “chmura” powstała po próbie nu­
klearnej przeprowadzonej przez 
Czerwone Chiny nie zagraża życiu 
i zdrowiu mieszkańców Ameryki. 
Wiatry zachodnie przyniosły “chmu­
rę” nad teren Stanów Zjednoczo­
nych. Nieco większe od normalnego, 
ale nie szkodliwe dla zdrowia za­
gęszczenie pyłu radioaktywnego, za­
notowano w Cheyenne, Wyo.

“Chmura,” okrążając ziemię bę­
dzie wznosiła się coraz wyżej. Tym 
razem znajdowała się 30,000 stóp po­
nad powierzchnią morza. Następ­
nym razem będzie 60,000 stóp ponad 
powierzchnią morza.

Chińczycy przeprowadzili próbę 
atomową w środę. Eksplodowali 
bombę o sile 20 megatonów. Pył ato­
mowy z tego wybuchu znalazł się 
nad północno-zachodnim wybrze­
żem Pacyfiku w sobotę rano a w po­
niedziałek znalazł się nad Atlanty­
kiem.

Zbiorowy 
List Otwarty 
Do Gierka

Jedyna w Powojennej 
Polsce Petycja 
Tego Rodzaju

Londyn (DP) — Podczas gdy Ko­
mitet Obrony Robotników ogłosił, że 
na listopad potrzeba łącznie 684,000 
złotych na zasiłki dla robotników 
i ich rodzin oraz na pokrycie kosztów 
sądowych, okazało się że pomoc 
prawna udzielana przez Komitet jest 
skuteczna i zachęca robotników do 
odwoływania się od krzywdzących 
decyzji władz. W wyniku takich od­
wołań do zakładów Mechanicznych 
“Ursus” przyjęto łącznie 15 osób, 
zaś do innych zakładów — 29 osób. 
Ujawniono też w kraju zbiorowy 
apel blisko 900 robotników “Ursusa”, 
skierowany do Gierka w obronie ich 
towarszyszy pracy.

Załoga “Ursusa” ma swoje 
chlubne tradycje i cechuje ją od 
lat niezwykła solidarność. Przed 
20 laty, w czasie polskiego paź­
dziernika, postawa załogi “Ursu­
sa”, domagającej się demokraty­
zacji i wprowadzenia samorządu 
robotniczego, miała swój wpływ 
na przebieg wydarzeń w stolicy. 
Obecnie robotnicy “Ursusa” wy­
stąpili publicznie w obronie swych 
towarzyszy pracy w Uście, skie­
rowanym do Gierka. List jest 
zredagowany rozważnie, ale ma 
swoją wymowę, gdyż został pod­
pisany przez blisko 900 robotni­
ków. Jest to jedyna w Polsce po­
wojennej tego rodzaju petycja

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Impas 
w Obradach 
Genewskich
Genewa (UPI). Konferencja ge­

newska, poświęcona rozwiązaniom 
problemów politycznych w Re'1 >, 
znalazła się w impasie.

W tym stanie rzeczy, przewod­
niczący konferencji Ivor Richard 
udał się do Londynu na komsultację 
z brytyjskim ministrem spraw za­
granicznych Anthonym Croslan- 
dem, ale po powrocie do Genewy 
oświadczył, że nie otrzymał żad­
nych nowych instrukcji, które umoż- 
Uwiłyby przełamanie impasu.

Sprawą najbardziej sporną jest 
data przejęcia władzy w Rodezji 

.przez czarną większość, a właści­
wie sformułowanie słowne odpo­
wiedniej klauzuli.

Richard proponuje formulę usta­
lającą, że niepodległość “powinna 
być przyznana nie później niż 1-go 
marca 1978 roku”, natomiast przed­
stawiciele tzw. “frontu patriotycz­
nego” domagają się formuły, że nie­
podległość “ma być przyznana nie 
później niż 1 marca 1978 roku”.

Najbardziej sztywne stanowisko 
zajmują dwaj przywódcy nacjonali­
styczni — Joshua Nkomo i Robert 
Mugabet

Dziś ambasador Richard ma kon­
ferować z dwoma innymi przywód­
cami murzyńskimi — biskupem 
Abelem Muzorewą i Ndabaningi Sit- 
hole oraz z delegacją białej mniej­
szości, na czele której stoi rode- 
zyjski minister spraw zagranicz­
nych Pieter van der Byl.

Zderzenie w Locie
Monachium (UPI). Dwa samoloty 

lotnictwa zachodnio-niemieckiego 
— odrzutowiec wywiadowczy Hansa 
i myśliwiec Fiat G91 — zderzyli 
się w czasie lotu nad Bawarią. Dwaj 
członkowie załogi myśliwca wysko­
czyli szczęśliwie na spadochronach, 
trzech członków załogi samolotu wy­
wiadowczego zginęło, jeden został 
poważnie ranny, piątego w ogóle 
nie znaleziono.

Nie Można Sobie Pozwolić Na Luksusy
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“Pojednawczy” 
Breżniew 

w Bukareszcie
Bukareszt (UPI) — Dokładnie w 

tydzień po wizycie w Belgradzie, 
szef komunistów sowieckich Leonid 
Breżniew przybył z podobną “pojed­
nawczą” wizytą do Bukaresztu.

W czasie bankietu wydanego na 
cześć sowieckiego gościa, rumuński 
prezydent Nicolae Ceausescu 
wzniósł toast, podkreślając, że “sam 
fakt, że dwa nasze narody budują 
socjalizm i komunizm, sprawia, że 
różnice w nieistotnych sprawach nie 
mogą wpływać na układ stosunków 
pomiędzy naszymi partiami i pań­
stwami.” W podobnym tonie prze­
mawiał Breżniew, który stwierdził, 
że w stosunkach pomiędzy obu pań­
stwami “nie ma problemów nieroz- 
wiązalnych.”

Szef komunistów sowieckich zasu­
gerował, aby o przyszłości stosun­
ków międzypaństwowych decydo­
wała przyszła współpraca ekono­
miczna rumuńsko-sowiecka.

Oświadczenie to złożył Breżniew 
w kilka godzin po podpisaniu 10- 
letniego układu handlowego USA- 
Rumunia, który uważany jest za 
układ zupełnie wyjątkowy w stosun­
kach Stanów Zjednoczonych z ja­
kimkolwiek krajem bloku wschod­
niego.

“Pojednawczy” akcent wizyty 
Breżniewa w Bukareszcie znalazł 
też swoje odbicie w wypowiedziach 
dygnitarzy rumuńskich, którzy 
ostentacyjnie podkreślali, że w sto­
sunkach sowiecko-rumuńskich waż­
ne jest to, co łączy, a nie to co dzieli.

Wizyta Breżniewa w Bukareszcie 
ma charakter pokazowy. Moskwie, 
która ma poważne trudności z “nie­
zależnymi” kompartiami Zachodu, 
zależy na wykazaniu spoistości 
państw komunistycznych bloku 
wschodniego.

Konstytucja 
Algierii

Alger (UPI). Algierski minister 
spraw wewnętrznych Mohamed Ab- 
delghani powiedział, że w przepro­
wadzonym referendum konstytu­
cyjnym z 7,163,007 uprawnionych do 
głosowania i uczestniczących — 
99.18 procent zatwierdziło pierwszą 
Konstytucję kraju.

Konstytucja proklamuje, że Algie­
ria jest muzułmańską republiką so­
cjalistyczną i zapewnia szeroki za­
kres władzy prezydenckiej. Jedyną 
partią jest Narodowy Front Wyzwo­
lenia.

13 Rocznica 
Zgonu JFK

Washington. (UPI) — Członkowie 
rodziny tragicznie zmarłego prezy­
denta Johna F. Kennedy wczoraj 
udali się na jego grób na cmentarzu 
narodowym Arlington, ażeby odmó­
wić modły w trzynastą różnicę 
zgonu JFK.

Brat Kennedy, sen. Edward Ken­
nedy i wodowa tragicznie zmarłego 
sen. Robert F. Kennedy w otoczeniu 
sześciorga dzieci Ethel Kennedy, 
zwiedzili grób prezydenta Kennedy, 
a następnie grób sen. Robert Ken­
nedy, który został zgładzony w pięć 
lat po zgładzeniu brata-prezydenta.

Dla upamiętnienia 13 rocznicy 
zgonu prezydenta Kennedy, który 
został zgładzony w dniu 22 listopada, 
1963 roku, w Dallas, Texas, odbyły 
.się wczoraj specjalne uroczystości na 
miejscu gdzie nastąpił zamach.

Gdzie Mieszka 
Patricia Hearst?

San Francisco. (UPI) — Patricia 
Hearst może zamieszkać w rodzin­
nym “zamku” w górach północnej 
Kalifornii. Rodzina ze względów 
bezpieczeństwa pragnie zachować 
jej pobyt w tajemnicy.

Szeryf pow. Siskiyou Bud Taylor 
powiedział, że na terenie letniej 
rezydencji Hearstów w Wyntoon 
znaleziono materiał wybuchowy, 
podrzucony prawdopodobnie przez 
terrorystów jako ostrzeżenie.

Patricia Hearst została zwolniona 
za kaucją do czasu rozstrzygnięcia 
przez sąd jej apelacji od wyroku 
skazującego ją na 7 lat więzienia 
za udział w rabunku banku.

“Zamek” w górach Kalifornii zbu­
dował dziadek Patricji William R. 
Hearst. Jest to replika bawarskiego 
zamku i osiedla nad rzeką, otoczo­
na jodłami dochodzącymi do 200 
stóp wysokości.

Zabiegają 
o Wydobycie 
Frachtowca

San Diego, Calif. (UPI) — Grupa 
Amerykanów zwróciła się do władz 
chińskich z prośbą o zezwolenie na 
wydobycie zatopionego w cieśninie 
Formozy podczas drugiej wojny 
światowej, japońskiego frachtowca, 
na pokładzie którego znajdowały się 
rzadkie metale, złote i srebrne mo­
nety, jak i zabytki historyczne 
wartości około pięciu bilionów do­
larów.

Lewica Francji 
Zwiększa Stan 

Posiadania
Paryż (UPI) — W dwufazowych 

wyborach uzupełniających do fran­
cuskiego Zgromadzenia Narodowe­
go lewica francuska zdobyta dwa 
dalsze mandaty, stwarzając tym sa­
mym poważne kłopoty dla koalicji 
prezydenta Valerego Giscard 
d’Estaing. Łącznie w walce o siedem 
mandatów, dotychczas piastowa­
nych przez członków partii prezy­
denckiej Niezależnych Republika­
nów, socjaliści zdobyli trzy manda­
ty-

“Mamy przed sobą naprawdę 
problem” — powiedział po wybo­
rach gaullista Yves Guena, mając 
na myśli możliwy sukces lewicy w 
przyszłych wyborach municypal­
nych i powszechnych.

“Zwycięstwo to stwarza nam sze­
rokie możliwości na przyszłość” — 
powiedział jeden z przywódców so­
cjalistycznych Claude Estier.

Niewątpliwie koalicja rządowa zo­
stała poważnie osłabiona i zagrożo­
na jest dalszą erozją, rośnie nato­
miast w siły “front ludowy,” który 
obejmuje socjalistów, komunistów i 
radykałów.

Głosowanie obecne świadczy też o 
dalszym spadku popularności prezy­
denta d’Estaing i o tym, że w koali­
cji najpoważniejszą frakcję stano­
wią gaulliści, których przedstawi­
ciel Jacques Chirac — w sierpniu 
zdymisjonowany przez prezydenta 
ze stanowiska premiera — w ub. nie­
dzielę, w pierwszej rundzie uzupeł­
niających wyborów, odniósł “lawi­
nowe” zwycięstwo.

48 Rannych 
w Eksplozji

New York. (UPI) - Eksplozja 
środków chemicznych w fabryce 
Chiclets Chewing Gum w Nowym 

. Jorku, spowodowała poranienie i 
oparzenie 48 robotników, w tym 28 
bardzo krytycznie.

Wielu z krytycznie rannych zostało 
przewiezionych do specjalnych 
ośrodków — nawet tak daleko jak 
Chester, Pennsylvania — dla rato­
wania ich żyda. Większość z nich 
odniosło oparzenia na całym ciele 
w pożarze, jaki nastąpił po eks­
plozji chemikałów, a który zniszczy) 
większą część olbrzymiej fabryki 
rozciągającej się na odległość 
jednego bloku miejskiego.

Przepowiednie 
meteorologów

Cambridge, Mass. (UPI) — 
Meteorolog z Instytutu Techno­
logicznego Massachusetts, Dr. 
Hurd C. Willett, przepowiada że 
ostatnie dwadzieścia lat dwudzie­
stego wieku, będą o wiele chłod­
niejsze a temperatura będzie o 
kilka stopni niższa tak w lecie 
jak I w zimie, przyczyniając się 
do tego że potrzeba będzie więcej 
paliwa dla ogrzewania mieszkań.

Zmiany te nastąpią około roku 
1980 i potrwają przez następne 
dwadzieścia lat. Po wkroczeniu 
do 21go wieku, temperatury 
wrócą do normalnego poziomu.

Sen. Muskie 
Sekretarzem 

Stanu?
Boston. (UPI) — Sen. Edmund S. 

Muskie (D. z Maine) znajduje się 
la pierwszym miejscu wśród ewen- 
ualnych kandydatów na sekretarza 
stanu. Wiadomość tę podał “The 
Boston Herald”, opierając się na 
informacji “wpływowego doradcy” 
orezydenta-elekta Cartera. Obok 
sen. Muskie na liści ewentualnych 
kandydatów na sekretarza stanu 
mają znajdować się: sen. Alan 
Cranston (D. z Kalif.), kongr. Andrew 
Young (D. z Ga.) i b. wysoki 
urzędnik Departamentu Stanu Cyrus 
Vance.

Według bostońskiego dziennika, 
sen. Muskie znajdował się wśród 
trzech najpoważniejszych kandyda­
tów na wiceprezeydenta. Wywarł on 
bardzo dobre wrażenie na Cartera, 
który mówi o nim, że posiada “bystry 
umysł zdolny do głębokiej analizy”. 
Poza tym Muskie wykazał się zna­
jomością zagadnień Bliskiego 
Wschodu, rozbrojenia i Afryki Połu­
dniowej.

Sen. Cranston miał zaimponować 
Carterowi silnymi przekonaniami 
w pewnych sprawach, szczególnie 
zaciśnienia kontroli nad rozprze­
strzenianiem broni nuklearnych.

Kongr. Young (Murzyn) jest go­
rącym zwolennikiem równoupraw­
nienia czarnych obywateli, jest 
dumny z osiągnięć na tym odcinku 
stanów południowych, odbył podróż 
do Ameryki Południowej, gdzie 
spotkał się z przywódcami czarnych 
w rządzonej przez białych republice.

Vance zdobył sobie uznanie jako 
“ambasador do specjalnych za­
dań” w czasie poprzednich kryzy­
sów na Cyprze i tarć między Grecją 
a Turcją.

Katastrofa 
Odrzutowca 
“Olympic”

Saloniki (UPI). W czasie burzli­
wej pogody samolot pasażerski 
greckich linii lotniczych “Olym­
pic Airways” — lecący z Aten do 
miejscowości Kozani, na wysokości 
4,500 stóp uderzył w szczyty górskie 
w północnej Grecji i rozbił się.

W sąjąolocie — japońskiej pro­
dukcji YS-11 — znajdowało się 46 pa­
sażerów i 4 członków załogi. Wszys­
cy zginęli na miejscu.

Rzecznik linii powiedział, że 
szczątki samolotu rozrzucone są na 
zboczu górskim w pobliżu wioski 
Metaxades, położonej o 10 mil na za­
chód od Kozani. Jest to pierwsza ka­
tastrofa samolotu linii “Olympic” 
od października 1972 roku, kiedy to 
taki sam samolot YS-11 runął w mo­
rze, gdy w czasie burzy z piorunami 
podchodził do lądowania w Atenach.

Pomoc Dla Libanu
Rzym. (UPI) - Organizacja 

Żywności i Rolnictwa N.Z. (FAO) 
podała wiadomość, że natychmia­
stowo dostarczy żywność, wystar­
czającą na wyżywienie przez cztery 
miesiące 1,350,000 ofiar wojny 
domowej w Libanie.

Proponuje 
Prezydent 
Ford
Ogólne Zaskoczenie 
Decyzją Prezydenta
Washington. (ST) — Prezydent 

Ford wystąpił — ku zupełnemu za­
skoczeniu członków Kongresu — z 
propozycją zniesienia dotychczaso­
wej kontroli cen na benzynę zanim 
by prezydent-elekt Jimmy Carter 
wprowadził się do Białego Domu. 
Zniesienie kontroli cen najprawdo­
podobniej weszłoby w życie 19 sty­
cznia i jak utrzymuje obecna ad­
ministracja, nie miałoby ono żadne­
go, bezpośredniego wpływu na 
kształtowanie się cen w najbliższej 
przyszłości.

Dzisiaj rafinerie naftowe oraz 
sprzedawcy detaliczni nie mogą pod­
nieść dowolnie cen, jedynie tylko 
uwzględniając ewentualny wzrost ko­
sztów ropy naftowej plus inne ko­
szty operacyjne. Prezydent Stanów 
Zjednoczonych może znieść kontro­
lę, jeżeli jest przekonany, że “kon- 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Izba Lordów 
Przeciwko 
Izbie Gmin

Londyn. (UPI) — Brytyjska Izba 
Lordów zawetowała projekt kon­
trowersyjnej ustawy o nacjonali­
zacji przemysłu lotniczego i stocznio­
wego, wniesiony przez Partię Pracy. 
Wniosek ten dwa razy przechodzi! 
w Izbie Gmin i dwa razy był odrzu­
cany przez Izbę Lordów, ostatnio 
stosunkiem głosów 197 do 90.

Oznacza to porażkę rządu labu- 
rzystowskiego, ale porażka ma 
charakter tymczasowy, ponieważ 
rząd w oparciu o ustawę parlamen­
tarną z 1949 roku jutro raz jeszcze 
podda wniosek pod glosowanie w 
Izbie Gmin i po raz trzeci odeśle do 
Izby Lordów, której członkowie nie 
będą mogli po raz trzeci skorzystać 
z prawa weta.

W Izbie Gmin kontrowersyjny ten 
projekt przeszedł znikomą tylko 
większością, ale wystarczającą dla 
nadania mu mocy ustawy.

Konflikt pomiędzy Izbą Lordów 
i Izbą Gmin może ożywić te siły, 
które już oddawna domagają się 
zlikwidowania Izby Lordów, jako 
organu archaicznego.

Kompania telewizyjna BBC ogło­
siła wczoraj wynik ankiety, która 
wykazała, że jedna piąta członków 
zasiadających w Izbie Lordów z 
racji dziedziczenia tego zaszczytu 
i połowa, mających nominację do 
końca życia, wypowiedziała się za 
pozbawieniem Izby Lordów jej praw 
lub za całkowitą jej likwidacją.

Angielska 
Służba Zdrowia 
Jest Lepsza...

Filadelfia (UPI) — Małżonka bry­
tyjskiego premiera, Mrs. James 
Callaghan, odwiedziła Filadelfię z 
ramienia londyńskiego szpitala dzie­
cięcego aby ceremonialnie podpisać 
porozumienie o kooperacji ze szpita­
lem w tym mieście. Obydwa szpitale 
są zaliczane do najstarszych — jeże- 
le chodzi o opiekę nad dziećmi — w 
całym anglojęzycznym świecie.

W czasie okazyjnego wystąpienia 
Mrs.Callaghan, ostrożnie podkreśla­
jąc, że nie chce wywołać kontrower­
sji, stwierdziła jednakże, iż angiel­
ski system służby zdrowia jest lep­
szy od amerykańskiego.

“Jestem całkowicie przekonana, 
że dobre strony naszego systemu,” 
mówiła żona brytyjskiego premiera 
“przeważają ujemne strony tutej­
szego. Na przykład, istnieje tutaj 
niepewność, że wyczerpie się ubez­
pieczenie."

W Wielkiej Brytanii służba zdro­
wia jest finansowana z dochodów po­
datkowych.
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Jerzy Jankowski

DZIWNA WIZYTA
Paryż — Prezydent Giscard 

d’Estaing przeprowadza reformy. 
Od rytmu Marsylianki aż do kon­
stytucji. Tym razem reforma obję­
ła podróże zagraniczne prezydenta.

Gdzieś w połowie września ukaza­
ła się w prasie wzmianka, że na 
osobiste zaproszenie Gierka pan i 
pani Giscard d’Estaing pojadą 15 
października do Polski i że będzie 
to podróż prywatna. Ponieważ nie 

wydawało się, że będzie wiele tema­
tów do dyskusji towarzyskiej mię 
dzy pp. Giscard a pp. Gierkami, lu­
dzie znający pasję prezydenta do­
szli do wniosku, że chodzi tu o jesz­
cze jedno polowanie, tym bardziej, 
że spotkanie miało mieć miejsce w 
Arlamowie.

Świat polityczny był na ogół zdzi­
wiony, że p. Giscard d’Estaing rok 
po roku jeździ do Polski, podczas 
gdy nie odwiedził nawet % stolic 
państw z Francją zaprzyjaźnio­
nych.

W październiku odbył się “Ty­
dzień Francusko-Sowiecki,” którego 
główną atrakcją były wywiady w te­
lewizji Breżniewa i Giscard 
d’Estainga. Miały być nadane en 
direct i w godzinach najlepszego 
odbioru. Wszystkie kraje prosowie- 
ckie miały te wy wiady transmito­
wać. Oczywiście Breżniew długo i 
szczegółowo opowiedział Francu­
zom jak szczęśliwy jest — dzięki 
komunizmowi — Związek Sowie­
cki. To nie był wywiad, ale wykład! 
Francuzi natomiast, jak zwykle, dali 
się natrać, nie wiedząc, że w kra­
jach komunistycznych łobuzeria 
działa nawet na najwyższych szcze­
blach hierarchii. A więc wywiad 
Giscarda d’Estaing nie był nadany 
en direct w godzinach najlepszego 
odbioru, ale zarejestrowany i nada­
ny w czasie normalnie przeznaczo­
nym na audycję dla dzieci. Poza 
tym sowieciarze zastrzegli sobie 
prawo tłumaczenia, toteż sowieccy 
telewidzowie nie dowiedzieli się, ani 
jaka jest — w rublach -- najniższa 
płaca francuskiego robotnika, ani 
jak jest zorganizowane życie poli­
tyczne tego kraju (pluralizm!).

Ale takie drobiazgi nie są zdolne 
zniechęcić prezydenta Francji do 
prowadzenia słynnej polityki 
“otwarcie na Wschód,” odziedziczo­
nej po gen. de Gaulle’u. Tak, że 
ostatnia wizyta oficjalna w Moskwie 
— w czasie której Breżniew się obra­
ził, że Giscard d’Estaing przy­
pomniał mu zobowiązanie do swo­
bodnego krążenia poglądów, infor­
macji i ludzi i przez dwa dni nie 
chciał przyjąć prezydenta pod pozo­
rem choroby — niczego go nie nau­
czyła.

Wprawdzie Breżniew ma przyje­
chać do Francji z oficjalńą wizytą 
przed końcem roku, ale Giscard 
postanowił przygotować do niej te­
ren. Uparł się więc, że najlepszym 
jego pośrednikiem do Breżniewa bę­
dzie Gierek, którego opinie są — zda­
niem prezydenta — wysoko cenione 
na Kremlu. Można sobie postawić 
pytanie, co robi ambasada francu­
ska w Warszawie i inne środki in­
formacji, żeby nie wiedzieć o sytua­
cji znanej nie tylko wywiadowi i dy­
plomatom, ale każdemu, kto intere­
suje się sytuacją w Polsce. — Czemu 
się natomiast nie należy dziwić, to 
zaproszeniu skierowanemu przez 
Gierka (za czyją poradą?) bo wizyta 
Giscarda d’Estaing — nawet pry­
watna — pobudowuje jego pozycję 
w kraju i w partii, gdzie dzieją się 
ostatnio wesołe rzeczy.

. Tak więc prezydent odleciał do 
Polski 15 października bez żadnego 
ministra, bez dziennikarzy, którzy 
normalnie towarzyszą w podró­
żach — nawet nieoficjalnych — 
głowy państwa. Warunki atmosfe­
ryczne spowodowały, że lądował w 
Warszawie, a nie w Rzeszowie, i że 
pierwsze rozmowy odbyły się w 
Łańsku. Odsunięcie dziennikarzy 
spowodowało, że prasa zaintereso­
wała się wyprawą p. Giscarda 
d’Estaing do Polski może w więk­
szym stopniu, niż gdyby chodziło o 
“normalną” wizytę.

Tym bardziej, że w momencie 
kiedy prezydent wsiadał do samolo­
tu, rzecznik Pałacu Elizejskiego 
oświadczył, że ta wizyta nie będzie 
“prywatna,” jak zapowiedziano, ale 
polityczna, a po powrocie stwier­
dził, że była ona “ważna.” Nie prze­
szkadza to, że relacjonując ostatnie 
posiedzenie rady ministrów, prasa 
poświęciła tylko 4-5 wierszy sprawo­
zdaniu prezydenta z podróży do 
Polski Czyżby i dla ministrów była 
ona sekretem? Byłaby to jeszcze 
jedna uinowacja autora książki 
“Democratic Francaise”!

W dniu odlotu prezydenta do Pol­
ski ukazał się w paryskim dzienniku 
“L* Aurorę” artykuł znanego dzien­
nikarza z prasy i radia, Jean Grand- 
mougin, pod tytułem ‘ Temat tabu,” 
o którym Gierek nie piśnie słowa.” 

qjo on on wzmianki, że 

“Siedemset tysięcy obywateli nasze­
go kraju jest pochodzenia polskiego. 
Prawie ośmiuset spośród nich zasia­
da w naszych radach gminnych. 
Czy me dostrzegą oni w prywatnej 
podróży Valery Giscard d’Estainga 
do Polski pomocy, un coup de main 
danej — czyż to pożyteczne? — se­
kretarzowi generalnemu Partii w 
momencie, kiedy nie wie on dobrze 
co zrobić, aby rządzić Polską i w 
którym każda pomoc przychodząca 
z Zachodu jest dla niego cenna.” 
Po tym wstępie resztę długiego arty­
kułu poświęca Grandmougin . < . 
Polakom w Sowietach. I to jest na 
temat “tabu”! — Czołowy dziennik 
“polityczny” Paryża “Le Monde” 
poświęcił tej podróży swój artykuł 
wstępny, w którym rozwija tezę, że 
wizyta prezydenta ma na celu po­
móc Polsce w wyrównaniu deficytu 
handlowego w obrotach z Francją i 
załatwić sprawę dostaw siarki i mie­
dzi. Tak jakby Francja nie miała 
ministra handlu zagranicznego! In­
ne pisma twierdziły, że celem opera­
cji była “detente” w związku z przy­
szłoroczną konferencją “Helsinki- 
bis,” w Belgradzie.

Kreml nie wyraził entuzjamu dla 
przedsięwzięcia Giscarda d’Esta­
ing, mimo że jego widocznym celem 
było znalezienie dobrej drogi . . . 
właśnie do Breżniewa! Po powrocie 
dowiedzieliśmy się z radia i prasy, 
że najbardziej konkretnym wyni­
kiem było ofiarowanie Gierkowi 61 
skrzyń srebra polskiego, zdepono­
wanego w Marsylii od początku 
ostatniej wojny. Ten gest ofiarowa­
nia przez Francję reżymowi rzeczy, 
które do Francji ani do reżymu nie 
należą, nie jest nowy. Zaraz po woj­
nie, za pierwszych rządów gen. de 
Gaulle’a, katolicki minister spraw 
zagranicznych Georges Bidault ofia­
rował ambasadzie PRL Dom Polski 
przy ulicy Crillon. Tenże Bidault 
grał na zwlokę w oddaniu srebra 
jego prawnym właścicielom aż do 
uznania rządu komunistycznego.

Polonia francuska bez entuzjamu 
przyjęła wiadomość o podróży pre­
zydenta. Już podróż zeszłoroczna, 
bardziej uzasadniona, pozostawiła 
po sobie niesmak wśród Polonii. P. 
Giscard d’Estaing był tak oczarowa­
ny reżymem, że w miesiąc po po­
wrocie poszedł do reżymowej amba­
sady na przyjęcie 22 lipca. W tym 
roku zastąpili go “polscy” dygnita 
rze: minister Poniatowski i b. prezes 
Rady Konstytucyjnej — Gaston Pa- 
lewski. Ich fotografia w ambasadz- 
kim “Tygodniku Polskim” przedsta­
wiała roześmianego “pogromcę ko­
munistów” i jego kolegę w rozmowie 
Łtow. Olechowskim. W niecały mie­
siąc po strzelaniu do robotników 
polskich w Ursusie, Radomiu i in­
nych miastach Polski!'

Dziennik “Narodowiec” zamie­
ścił artykuł ks. Konrada Stolarkach 
“Nie możemy milczeć.” Oto jego 
konkluzje: “Z prasy dowiadujemy 
się, że prezydent Giscard D’Estaing 
z małżonką będzie w dniach od 15 do 
17 października gościem Edwarda 
Gierka w jego górskiej rezydencji 
w Arlamowie. O ile prezydent Fran­
cji wykorzysta swoje dobre stosunki 
z pierwszym sekretarzem partii, 
aby przyczynić się do wprowadze­
nia w życie nader słusznych postula­
tów episkopatu polskiego, będzie 
mógł powołać sie na całkowite po­
parcie szerokich mas Polaków-oby- 
wateli francuskich, którzy z uwagą, 
ale i z serdeczną troską śledzą sy­
tuację w kraju ich pochodzenia, w 
tej nadziei, że podstawowe swobody 
demokratyczne zostaną tam wresz­
cie wprowadzone i zagwarantowane.

Jeżeli ta interwencja nastąpi, bę­
dzie to miało niewątpliwy wpływ na 
nadchodzące wybory. Polskim wy­
borcom — liczba ich jest pokaźna — 
najbliżsi są ci przywódcy polityczni, 
którzy ze zrozumieniem i życzliwo­
ścią odnoszą się do spraw nam bli­
skich; choćby jak ta, o której pisze 
wyżej, jak również inna, bardzo bo­
lesna, przywrócenia transmisji ra­
diowej z Kościoła polskiego^ Pary­
żu, czego domagamy się od dłuż­
szego czasu bezskutecznie.

Dla nas liczą się nie czcze słowa 
obietnic, ale czyny.”

To, co napisał ksiądz Stolarek, 
jest wyrazem pozycji “Wspólnoty 
Polsko-Francuskiej,” która ria ty­
dzień przed podróżą p. Giscarda 
d’Estaing wysłała do Pałacu Elizej­
skiego list z wieloma załącznikami, 
z których jednym był “Biuletyn 
Urzędowy ‘S’ Głównego Urzędu 
Cel" zawierający listy kilkuset 
pism, których nie wolno kolporto­
wać w PRL. Jeżeli prezydent'chce 
mówić z Gierkiem o “detente,” 
niech wie, jak Gierek wykonuje po­
stanowienia Helsinek List zwracał 
uwagę prezydenta, że nie można 
prowadzić flirtu z reżymem, a je­
dnocześnie wzywać polskich wybor­
ców, żeby nie głosowali na komuni-
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20-Lecie Polskiej Firmy Tesco Welding Mfg. Co.

Z okazji dwudziestolecia Tesco Welding Co. — Władysław i Stanley Skonieczny podej­
mowali licznych zaproszonych gości i pracowników firmy wystawnym obiadem w Oazie. 
Na zdjęciu, od lewej do prawej: dr Edward Różański, zarządca Dziennika Związkowego;
Henryk Borys, wiceprezes, z małżonką; Stanisława Skonieczny; prezes Władysław Skonieczny; 
wiceprezes Harold Schwartz z małżonką i Andrzej Jeziorański z Dziennika Związkowego.

Działalność ludzi przedsiębior­
czych tak wśród Polonii jak i po­
wojennych emigrantów, którzy osie 
dliii się w Stanach Zjednoczonych 
i zdobyli tu sukces przynosi rezultaty, 
które wzbogacają dorobek polskiej 
grupy etnicznej i podnoszą jej pre­
stiż w społeczeństwie amerykań­
skim.

Dlatego należy z uznaniem noto­
wać każdy taki sukces jak dwudzie­
stolecie firmy przemysłowej Tesco 
Welding Mfg. Co., założonej przez 
Władysława Skoniecznego w 1956 ro­
ku w małym garażu, pnr. 1614 N. 
Wolcott. Rozrosła się ona szybko do 
dwóch dużych fabryk, mieszczących 
się obecnie pnr. 4612 W. Maypole'

i 4425 W. Kinzie. Zatrudniają one 
85 pracowników, w tym 90% Po­
laków i produkują urządzenia me­
talowe do sklepów departamento­
wych.

W. Skonieczny już przed wojną 
w Polsce prowadził założoną przezeń 
w roku 1932 spawalnię metali w 
Warszawie przy ul. Waliców 13.

Na naszym terenie pracuje poza 
tym społecznie m.in. w Polskim Ko­
mitecie Emigracyjnym. W bież, ro­
ku jest przewodniczącym apelu gwia­
zdkowego, który zbiera fundusze na 
pomoc imigrantom, którymi opieku­
je się Polski Komitet Emigracyj­
ny.

Nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie

Zgodnie z art. 7 par. 7 Statutu Sto­
warzyszenia Samopomocy Nowej 
Emigracji Polskiej, Zarząd Stowa­
rzyszenia zwołuje Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie członków 
organizacji na niedzielę, dnia 28-go 
listopadaa, na godz. 2:30 po poł., do 
sali domu Stowarzyszenia, pnr. 1514 
Milwaukee Ave., z następującym 
porządkiem obrad: 1. Otwarcie i 
wybór Prezydium; 2. Sprawa sprze, 
dąży domu Stowarzyszenia; 3. Wolne 
wnioski.

Gdyby w pierwszym terminie nie 
było na sali wymaganej conajmniej 
połowy ogółu członków Stowarzy­
szenia, wówczas Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie odbędzie się 
w drugim terminie, tj. o godz. 3:00 
po poł., bez względu na liczbę 
obecnych.

Ze względu na ważność spraw, 
Za.-jąd' usilnie prosi wszystkich 
członków o jak najliczniej.. ; 
udział.
Po Zebraniu Zarządu

W ubiegłą sobotę, dn. 20 b.m. 
odbyło się miesięczne zebranie 
Zarządu. Oto ważniejsze sprawy, 
które były przedmiotem obrad:

a) Przybranie polskiej choinki w 
Muzeum Wiedzy i Przemysłu w Dniu 
Dziękczynienia, tj. w czwartek, dn. 
25 listopada b.r. Osoby, które przy- 
rzekły swój udział, proszone są o 
zebranie się w lokalu Stowarzysze­
nia Samopomocy, 1514 Milwaukee 
Ave., przed godz. 9-tą rano. Wyjazd 
do Muzeum nastąpi o godz. 9-ej.

b) “Opłatek” Stowarzyszenia Sa­
mopomocy odbędzie się w sobotę, 
dn. 15 stycznia 1977 roku. Szczegóły 
dotyczące tej świątecznej imprezy 
ukażą się w przyszłych komuni­
katach.

Wyrok za Poemat
Seoul (UPI). Sąd apelacyjny Ko­

rei Płd. podtrzymał wyrok poprzed­
niej instancji, skazujący na kary 
więzienia od jednego roku do trzech 
lat 5-ciu studentów, którzy napisali 
i rozpowszechniali “poemat”, kry­
tycznie oceniający prezydenta Park 
Chung-hee i jego rząd.

Kurs Garncarski

Jane Adams-Hull House Center,, 
3212 N. Broadway, oferuje kurs z 
dziedziny ceramiki począwszy od 6 
grudnia br. Zajęcia odbywać się bę­
dą cztery razy w tygodniu, wieczo­
rem. Opłata $45 i pokrywa koszty 
materiałów. Uczestnicy będą uczyć 
się na zajęciach sztuki garncar­
skiej, a szczególnie ceramicznego 
procesu wykańczania.

Zabawa Świąteczna 
Dla Dzieci

Stowarzyszenie Adwokatów Pol­
skich (The Advocate Society), jak 
co roku, organizuje 12 grudnia Gwia­
zdkę dla dzieci stowarzyszonych 
członków w restauracji Flame Re-1 
staurant, pnr. 6417 W. Higgins, Chi­
cago. Początek zabawy o godz. 
12 w południe. Impreza będzie trwać 
do ok. godz. 4 po południu. Koszt od 
osoby dorosłej $6.

stów. Na razie p. Giscard d’Estaing 
odpowiedział na ten list oddaniem 
reżymowi polskiego srebra i zapro­
szeniem Gierka, zdaje się. przed wy­
borami do rad gminnych. jakie będą 
tego skutki, .zobaczymy w marcu 
1977. Nowy Dziennik

c) Omówiono i ustalono szczegóły, 
dotyczące zapowiedzianego Nad­
zwyczajnego Walnego Zgromadzenia.

Zabawa Sylwestrowa

Zarząd Stow. Samopomocy zapo­
wiada Zabawę Sylwestrową, która 
— jak co roku — odbędzie się w 
odnowionej i pięknej sali domu przy 
1514 Milwaukee Ave. Będą atrakcje 
sylwestrowe, a zwłaszcza dosko­
nała orkiestra W. Janczewskiego. 
Donacja tylko $8.00. Bilety można 
już zamawiać w lokalu Stowarzy­
szenia Samopomocy w godz. między 
5-tą a 8-mą wiecz. Tel. 489-2250. 
Poza tym można będzie je zarezer­
wować również i przy okazji udziału 
w Nadzwyczajnym Walnym Zgro­
madzeniu Stowarzyszenia.

Życzenia Powrotu Do Zdrowia

Dowiedzieliśmy się, że kot Edmund 
Sawicki, kierownik biblioteki Stó­
wa izyszcnia, poważnie zaniemógł. 
W związku z tym zasyłamy Mu 
serueczsie życzenia najszybszego' 
powrotu do zdrowia. J. Z.

Amb. Silberman 
Zrezygnował

Washington. (UPI) -- Ambasador 
amerykański do Jugosławii, Law­
rence K. Silberman, przesłał prezy­
dentowi Fordowi swą rezygnację z 
tego stanowiska. Silberman, który 
objął swe stanowisko w maju 1975 
roku, wbrew zaleceniom Dept. Sta­
nu, użył presji na rząd prezydenta 
Tito dla zwolnienia amerykańskie­
go obywatela, Laszlo Toth, który 
został oskarżony o szpiegostwo. 
Tito publicznie skrytykował Silber- 
mana za “zainicjowanie kampanii 
przeciwko Jugosławii w Stan. Zjed. 
jak i za wtrącanie się w nasze we­
wnętrzne sprawy i dawania nam 
niepotrzebnych lekcji”.

Zebranie 
Klubu Polonia 
Jefferson Park

Zawiadamiamy wszystkich na­
szych członków Klubu Polonia w 
Jefferson Park, że zebranie mie­
sięczne odbędzie się w niedzielę, 
28 listopada, o godz. 2-ej po południu, 
w sali zebrań w budynku plebanii Sw. 
Konstancji, 5843 W. Strong ulica.

Prosimy naszych członków o liczne 
przybycie na to zebmie.

Prezes — Stanisław Surówka; 
sekretarz prot. — Franciszek Puszka; 
korespondent — Jan Wróblewski.

Zebranie Korp. 
Pom. Plac. 5 SWAP
Miesięczne posiedzenie Korpusu 

Pomocniczego przy Placówce 
Macierz, nr. 5 SWAP odbędzie się w 
niedzielę, 28 listopada, o godz. 1-ej 
po południu, w sali zwykłych posie­
dzeń. Prosimy wszystkie członkinie 
o punktualne przybycie, gdyż mamy 
ważne sprawy do załatwienia, m. in. 
sprawa Gwiazdki dla Weteranów in­
walidów Placówki 5-ej.

Na tym posiedzeniu odbędą się 
również wybory zarządu na rok 1977, 
ponieważ grudniowe posiedzenie 
przypada na następny dzień po 
Bożem Narodzeniu, tj. 26-go gru­
dnia. Stosownie do uchwały z ostat­
niego zebrania w dniu 24 październi­
ka, bierzemy gremialny udział w za- 
bawie towarzyskiej Korpusu 
Pomocn. przy Placówce 141 SWAP i 
prosimy członkinie o poparcie.

Zarząd Korpusu Pom. nr. 5: Mi­
chalina Sadowska, prezeska; Maria 
Giebułtowska, sekr. prot. 

Z Gniazda nr. 2 
Pol. Sokolstwa

Uwaga członkowie i sympatycy 
Gniazda Nr. 2 im. Wł. Swiątkiewi- 
cza, w Chicago.

Zawiadamiamy, że w niedzielę, 
5 grudnia, o godzinie 1-ej po połu­
dniu, odbędzie się w sali Hughs 
Carterers, pnr. 2555 N. Pulaski Rd., 
Gwiazdka Gniazda Nr. 2, połączona 
z tradycyjnym Mikołajem, na któ­
rą proszeni są wszyscy członkowie 
Gniazda z ich rodzinami i dzie­
ćmi.

Komitet, na czele z druhem Ed­
wardem Job przygotował wspaniałe 
przekąski i podarunki dla dzieci i 
dorosłych. Wstęp wolny. Koszty po­
kryte będą z funduszy gniazdowych.

Po rezerwacje prosimy telefono­
wać na numer CA 7-0476.

★ ★ ★
Zawiadamiamy także, że walne 

zebranie Gniazda odbędzie się w 
piątek, 3 grudnia, o godzinie 7-ej 
wieczorem. ‘

Prosimy także zarezerwować so­
bie niedzielę, 17 kwietnia 1977 r.

Na tę uroczystość komitety nasze 
już pracują bardzo wydatnie. — Jan 
J. Stanclik, prezes.

Pantskirt Plus!

ł

Printed Pattern

4564 
\ SIZES 
\ 8-20

STRIDE AHEAD in the all-sea­
son look of a classic shirt pair­
ed with a trim, terrific pant­
skirt. Save dollars - whip up 
this duo in easycare fabrics.

Printed Pattern 4564: Misses' 
Sizes 8,10, 12,14,16, 18, 20. 
Size 12 (bust 34) culottes 2'4 
yds. 54”; shirt 2'4 yds. 45".

$1.00 for each pattern. Add S5c 
for each pattern for first-class 
mail and handling. Send to:

Anna Adams. Dept. 10, Polish 
Dajly Zgoda, 243 West 17th St., 
New York, N.Y. 10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, 
SIZE and STYLE NUMBER.

150 styles — Jots of Quick Easies 
-■ in our NEW FALL-WINTER 
PATTERN CATALOG! Jumpsuits, 
tops, pants plus Total Wardrobe 
(patterns. Free pattern coupon. 75c 
Instant Sewing Book $1.00 
Sew + Knit Book ................ $1.25
Instant Money Crafts .......... $1.00
Instant Fashion Book $1.00

Henryk Sienkiewicz

OGNIEM I MIECZEM
POWIEŚĆ

96 (Ciąg dalszy)
Ruszono na­

stępnie do Babicy pod Mozyr — i tam w święto 
Bożego Ciała wybiła godzina rozstania się, bo księż­
na z dworem miała jechać do Turowa, do pani woje­
wodziny wileńskiej, ciotki swojej, książę zaś z woj­
skiem w ogień ku Ukrainie.

Na ostatnim pożegnalnym obiedzie byli oboje księ­
stwo, fraucymer i co przedniejsze towarzystwo. Ale 
wśród panien i kawalerów nie było zwykłej wesołości, 
bo niejedno tam żołnierskie serce krajało się na myśl, 
że za chwilę trzeba będzie porzucić tę wybraną, dla 
której by się chciało żyć, bić i umierać, niejedne jasne 
lub ciemne oczy dziewczęce zachodziły łzami z żalu, iż 
on odjedzie na wojnę, między kule i miecze, między 
Kozaki i dzikie Tatary... odjedzie i może nie wróci...

Toteż gdy książę przemówił żegnając żonę i dwór, 
panniątka zapiszczały jedna w drugą żałośnie jak 
kocięta, rycerze zaś, jako to silniejszego ducha, pow­
stali z miejsc swoich i chwyciwszy za głownie szabel 
krzyknęli razem:

— Zwyciężymy i powrócimy!
— Dopomóż wam Bóg! — odpowiedziała księżna.
Na to rozległ się okrzyk, aż okna i ściany się za­

trzęsły:
— Niech żyje księżna pani! niech źyje matka nasza 

i dobrodziejka!
— Niech żyje! niech żyje!
Kochali ją też żołnierze za jej przychylność dla 

rycerstwa, za jej wielką duszę, hojność i łaskawość, 
za opiekę nad ich rodzinami. Kochał ją nad wszystko 
książę Jeremi, bo to były dwie natury jakby dla sie­
bie stworzone, kubek w kubek do siebie podobne, 
obie ze złota i spiżu ulane.

Więc wszyscy szli ku niej i każdy klękał z kieli­
chem przed jej krzesłem, a ona za głowę każdego ści­
snąwszy, kilka słów łaskawych przemówiła. Skrzetu- 
skiemu zaś rzekła:

— Niejeden tu podobno rycerz szkaplerzyk albo 
wstążeczkę na waletę dostanie, a że nie masz tu tej, 
od której byś waćpan najbardziej pragnął, przeto 
przyjm ode mnie jakby qd matki.

To rzekłszy zdjęła krzyżyczek złoty turkusami usia­
ny i zawiesiła go na szyi rycerza, któren rękę jej ze 
czcią ucałował.

Znać było, że i książę był bardzo kontent z tego, co 
pana Skrzetuskiego spotkało, gdyż w ostatnich cza­
sach jeszcze bardziej go polubił za to, iż godność 
książęcą, posłując na Siczy, ochronił — i listów od 
Chmielnickiego brać nie chciał. Tymczasem ruszono 
się od stołu. Panny, chwyciwszy w lot słowa księżny 
do pana Skrzetuskiego wyrzeczone i biorąc je za 
zgodę i pozwolenie, zaraz też poczęły wydobywać: ta 
szkaplerz, ta szarfę, ta krzyżyk — co widząc rycerze 
obces każdy do swojej, jeśli nie wybranej, to przynaj­
mniej do najmilszej. Sunął tedy Poniatowski do Ży- 
tyriskiej, Bychowiec do Bohowitynianki, bo tę sobie 
w ostatnich czasach upodobał, Roztworowski do Żu- 
kówny, rudy Wierszułł do Skoropackiej, oberszter 
Machnicki, choć stary, do Zawiejskiej; jedna tylko 
Anusia Borzobohata-Krasieńska, choć najpiękniejsza 
ze wszystkich, stała pod oknem sama i opuszczona. 
Lice 'jej zarumieniło się, oczki nakryte powiekami • 
strzelały z ukosa, jakby gniewem a zarazem i prośbą, 
by jej nie czyniono takiego afrontu, zaś zdrajca Woło­
dyjowski zbliżył się i rzekł: .

— Chciałem też i ja prosić pannę Annę o' jakową 
pamiątkę, alem się tej chęci wyrzekł, gdyżem tak 
mniemał, że dla zbyt wielkiego tłoku się nie docisnę.

Policzki Anusi zapałały jeszcze ogniściej, wszelako 
bez chwili namysłu odrzekła:

— Z innych byś waćpan rąk, nie z moich, chciał 
pamiątki, ale jej nie dostaniesz, bo tam jeśli nie za 
ciasno, to dla waszeci za wysoko.

Cios był dobrze wymierzony i podwójny, bo po 
pierwsze r~ zawierał przymówkę do małego wzrostu 
rycerza, a po wtóre — do jego afektu dla księżniczki 
Barbary Zbaraskiej. Pan Wołodyjowski kochał się 
naprzód w starszej Annie, ale gdy tę zaswatano, 
przebolał i w cichości ofiarował serce Barbarze sądząc, 
że nikt się tego nie domyśla. Więc też, gdy o tym od 
Anusi zasłyszał, choć to niby szermierz pierwszej 
wody i na szable, i na słowa, skonfundował się tak, 
że języka w gębie zapomniał, i tylko jąkał nie do 
rzeczy:

— Waćpanna także mierzysz wysoko, bo tak właś­
nie, jak głowa pana... Podbipięty...

— Wyższy on istotnie od waćpana i mieczem, i po­
lityką — odparła rezolutna dziewczyna. — Dzięku- 
ję-ć też, żeś mi go przypomniał. Dobrze i tak!

To rzekłszy zwróciła się ku Litwinowi:
— Mości panie, zbliż się jeno waćpan. Chcę też i ja 

mieć swojego rycerza, a już nie wiem, czybym mogła 
na mężniejszej piersi oną szarfę przewiązać.

Pan Podbipięta oczy wytrzeszczył jakby nie wierząc 
sobie, czy dobrze słyszy, nareszcie jak rzuci się na 
kolana, aż podłoga zatrzeszczała:

— Dobrodziko moja! dobrodziko!
Anusia przewiązała szarfę, a potem małe rączki jej 

znikły całkiem pod płowymi wąsami pana Longina, 
rozległo się tylko mlaskanie i mruczenie, którego 
słucnając pan Wołodyjowski rzekł do porucznika Mi- 
gurskiego:

— Przysiągłbyś, żę niedźwiedź pszczoły psowa
i miód wyjada.

Po czym odszedł z pewną złością, bo czuł w sobie 
Anusine żądło, a przecie kochał się w niej także swe­
go czasu.

Ale już też i książę począł się z księżną żegnać — 
i w godzinę później dwór ruszył do Turowa, wojska 
zaś ku Prypeci.

W nocy na przeprawie, gdy budowano tratwy do 
przeniesienia dział, a usarie pilnowały robót, rzekł 
pan Longinus do Skrzetuskiego:

— Ot, braciaszku, nieszczęście!
— Coć się stało? — pytał namiestnik.
— A to te wieści z Ukrainy!
.— Jakie?
— Powiadali przecie Zaporożcy, że Tuhaj-bej od- • 

szedł z ordą do Krymu.
— To i cóż z tego? Na to przecie nie będziesz pła­

kał.
— Owszem, braciaszku, boś mnie powiedział — 

i miałeś słuszność — co? — że kozackich głów liczyć 
nie mogę, a skoro Tatarzy odeszli, tak skądże ja 
wezmę trzech głów pogańskich? gdzie ich szukać 
będę? A mnie one, ach, jak potrzebne!

Skrzetuski, choć sam strapiony, uśmiechnął się
i odrzekł:

Zgaduję, o co ci chodzi, bom widział, jak cię dziś 
na rycerza pasowano.

Na to pan Longinus ręce złożył:
— Tak, bo po cóż dłużej i skrywać, polubiłem, bra- 

ciaszku, polubiłem... Ot, nieszczęście!
— Nie martw się. Nie wierzę jA w to, by Tuhaj-bej 

juz odszedł, a zresztą będziesz miał pogaństwa jak 
tych komarów nad głową.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Bal Stow. Dobroczynności 
Przy ZNP Wielkim Sukcesem 

Urocze Debiutantki, Rodzice i Goście 
Bawili Się Do Późnych Godzin

Dr Stanley Zydlo—“Misjonarz 
Pomocy w Nagłych Wypadkach”

Doroczny, reprezentacyjny Bal 
Stowarzyszenia Dobroczynności 
przy ZNP, jaki odbył się ub. sobo­
ty, 20 listopada w hotelu Conrad 
Hilton, w śródmieściu, był sukce­
sem pod każdym względem. Od pier­
wszej chwili, gdy w okresie wyzna­
czonym na koktajle sale wypełni­
ły się gośćmi, panował miły bez­
pośredni nastrój. Ożywione rozmo­
wy przerwał dźwięk gongu, wzywa­
jący na główną salę i zajęcia miejsc 
przy stolach, piękną ozdobę których 
stanowiły lalki w strojach ludowych 
— wynik precyzyjnej pracy Stowa­
rzyszenia Dobroczynności z Oddzia­
łu Czerwonego Krzyża.

Program rozpoczęła wiceprzewo­
dnicząca balu,‘komisarka Okręgu 
12 NP Genowefa Wesołowska, po­
witaniem gości, poczem przewodni­
cząca, komisarka Okręgu 13 ZNP 
Wiktoria Kolman, pełniąca równo­
cześnie funkcje mistrzyni ceremo­
nii poprosiła wszystkich o powsta­
nie, a Bronia Wałacha, skarbnicz­
ka Stowarzyszenia, odśpiewała, przy 
udziale obecnych, hymny narodowe: 
amerykański i polski. Uroczysty mo­
ment spotęgowany był zgaszeniem 
świateł na sali, a skierowaniem re­
flektora na powiewającą flagę ame­
rykańską, a później polską. Po od­
śpiewaniu hymnów, ksiądz Norbert 
Zawistowicz, dyrektor Biura Plano­
wania przy Archidiecezji Chicago- 
skiej, wygłosił inwokację i wszyscy 
zasiedli do smacznej kolacji.
Przedstawienie
Debiutantek t

Z niecierpliwością oczekiwano kul­
minacyjnego momentu: przedsta­
wienia debiutantek Okręgów 12 i 13 
ZNP. Gdy na estradę weszła głów­
na przewodnicząca balu, wicepre­
zeska ZNP, prezeska Stow. Dobro- 
eiy nności Helena Szymanowicz, za­
powiadając debiutantki, zapadła ci­
sza.

Znaleziono Zwłoki 
Zagubionego Dziecka 
Ten Sleep, Wyo. (UPI) — Dwóch 

“cowboy’ów” znalazło zwłoki cztero­
letniego głuchego i ociemniałego 
ęhtopca, który zaginął przed mie­
siącem. Chłopiec Ronnie Rea wy­
szedł z swego domu farmerskiego, 
oddalonego o osiem mil gdzie zna­
leziono jego zwłoki, w dniu 11-go 
października. Setki osób przez kilka 
dni prowadziło poszukiwania za 
zaginionym chłopcem, bez rezultatu.

Bankierzy 
Chcą 

Ratować 
W. Brytanię 
Londyn. (DP) — Ze sprawozda­

nia z posiedzenia dyrektorów za­
chodnich banków centralnych w Ba­
zylei wynika, że opracowano tam w 
ogólnym zarysie wielki program po­
mocy dla W. Brytanii w formie 
miliardowych inwestycji w przemy­
śle brytyjskim. Celem ma być mo­
dernizacja całego przemysłu w okre­
sie nim gospodarka brytyjska bę­
dzie ewentualnie mogła stanąć na 
własnych nogach dzięki nafcie z 
Morza Północnego.

Mówi się o sumie 10 mid dola­
rów i to niezależnie od obecnej po­
życzki Międzynarodowego Funduszu 
Monetarnego (IMF) oraz o pomo­
cy w ustabilizowaniu funta.

Mimo to wszystko to będzie uza­
leżnione od tego czy W. Brytania 
zaakceptuje warunki, na jakich IMF 
zgodzi się pożyczyć W. Brytanii 3,900 
min dolarów.

Brytyjskie sfery rządowe ani nie 
potwierdzają ani nie zaprzeczają 
tych informacji mimo to wiadomo, 
że rząd przyjmie z radością inwe­
stycje przemysłowe, które ani nie 
pogorszą bilansu handlowego ani nie 
osłabią pozycji funta.

Motywy, jakimi kierowali się w 
Bazylei przedstawiciele 10 central­
nych banków są łatwe do zrozumie­
nia. Uważają oni, że jeśli W. Bry­
tania ma zostać gospodarczo leczo­
na i odgrywać ponownie poważną 
rolę w światowej gospodarce, to 
trzeba nie tylko udzielić konwencjo­
nalnej pomocy jej walucie, ale za­
pewnić produktywność poprzez za­
sadnicze inwestycje przemysłowe.

W czasie dwudniowych obrad głó­
wnym tematem była — będąca 
ostrzeżeniem dla wszystkich krajów 
— analiza faktu, że spadek funta 
zahamował rozbudowę gospodarczą 
W. Brytanii, że wpłynął na jej bi­
lans handlowy, na zmniejszenie się 
rezerw i na wzrost inflacji.

Dyrektorka ZC Florentyna Wia- 
trowska, przewodnicząca Komitetu 
Debiutantek, wraz z współprzewod­
niczącymi: była a obecnia honoro­
wą dyr. Melanią Winiecką i Bronią 
Wałacha wprowadziły na salę uro­
cze panienki z ojcami. Po okrąże­
niu sali pary ustawiły się przed 
estradą, a pani Szymanowicz przed­
stawiała kolejno debiutantki, każda 
z których wychodziła na środek 
sali, składając przepisowy ukłon, 
przy akompaniamencie oklasków 
publiczności. Po przedstawieniu de­
biutantki zatańczyły tradycyjnego 
walca z ojcami. Następnie ojców 
zastąpili “escorts” i młode pary od­
tańczyły Poloneza, który w tym ro­
ku był szczególnie popisowy i świet­
nie opracowany.
Przemówienie
p. Szymanowicz

Główna przewodnicząca Balu p. 
Szymanowicz wygłosiła krótkie, 
serdeczne przemówienie, gratulując 
debiutantkom i rodzicom, którzy wy­
chowują swe dzieci w tradycjach pol­
skich i biorą żywy udział w życiu 
społeczności polonijnej. Życząc de­
biutantkom sukcesu na dalszej dro­
dze życia, pani Szymanowicz ape­
lowała, aby szły śladami swych ro­
dziców i były zawsze dumne ze swe­
go polskiego pochodzenia, pamięta­
jąc o tym, ile wniosła Polonia do 
rozwoju Ameryki.

Po przemówieniu pani Szymano­
wicz przedstawiła urzędniczki Stow. 
Dobroczynności, wiceprezeski, dy­
rektorki HeleiĄ Orawiec i Floren- 
tynę Wiatrowską; byłe a obecnie hono­
rowe wiceprezeski, byłe dyrektorki 
Melanię Winiecką i Katarzynę Die­
nes, kasjerkę finansową Marię Jó­
zefiak, skarbniczkę Bronię Wałacha, 
hon. komisarkę Zofię Buczkowską, 
komisarki Okręgów 12 i 13 ZNP 
G. Wesołowską i W. Kolman, która 
jest równocześnie sekretarką proto- 
kółową Stow. Dobroczynności. De­
biutantkom wręczono trofea i upo­
minki i po oficjalnej części nastą­
piła zabawa.

Benedykcję, po smacznej kolacji 
wygłosił ks. Kazimierz V. Poliński, 
C.R., proboszcz par. Trójcowa.

Organizatorki balu, przewodniczą­
ce i członkinie wszystkich komite­
tów mogą być dumne z wyników 
swej pracy. Główna przewodniczą­
ca, p. Szymanowicz była obecna 
na wszystkich próbach debiutantek, 
a przewodnicząca i współprzewo­
dniczące Komitetu, panie Wiatrow- 
ska, Winiecką i Wałacha (która by­
ła równocześnie przewodniczącą Ko­
mitetu Rezerwacji) mogły podzi­
wiać wyniki swej pracy. Zofia Bucz­
kowska, przewodnicząca Komitetu 
Biletów, Irena Szczech, przewodni­
cząca książki programowej, Józe­
fa Rzewska, przewodnicząca Komi­
tetu Dekoracji, wszystkim paniom 
i członkiniom komitetów należy się 
uznanie.

Poniżej podajemy nazwiska 10 de­
biutantek i “escorts”:

Pamela Budney, córka Krystyny 
Budney — escort Michael O’Maley;

Helena Chodniewicz, córka Ada­
ma i Marii Chodniewicz — escort 
Adam Chodniewicz Jr.

Deborah Lee Decker, córka pp. 
Owen K. Decker Sr. — escort Owen 
W. Decker Jr.

Izabella Helena Kuman, córka pp. 
W. J. Kuman — escort Michael 
Hogeorges.

Mary Alice Nowak, córka pp. R. 
P. Nowak — escort Edmund Ko­
siński. Pamela Ann Polańska, cór­
ka pp. A. L. Polańskich — escort 
Tadeusz Traczewski.

Renata Rychlińska, córka pp. C. 
Rychlińskich —escort George Kram­
ski.

Susan Jeanne Spanczak, córka pp. 
S. Spanczak — escort Stanley Jó­
zefiak.

Irena Zaporowicz, córka pp. Stan­
ley Zaporowicz — escort Józef Mu- 
siał.
Krzystyna Halina Zaporowicz, sio­
stra Ireny — escort Józej Sinacori.

Zarówno debiutantki i towarzyszą­
cy im młodzieńcy, jak rodzice i go­
ście bawili się, nie pomijając żad­
nego tańca, do którego grały dwie 
doskonałe orkiestry pod dyrekcją 
Joe Pat Paterka.

Wśród honorowych gości obecna 
była żona prezesa Mazewskiego, p. 
Florentyna Mazewska z córką Mari­
lyn; sekretarz ZNP Władysława 
Kubiak z mężem Czesławem; Ed­
ward Moskal, skarbnik ZNP; dy­
rektor ZC Emil Kolasa; dyrektor 
społecznej łączności ZNP E. Dzie­
wulski; Dennis Voss, prezes Park­
way Bank; Richard Martwick, su­
perintendent szkół pow. Cook.

Dochód z balu — jak każdego ro­
ku — przeznaczony jest na kosze 
gwiazdkowe i pomoc dla ubogich 
rodzin polskich.

Przejmujemy ten tytuT dosłownie 
z podmiejskiego tygodnika “The 
Herald”, który w obszernej relacji 
omówił wyjątkową działalność leka­
rza polskiego pochodzenia, dr Stan­
ley Zydlo, dyrektora programu 
niesienia pomocy w nagłych wy­
padkach w Northwest Community 
Hospital, Arlington Heights, Ill.

Dr Zydlo, syn aid. Stanisława 
Zydlo (26), kieruje również pro­
gramami, uwzględniającymi rato­
wanie życia ludzkiego przy pomocy 
ambulansów i samolotów, wyposa­
żonych w urządzenia “intensive 
care”.

Dr Zydlo wypracował metody 
działania pogotowia ratunkowego, 
operując z bazy Northwest Com­
munity Hospital, mającej powią­
zania dla wspólnego działania z 
innymi szpitalami, jak Holy Family 
w Des Plaines, Resurrection w Chi­
cago i Alexian Brothers Medical 
Center w Elk Grove Village.

Do tego zaś dr Zydlo przeszkolił 
w programach ratowania łudzi w 
nagłych wypadkach zespoły w kilku­
dziesięciu stacjach straży ogniowej, 
co uzyskało zatwierdzenie Illinois 
Depart, of Public Health, jak też 
przyniosło dr. Zydlo specjalne wy­
różnienie ze strony Chicago Hospital 
Council, oraz finansowe poparcie 
HEW (rządowy Depart, of Health, 
Education and Welfare) na rzecz 
szkolenia zespołów ratowniczych.

Zainteresowanie dr. Zydlo pro­
blematyką niesienia pomocy w na­
głych wypadkach wynikło z jego 
przeszkolenia w medycynie lotni­
czej, jak i z konkretnego, a tra­
gicznego wydarzenia w rodzinie.

Gdy ukończył on Loyola Stritch 
School of Medicine i odbył praktykę 
w St. Francis Hospital w Evans­
ton, Ill., został wezwany do służby 
wojskowej w Aerospace School of 
Medicine w Brooks Air Force Base, 
San Antonio, Texas. Jako “lata­
jący chirurg”, obsługujący wypadki 
lotnicze, dr Zydlo nabrał doświad­
czenia, utwierdzającego go w prze­
konaniu, że istnieje potrzeba wy­
pracowania na użytek ludności 
cywilnej programu niesienia po­
mocy w nagłych wypadkach, innego 
niż rutynowe przewożenie ofiar 
do szpitala zwykłym ambulansem i

Popularny zespół “Polonez” Zje­
dnoczenia Polskiego Rzymsko Kato­
lickiego zaprezentuje Polonii Chica- 
goskiej i okolicznej dwugodzinny pro­
gram polskiej pieśni i tańców, dla 
uczczenia 15-ej rocznicy istnienia 
zespołu.

Występ ten odbędzie się w nie­
dzielę, 28-go listopada, o godzinie 
3-ej po południu w audytorium Lane 
Technical High School (Western i 
Addison St.).

W repertuarze zespołu jest ponad 
trzydzieści tańców z różnych regio­
nów Polski: Kaszuby, Kurpie, Ma­
zowsze, Śląsk, Krakowskie i Rze­
szowskie, Podhale z pasmem gór 
Tatrzańskich; od powolnych, senty­
mentalnych tańców Sieradzkich do 
żywych i ruchliwych tańców z Opo­
czna, dwadzieścia pieśni, nadto dzie- 
więciokrotana zmiana przepięknych 
oryginalnych kostiumów.

Zespół Polonez — to młodzi lu­
dzie, w dużej części studenci, któ­
rzy kochają tańce i śpiew, wyra­
żając w nich swoje uczucia.

Zespół powstał 15 lat temu z ini­
cjatywy Eugeniusza Raciborskiego.

Mexico City (UPI) — Pancho 
Villa, bardzo pracowity bandyta, 
złodziej rogacizny, Don Juan i naj­
bardziej zapalczywy bojownik rewo­
lucji meksykańskiej, który potrafił 
wyprowadzić w pole amerykańskie­
go generała John’a J. Pershing — 
doczekał się wyniesienia go na bo­
hatera rewolucji meksykańskiej z 
roku 1910.

W dn. 20go listopada, w rocznicę 
rewolucji meksykańskiej, zwłoki 
Pancho Villa (ale bez głowy) zosta­
ną umieszczone w krypcie ma­
sywnego pomnika bohaterów rewo­
lucji meksykańskiej. Zwłoki Villa 
zostaną wydobyte z cmentarza w 
Parral, Chihuahua, gdzie został po­
chowany po zabiciu go w zasadzce w 
dn. 20go czerwca, 1923 roku. Zwłoki 
zostały pozbawione głowy w roku 
1926, gdy nieznani sprawcy okradli 
grób Villa.

Zwłoki Pancho Villa spoczną obok 
zwłok czterech wybitnych przywód­
ców meksykańskich, byłych prezy-
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przez personel, nie mający specjal­
nego przeszkolenia.

Zajął się tym problemem prak­
tycznie po wypadku w rodzinie. 
Mianowicie jego szwagier zmarł na 
atak serca tuż przed dotarciem 
ambulansu do szpitala, ponieważ 
ambulans nie posiadał odpowied­
niego wyposażenia technicznego, nie 
miał łączności z bazą szpitala (tele­
metry equipment) dla informowania 
o stanie chorego i otrzymywania 
instrukcji, a wreszcie obsługa nie 
miała przeszkolenia paramedycz- 
nego.

Dr Zydlo jest zdania, że obsługi­
wanie nagłych wypadków wymaga 
odpowiednio przygotowanych nie 
tylko ludzi przydzielanych do am­
bulansów, ale też lekarzy. Rutynowe 
dyżury lekarzy z różnych specjal­
ności w “emergency room” nie 
pomagają w rozwiązywaniu specjal­
nych sytuacji, jakie powstają w kon­
kretnych wypadkach.

Uważa on również, że tradycyjne 
kształcenie lekarzy zawiera luki, 
jeśli chodzi o ich szkolenie w me­
dycynie nagłych wypadków, a do 
tego studenci nie nabierają prak­
tycznego doświadczenia, gdyż nie 
uczestniczą w obsłudze lekarskiej 
ofiar nagłych wypadków, nie mają 
okazji stykania się z konkretnymi 
sytuacjami “w polu”.

Wieloletnia praca koncepcyjna, 
praktyka w niesieniu pomocy w na­
głych wypadkach, wyposażenie am­
bulansów w odpowiednie urządzenia 
i systemy łączności radiowej z ba­
zami szpitalnymi,. jak wreszcie 
energiczna i zakrojona na szeroką 
skalę akcja propagandowo-instruk- 
cyjna na rzecz wprowadzenia syste­
mu pomocy w nagłych wypadkach, 
wszystko to z upływem lat przy­
niosło doskonale wyniki. I obecnie 
ten “missionary in behalf of 
emergency medicine” nie tylko 
cieszy się zasłużonym uznaniem 
i sławą w kołach zawodowych, ale 
też z zadowoleniem mówi o zreali­
zowaniu ważnego założenia w swojej 
karierze życiowej.

Obszernie o tym pisał tygodnik 
“The Herald”, a więc trzeba było 
streścić tę relację, bo chodzi 
przecież o wybitne osiągnięcia 
Amerykanina polskiego pochodzenia 
z Chicago.

Już w pierwszych latach zasłynął 
talentem oddania piękna zwyczajów 
ludowych w formie tańców i śpie­
wu. Obecnie dyrektorem zespołu 
jest Antoni Dobrzański, przez ostat­
nich pięć lat choreograf i instruktor 
tańców.

Zespół Polonez zaprasza serdecz­
nie całą Polonię Chicagoską i oko­
liczną do udziału w ich radosnym 
i owocnym 15-leciu. Kochając tań­
ce i śpiew, chcą ich piękno i czar 
przekazać innym. Prosimy przy tym 
o przyprowadzenie swych przyjaciół 
Amerykanów i innej narodowości, 
a na pewno będą oczarowani pol­
skim folklorem.

Bilety wstępu są w cenach $5.00, 
$4.00 i $3.00. Są do nabycia w na­
stępujących miejscach sprzedaży: 
Zjednoczenie Polskie-Rzymsko Ka­
tolickie, 984 N. Milwaukee — Sta­
nisława Nowak — tel. BR 8-3210; 
Friendly Travel Bureau, 3946 N. 
Cicero — tel. 286-6262; Polamer 
Parcel Service, 1113 N. Ashland Ave.
— tel. 342-9851; Rukujżo Adv. Agency
— tel. EV 4-6748 oraz w kasie. — 
Serdecznie zapraszamy!

dentów Meksyku — Francisco I. 
Madero, prezydenta Meksyku od 
roku 1911 do 1915; Venustiano Car­
ranza, prezydenta od roku 1917 do 
1920, ojca konstytucji meksykań­
skiej z roku 1917; Plutarco Elias 
Calles, prezydenta od 1924 do 1928, 
który był twórcą nowej formy rządu 
Meksyku, oraz gen.Lazaro Garde- 
nas, prezydenta od roku 1934 do 1940, 
który przejął na własność państwa 
przemysł naftowy i koleje.

Mimo protestu konserwatystów, 
prezydent Gustavo Diaz Ordaz w 
roku 1967 zarządził ażeby nazwisko 
Francisco (Pancho) Villa było 
umieszczone w złotych literach na 
ścianie ustawodawców w Meksyku.

Villa oskarżony był przez swych 
wrogów o sprowakowanie inwazji 
wojsk amerykańskich na Meksyk. 
Gen. John J. (Blackjack) Pershing 
w ekspedycji składającej się z 12,000 
żołnierzy amerykańskich, przekro­
czył granice Meksyku w roku 1916 
ażeby bezskutecznie ścigać Pancho 
Villa w górach Meksyku, za zbrojny 
napad na miasto Columbus, New 
Mexico w którym zginęło wielu oby­
wateli tego miasta.

Zespól Polonez ZPRK Wystąpi 
w Lane Tech. 28 Listopada

Pancho Villa Bohaterem Meksyku

Liga Polityczna 
Nowa Data Zebrania

Zarząd Ligi Politycznej na powiat 
Cook zawiadamia swoich członków, 
iż regularnego posiedzenia Ligi w 
dniu 24 listopada nie będzie, z po­
wodu ważnych przyczyn.

Natomiast zebranie i to ważne, od­
będzie się dnia 8 grudnia, w sali 
zwykłych posiedzeń, pnr. 5925 W. 
Diversey Ave., o godzinie 7:30 wie­
czorem.

Uprasza się wszystkie delegacje o 
konieczne przybycie. Są ważne spra­
wy, sprawozdanie z naszej zabawy 
towarzyskiej i ustalenie planów na 
przyszłość. — Irvin Tchon, prezes; 
J. Cieśla, sekr.

Zebranie Tow. 
Łączność Polek

Towarzystwo Łączność Polek 
Grupa 22 Związku Polek w Amery­
ce odbędzie swe posiedzenie w nie­
dzielę, 28 listopada, o godz. 1:30 po 
południu, w sali dolnej Domu Zw. 
Polek, pnr. 1309-15 N. Ashland Ave. 
Członkinie proszone są o liczne przy­
bycie, gdyż są ważne sprawy do za­
łatwienia. Nasz obchód 75-lecia od­
będzie się w kwietniu 1977.

Po zebraniu będzie losowanie 
książeczek. Następne nasze żebra­
nie odbędzie się w styczniu 1977.

F. Drufke, prezeska; M. Milas, 
sekr. prot.

Nie Mogą Zdać 
Egzaminów 

Kolegialnych
Los Angeles, Calif. (UPI) — Dr. 

William B. Fretter, profesor uniwer­
sytetu Berkeley, twierdzi że przeszło 
75 procent uczni wyższych szkół w 
stanie California, posiadających wy­
sokie stopnie w nauce, nie mogło 
zdać egzaminy wstępne do uniwer­
sytetów kalifornijskich.

Uczniowie w egzaminach kolegial­
nych, wykazali brak znajomości 
gramatyki języka angielskiego, pra­
widłowego układu zdań, jak i bardzo 
ograniczoną znajomość słów angiel­
skich. Wielu z nich musiało przejść 
specjalne kursy języka angielskiego, 
ażeby po kilku miesiącach zdać egza­
min wstępny do kolegium. Dr. Fret­
ter zalecał stanowym władzom szkol­
nym wprowadzenie w ostatnim roku 
studiów w szkołach średnich, specjal­
ne kursa języka, pisowni i gramatyki 
języka angielskiego, dla ułatwienia 
uczniom zdanie wstępnych egzami­
nów kolegialnych.

Statek Spłonął
Trieste. (UPI) — Zakupiony przez 

konsorcjum arabskie luksusowy li­
niowiec pasażerski “Blue Sea” (daw­
niej “Europe”) spłonął i zatonął 
w porcie Jedda w Arabii Saudyj­
skiej. Statek przywiózł około 1,000 
pielgrzymów udających się do 
Mekki. Ofiar w ludziach nie było.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Z Gminy 
120 ZNP

Posiedzenie Gminy 120 ZNP od­
będzie się we wtorek, 23 listopada, 
w sali E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee Ave., o godzinie 7:30 
wieczorem.

Zarząd Gminy uprasza delegacje 
o przybycie, gdyż mamy ważne 
sprawy do załatwienia. — Bogdan 
Parafinczuk, prezes; Eleonora Tra­
garz, sekretarka.

Z Gminy 75 ZNP
Posiedzenie Gminy odbędzie się 

w piątek, dnia 26-go listopada, w 
lokalu p. E. Moskala, pnr. 5639 N. 
Milwaukee ave., początek o godzi­
nie 8-ej wieczorem.

Zarząd uprasza wszystkich dele­
gatów i delegatki o jak najliczniej­
sze przybycie, jak również o punk- 
tualnoścć, tak by posiedzenie mogło 
się rozpocząć o nakazanym czasie, 
gdyż jest dużo ważnych spraw do 
załatwienia.

Stanisław Scibło, prezes; Wład. 
Kuman, sekr. i koresp. Gminy.

Z Gminy 177 ZNP
Posiedzenie Gminy 177 ZNP odbę­

dzie się w piątek, dnia 26-go listopa­
da, o godzinie 8-ej wieczorem, w 
Louis Hall, pnr. 1001N. Wolcott ave. 
Ze względu na ważne sprawy, które 
będą omawiane, zarząd prosi o przy­
bycie wszystkich Delegatów z po­
szczególnych Grup ZNP, należących 
do naszej Gminy.

Tadeusz Pyrchla, prezes, Anna 
Nikiel, sekretarka.

Z Komitetu KPA Budowy Pomnika 
Katyńskiego w Londynie 

Rozliczenie z Wpływów i Wydatków Na Pomnik
Komitet Budowy Pomnika katyń­

skiego w Londynie wyłoniony z Kon­
gresu Polonii Amerykańskiej ogłosił 
szczegółowy raport w swoim Komu­
nikacie nr 10 z dnia 10 listopada 
br. o zakończeniu akcji zbiórkowej 
na rzecz budowy Pomnika Katyń­
skiego w Londynie.

Raport podaje szczegółowy prze­
bieg z odsłonięcia tego pomnika, 
które odbyło się dnia 18 września 
oraz podaje rozliczenie finansowe z 
funduszów zebranych w Stanach 
Zjednoczonych i Kanadzie na budo­
wę pomnika.

Na uroczystość odsłonięcia pom­
nika katyńskiego w Londynie wyje­
chała delegacja Komitetu Katyń­
skiego KPA z Chicago, w składzie: 
dr Włodzimierz Sikora, Aleksander 
Kajkowski i Kazimierz Iwanicki, 
nadto Józef Basiaga, przedstawiciel 
Kom. Katyńskiego z Nowego Yorku. 
Poza tą delegacją ze Stanów Zjedn. 
wyjechało ponad 20 osób m.in. wi­
ceprezes KPA Kazimierz Lukomski 
z Małżonką.

Zestawienie Finansowe
Zebrane fundusze na budowę 

pomnika zawierają donacje wszel­
kiego rodzaju, dochody z akademii, 
dochody ze sprzedaży broszurek, 
ulotek i tp. Dochody te z rozbiciem 
na poszczególne Wydziały przed­
stawiają się jak poniżej:
Dochód
Stan Illinois................... $13,889.63

” N.Y. Down-State 3,685.60
” Connecticut. 1,271.00
” W. Pennsylvania... 1,146.00
” South California... 560.00
” Indiana...... 450.00
” Wisconsin...........  437.50
” Ohio............ 121.00

N.Y. Northern St. 95.00
” New Jersey......... 90.00
” Rhode Island......  10.00

Prowincja Ontario,
Canada........................ 80.00

Sumy zebrane przez
Zarząd Gł. SWAP.... 955.00
Razem wpłynęło......... $22,750.73

Odsetki bankowe..........  3,009.98
Ogólna suma dochodu $25,760.71

Wydatki
Druk broszur i ulotek w języku 

polskim i angielskim, papier firmo­
wy, koperty, powielanie, poczta,
różne..............................  $ 2,132.52

Przekaz do Komitetu katyńskiego 
w Londynie.................... 20,210.00

Razem wydano..............$22,342.52
Pozostałość Funduszu. $3,418.19

Grozi Podwyżka 
Cen Ropy 
Naftowej

Washington (ND), państwa nafto­
we, wchodzące w skład organizacji 
OPEC, zbiorą się w dn. 15 grudnia 
w Katarze na debaty w sprawie pod­
wyżek ropy naftowej. Najbardziej 
wpływowe z grupy 13 krajów, nale­
żących do tej organizacji, oświad­
czyły już, że zamierzają wprowadzić 
podwyżki rzędu 15-25 procent.

Iran, drugi na świecie co do wiel­
kości eksporter ropy naftowej, żąda 
podwyżki około 25 procent, nato­
miast Wenezuela chce nawet powy­
żej 25 procent. Obecna cena za 42- 
galonową baryłkę ropy naftowej wy­
nosi $11.52 i obowiązuje od 1 paź­
dziernika 1975 roku.

Oprócz powyżej wymienionej su­
my dochodu na budowę pomnika 
zostało zebrane przed powstaniem 
Komitetu Katyńskiego KPA około 
$2,000.00 z terenów Michigan, Wis­
consin, Illinois i innych Stanów i 
przekazane bezpośrednio do Lon­
dynu.

Komitet Katyński KPA zdał szcze­
gółowe sprawozdanie z swej działal­
ności w okresie 4 lat na Konwencji 
Kongresu Polonii w Filadelfii, w 
dniach od 23 do 26 września br., 
gdzie postawił również wniosek o 
kontynuację pracy Kom. Katyń­
skiego celem, postawienia pomnika 
Ofiar Katynia w Stanach Zjedno­
czonych. Wniosek ten został przy­
jęty przez aklamację z tym, iż Ko­
mitet będzie powiększony i przy­
stąpi do akcji zbierania funduszów.

Obecnie Komitet Wykonawczy Bu­
dowy Pomnika składa, podziękowa­
nie wszystkim którzy przyczynili się 
do sukcesu akcji zbiórkowej na 
budowę pomnika w Londynie, or­
ganizacjom wojskowym, społecz­
nym, ZHP, szkole T. Kościuszki w 
Chicago, ofiarodawcom i Wydzia­
łom KPA.

Szczególnie dziękuję Prezesowi 
Kongresu Polonii Am. mec. Aloj­
zemu A. Mazewskiemu za jego sta­
lą pomoc i za rady oraz Sekretarzo­
wi honorowemu dr. Włodz. Sikorze 
za jego pracę bezinteresowną. Dr 
Sikora był inicjatorem budowy 
pomnika na terenie Londynu.

* • ♦
Na budowę pomnika Ofiar Katy­

nia w Stanach Zjednoczonych ma­
my pozostałość z dotychczasowego 
Funduszu $3,418.19. Do tej sumy 
wpłynęły już dwie donacje, złożone 
na Konwencji KPA, od p. K. To­
maszewskiego $10 oraz od p. Stan. 
Czerwca $5 z Buffalo, N.Y.

Za Komitet Katyński KPA — 
Aleksander Kajkowski, przewodn.; 
Wilhelm Zaleski, sekretarz.

Radiowy Festiwal 
Folkloru

Gdańska rozgłośnia Polskiego Ra­
dia i Wojewódzki Ośrodek Kultury 
wystąpiły z inicjatywą, której celem 
jest spopularyzowanie i utrwalenie 
folkloru muzycznego Kaszub i Ko­
cie wa. Impreza otrzymała nazwę 
Radiowego Festiwalu Foklorystycz- 
nego. Reporterzy radia wyruszyli 
w teren z magnetofonami by na 
miejscu dokonać nagrań występów 
zespołów i solistów uprawiających 
ludową muzykę. Nagrania te będą 
prezentowane na antenie, a jury 
dokonywać będzie oceny, biorąc pod 
uwagę autentyczność materiału mu­
zycznego i słownego, czystość gwary 
oraz oryginalność i prawidłowość 
doboru instrumentów. Festiwal po­
winien przyczynić się do ożywienia 
i spopularyzowania folkloru oraz 
wzbogacić fonetekę spod znaku 
Kolberga.

Nowe Stanowisko
Dla Jaworskiego

Ministrowie państw naftowych 
chcieli podnieść, czy już w maju 
br. na spotkaniu w Indonezji,ale nie 
uczyniono tego kroku, głównie z 
uwagi na opozycję Arabii Saudyj­
skiej.

Stany Zjednoczone importują 40 
procent ropy naftowej. Podwyżka 
rzędu 10 procent ustalone przez pań­
stwa OPEC oznacza, że konsumenci 
amerykańscy muszą płacić o 1 centa 
więcej za galon benzyny. Jeśli pod­
wyżka dojdzie do skutku, odbije się 
to także na kosztach ogrzewania i ra­
chunkach za elektryczność oraz ce­
nach biletów lotniczych.

Houston, Też. (N.D.) - Adw. 
Leon Jaworski, były prokurator 
generalny w aferze Watergate, zo­
stał wybrany przewodniczącym 
Rady Nadzorczej wielkiej teksaskiej 
firmy bankowej Southwest Banc- 
shares Inc. w Houston.

Po rezygnacji b. prezydenta Nixo- 
na, Jaworski powrócił do Texasu i 
objął z powrotem prywatną kancela­
rię adwokacką. Ostatnio nazwisko 
wybitnego prawnika nabrało znów 
światowego rozgłosu w związku z 
wielkim sukcesem jego książki o 
Watergate pt. “The right and the 
power”.

KUPCIE i CZYTAJCIE
Bardzo interesującą książkę p.t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle Drugiej Wojny Światowej: Skowronek 
Łoza Chce Jeść — Pod Arsenałem — Flying Control 
— Ogień — W Zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany Skok

Opowieści te napisane są przez różnych 
Wybitnych Pisarzy Polskich.
Cena tej interesującej a a 
Książki $ J ,QQ

Doskonałe Na Prezenty.
Zamówienia wraz z należnością nadsyłać należy:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(NA C.O.D. Nie Wysyi uny)
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WARUNKI PRENUMERATY
WYSYŁAMY PRZEZ POCZTĘ 

W STANACH ZJEDN. i W KANADZIE DO INNYCH KRAJÓW:

Codzienne 
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $31.50 
Półrocz. (6 mos.) 18.00 
Kwartał. (3 mos.) 10.50 
Miesięcz. (1 mio.) 5.00

x Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $10.25 
Półrocz. (6 mos.) 6.75
Kwartał. (3 mos.) 4.00

Codzienne
i Weekendowe

Rocznie (1 yr.) $41.00
Półrocz. (6 mos.) 25.00
Kwartał (3 mos.) 15.00

Tylko
Weekendowe Wydanie
Rocznie (1 yr.) $13.00
Półrocz. (6 mos.) 9.50
Kwartał. (3 mos.) 6.00

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy 
Numer Codziennie (Single Daily Copy) .

W kioskach (News-Stands) — pojedynczy
25c Numer Weekendowy (Single Week-End) .......30c

Kłopoty Anglii
Niepowodzenia rządu angielskiego, z socja­
listą premierem Jamesem Callaghan na czele, 
występują na różnych płaszczyznach. W 
parlamencie Partia Pracy dysponuje więk­
szością tylko jednego głosu. Nic więc dziw­
nego, że konserwatywna opozycja domaga 
się ustąpienia rządu oraz rozpisania nowych 
wyborów parlamentarnych, chociaż nie 
istnieją żadne podstawy prawne, aby prze­
prowadzać nowe wybory, skoro obecny par­
lament ma uprawnienia do 1979 r. Ude­
rzenie po myśli konserwatystów mogłoby 
nastąpić, gdyby rząd Partii Pracy przegrał 
w parlamencie w głosowaniu o votum za­
ufania.

Na to jednak chyba nie zanosi się, gdyż 
układ sił opozycyjnych służy socjalistom. 
Konserwatyści mają 278 głosów, a więc 
o 37 mniej niż socjaliści, zaś inne grupy 
opozycyjne to 13 liberałów, 11 szkockich 
nacjonalistów, 10 zwolenników unii Ulsteru 
z Irlandią i trzech nacjonalistów walijskich. 
Jest wątpliwe czy można z tej mozaiki 
wyłonić większość na rzecz votum nie­
ufności dla rządu, gdyż trzebaby poszuki­
wać dodatkowych głosów socjalistycznych, 
a więc “zdrajców”. Do tego zaś zwolennicy 
unii Ulsteru z Irlandią są zdania, że w 
obecnej sytuacji powinna rządzić Partia 
Pracy.

Socjalistyczny premier ma przede wszyst­
kim do pokonania olbrzymie trudności gos­
podarcze, wyrażające się po prostu kryzy­
sem. Funt szterling jest walutą bardzo słabą, 
bezrobocje trapi Anglię, programy społeczno- 
gospodarcze, wysuwane zgodnie z socjali­
stycznymi założeniami, obciążają skarb pań­
stwa wielkimi wydatkami.

Jaskrawym przykładem jest tu zagadnie­
nie zasiłków dla bezrobotnych, które będą 
pochłaniały wielkie sumy, wytwarzając jed­
nocześnie sytuację, która w pewnym sensie 
przypomina sytuację z zasiłkami z opieki 
społecznej w Stanach Zjednoczonych.

Interesującą relację na ten temat opubli­
kował londyński “Dziennik Polski”, wskazu­

jąc przede wszystkim, że podwyżka zasiłków 
dla bezrobotnych wytworzy sytuację, w któ­
rej ludziom nie opłaci się pracować, a będzie 
im lepiej, jeśli będą korzystali z zasiłków 
dla bezrobotnych. Jak informował wspom­
niany dziennik, poseł Ralph Howell, który 
od 3 lat prowadzi kampanię za rekonstrukcją 
systemu zasiłków społecznych, obliczył że 
biorąc pod uwagę zasiłek otrzymywany przez 
bezrobotnego plus jego dodatek rodzinny, 
plus zwrot komornego i podatków miej­
skich, plus bezpłatne posiłki w szkołach i 
mleko, dochody bezrobotnego przedstawiają 
się w porównaniu z dochodami pracującego 
następująco:

Człowiek zarabiający 25 funtów szterlin- 
gów tygodniowo ze wszystkimi dodatkami 
ma do wydania 33.15 funtów szterlingów. 
Jeśli zaś rzuci pracę będzie otrzymywał — 
38.24 funt, szterlingów.

Zarabiający 37.15 funtów szterlingów, na 
bezrobociu miał będzie 47.56 funtów szter­
lingów.

I wreszcie zarabiający 75 funtów szter. 
ma do wydania 48.04 funtów szter. nie 
pracując zaś będzie miał 48.50 funtów szter. 
zasiłku.

Do tego dodać należy, że pracujący płacić 
musi codziennie za przejazdy do pracy, a 
będąc bezrobotnym musi tylko raz w ty­
godniu pofatygować się do urzędu pracy 
po zasiłek.

Jest to, zdaniem Howella, skandaliczna 
sytuacja, w której coraz więcej ludzi do­
chodzi do wniosku, że pracować nie warto.

W konkluzji konserwatywna opozycja 
uważa, że “cały świat, a zwłaszcza wie­
rzyciele Anglii patrzą z przerażeniem na to 
finansowe szaleństwo, które w rezultacie 
wypacza charakter obywatela, robiąc z pra­
cowitego narodu społeczeństwo nierobów, 
wyciągających ręce po zapomogi, podobnie 
jak rząd wyciąga rękę po zagraniczne po­
życzki, aby szaleństwa te finansować”.

Sprawa Portoryko
W powodzi analiz wyborczych pominięto 

największą niespodziankę — zwycięstwo No­
wej Partii Postępowej w Portoryko, zwo­
lenniczki zamiany statusu “Commonwealth” 
na 51-szy stan. Przywódca partii Romero' 
Barcelo, dotychczasowy mayor stolicy i 
głównego portu San Juan, został wybrany 
gubernatorem. Jego partia uzyskała także 
większość w obydwu izbach legislatury.

Największym i najtrudniejszym zadaniem 
gubematora-elekta będzie uzdrowienie gos­
podarki wyspy. Zastój i bezrobocie były 
główną przyczyną odwrócenia się wyborców 
od gub. Rafaela Colon i jego Popularnej 
Partii Demokratycznej, która w ciągu 36 lat 
tylko przez jedną kadencję była odsunięta 
od władzy.

Dotychczasowy gubernator Colon podniósł 
podatek i zamroził płace, by zahamować 
inflację. Doprowadziło to do szeregu straj­
ków, co pogorszyło sytuację ekonomiczną 
wyspy, utrzymywanej w dużym stopniu 
przez rząd Stanów Zjednoczonych. Więcej 
niż połowa rodzin na wyspie korzysta ze 
znaczków żywnościowych, co kosztuje rząd 
federalny około $600 milionów rocznie. 
Oprócz tego, inne zapomogi i wydatki fe­
deralne na wyspie wynoszą około $700 
milionów rocznie. Bez przeszło $1 biliona 
(miliarda) rocznie z Washingtonu, oraz stałe­
go odpływu ludności na kontynent, mała

i przeludniona wyspa przeżywałaby skrajną 
nędzę.

Partia Niepodległości dążąca do oderwania 
wyspy od Stanów Zjednocznonych otrzymała 
zaledwie 6 procent głosów. Grupki terrory­
stów rzucające bomby w miastach amery­
kańskich, by zmusić Stany Zjednoczone do 
przyznania wyspie niepodległości, nie repre­
zentują więc woli ludności Portoryko, lecz 
interesy Castro i Moskwy.

Walka polityczna w Portoryko prawdo­
podobnie zaostrzy się, a ciągnąca się od 
zdobycia wyspy na Hiszpanach w 1898 r. 
sprawa jej losu może wreszcie zostać roz­
strzygnięta. Trudno się dziwić, że ludność 
wyspy nie chce niepodległości. Kto zastąpi 
“wuja Sama”, który codziennie przez cały 
rok w roli św. Mikołaja śle na wyspę dary 
wartości przeszło $1 bilion?

Chęć otrzymania statusu stanu przez lud­
ność wyspy nie wystarczy. Muszą zgodzić 
się na to obydwie Izby Kongresu Stanów 
Zjednoczonych. Portoryko, choć piękne, nie 
jest ponętną zdobyczą. Bezrobocie wynosi 
22 procent zdolnych do pracy, przeciętny 
dochód na głowę wynosi 50 procent prze­
ciętnego dochodu mieszkańca stanu Missis­
sippi, a narkomania jest większa niż w New 
Yorku. Przyjęcie Portoryko jako 51-go stanu 
może napotkać na duże opory w Kongresie.

Szkodliwa Inicjatywa
Amerykańska firma Satra Motors przystą 

pi na początku następnego roku do budowj 
fabryki samochodów, która będzie produ 
kowała samochody według sowieckiej kon­
strukcji typu Lada. Jest to samochód oparty 
na włoskim samochodzie Fiat-124, ale uwa­
żany za typ sowiecki, ponieważ sowieccy 
konstruktorzy wprowadzili różne zmiany, 
dostosowując Fiat-124 do warunków klima­
tycznych i drogowych w Sowietach.

Zarówno zdumienie, jak i złość ogarnia, - 
gdy czyta się doniesienie prasowe w tej 
sprawie. Wiemy bowiem dobrze, że amery­
kański rynek samochodowy jest i tak na­
silony samochodami zagranicznej produkcji, 
konkurującymi z samochodami naszej wła­
snej produkcji. I oto znalazła się firma, 
która chce produkować samochody typu 
sowieckiego, a jej prezydent, Agop Chale- 
kian, oświadczył otwarcie, że chce “robić 
pieniądze” i “wzbogacić się”, a do tego 
zabawił się w ideologicznego naiwniaka, 
gdy mówił, że dodatkowym celem tego pro­

jektu przemysłowego jest “osiągnięcie po­
koju światowego przez handel”.

Z doniesienia agencji prasowej (UPI) wyni­
ka, że Satra Motors jest częścią Satra Corp., 
a ta ostatnia firma od 25 lat utrzymuje 
stosunki handlowe z Sowietami, importując 
rudy, metale i minerały. M.in. 70 procent 
chromu importowanego do Stanów prze­
chodzi przez tę właśnie firmę, zaś jej od­
dział w Kanadzie sprowadza do Stanów 
corocznie półtora tysiąca sowieckich trakto­
rów dla rolnictwa, jakby nie mieliśmy włas­
nej produkcji w tej dziedzinie.

Fabryka samochodów Łada powstania w 
Savannah, Ga. i firma Satra Motors pod­
pisała już z lokalnymi władzami odpowiednie 
umowy. Budowa fabryki ma kosztować $2.1 
miliona, a w produkcji samochodów, przy 
sprzedaży i magazynowaniu części zapaso­
wych ma być zatrudnionych do 300 ludzi. 
Doniesienie nic nie mówi czy i sowieccy 
“specjaliści” znajdą się w tym zakładzie pro­
dukcyjnym.

Umieszczone poniżej opinie innych czasopism 
nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Zasługi Forda
DZIENNIK POLSKI (Londyn). 

Mężowie stanu w krajach, gdzie wy­
bory nie są komedią, jak się to dzie­
je w krajach komunistycznych, mu­
szą wybory wygrać, albo odejść. 
Nic więc dziwnego, że z reguły ci, co 
wybory wygrywają, uchodzą omal 
za geniuszów, a ci, co je przegry­
wają, są krytykowani zbyt surowo. 
Widzieliśmy to w Wielkiej Brytanii, 
gdzie po dwóch triumfach wybor­
czych w roku 1974 Wilson uchodził 
za mędrca, zaś Heath został przez 
własną partię zdetronizowany. Dzi­
siaj entuzjaści Wilsona półgębkiem 
przyznają, że ich entuzjazm był 
przesadny, a ci, co wyrzucili za 
burtę Heatha, nie są tak pewni, że 
cała ta “rewolucja” w szklance 
wody była godna partii Winstona 
Churchilla.

To samo, ale na mniejszą skalę, 
widzimy teraz w USA. O Carterze 
mówi się zmniejszą stanowczością, 
bo jest to niezapisana karta; w cza­
sie wyborów kandydaci nie mówią, 
co myślą, ale mówią to, co w ich 
przekonaniu, może przysporzyć 
im głosów. Dopiero więc decyzje 
Cartera pozwolą nam wyrobić so­
bie zdanie o nowym Prezydencie 
USA.

My, Polacy, odnosim się do niego 
z wyraźną nadzieją i sympatią, ale 
to nie przeszkadza, iż w pełni zdaje- 
my sobie sprawę z zasług Geralda 
Forda. Primo,swoim taktem, dobrą 
wolą, uczciwością potrafił on zatrzeć 
w umysłach Amerykanów bolesne 
wspomnienia Watergate oraz nie­
fortunnego otoczenia swego po­
przednika. Bez Gerry Forda przej­

ście do ery post-Nixon byłoby na 
pewno trudniejsze, mogłoby nawet 
być niepokojące.

W polityce zagranicznej Ford 
miał za mało doświadczenia, by 
należycie kontrolować swego sekre­
tarza stanu; a konstytucyjnie poli­
tyką zagraniczną musi kierować 
sam Prezydent; gdy ta rola prze­
chodzi na kogoś z jego podwładnych, 
jak to się stało z Hopkinsem w okre­
sie Jałty i z Kissingerem za Forda, 
to zawsze zachodzi obawa, że tak 
anormalne przesunięcie punktu cięż­
kości polityki amerykańskiej może 
być brzemienne w liczne niebez­
pieczeństwa. Carter ma mało do­
świadczenia, ale, jak się zdaje, 
nikt nie będzie mu dyktował, co ma 
robić i w jaki sposób.

Natomiast zasługi Forda w dzie­
dzinie ekonomicznej są niewątpliwe 
i dużo większe, niż się mówi. Nixon 
nie interesował się polityką finan­
sową i otaczał się zbyt chętnie “bu- 
sinessmenami” o b. złej reputacji. 
Ford, nieskazitelnie uczciwy, bar­
dziej konserwatywny od Nixona, 
zrehabilitował dolara, poprawił 
koniunkturę w Ameryce, zmniejszył 
inflację w USA z 11% rocznie na 4 do 
5%, chwilami nawet do jeszcze niż­
szego poziomu. Stałość cen w Ame­
ryce i co za tym idzie, stałość kur­
su dolara, to, obok stałości DMarki 
i cen w NRF, jedyny promyk nadziei 
jakiej takiej poprawy światowej sy­
tuacji ekonomicznej i to pomimo ha­
raczu na rzecz kartelu nafty Ara­
bów, pomimo całkowitego chaosu 
monetarnego na świecie, pomimo 
szalonego zubożenia wielu krajów, 
z Anglią na czele.

Zwalczać Bezrobocie!
THE NEW YORK TIMES. Na­

czelnym zadaniem, wobec którego 
musi stanąć Carter pó objęciu prezy­
dentury, jest sprawa polityki ekono­
micznej USA. Będzie on musiał za­
decydować, czy zwracać się do Kon­
gresu o natychmiastowe cięcia po­
datkowe w celu przyśpieszenia 
poprawy gospodarczej i zmniejsze­
nia bezrobocia.

Na konferencji prasowej, zorgani­
zowanej w dzień po wyborach, Car­
ter bardzo ostrożnie dobierał słowa, 
mówiąc, że “istnieje ogromne praw­
dopodobieństwo”, że zaleci cięcia 
podatkowe.
W październiku bezrobocie wzrosło 
do 7.9 procent, co wskazuje, że roz­
wój gospodarczy, jeśli posuwa się 
zbyt wolno, może znajdować się w 
stanie “recesji wzrostu”. Niektórzy 
eksperci utrzymują, że 8-procen- 
towe bezrobocie jest w chwili obec­

nej zjawiskiem normalnym lub tyl­
ko odrobinę wyższe od normy, ze 
względu na przypływ znacznej ilości 
młodych kobiet i czarnych poszuku­
jących pracy. Ale chroniczne bez­
robocie utrzymujące się na obec­
nym pułapie jest nie do przyjęcia 
dla samych bezrobotnych, jest de­
strukcyjne społecznie i używane ja­
ko panaceum na inflację, odnosi 
przeciwne skutki.

Wysoki procent bezrobocia sprzy­
ja wykroczeniom kryminalnym i 
jest powodem chorób psychicznych. 
Jeśli gospodarka nie wyrwie się 
z obecnego impasu w ciągu najbliż­
szych miesięcy, zanim Carter obej­
mie urząd prezydenta, najbardziej 
logicznym pociągnięciem dla niego 
będzie zwrócić się do Kongresu 
o możliwie szybkie i niezbyt skom­
plikowane cięcia podatkowe. .

Rozdźwięki
w Obozie Komunistycznym

THE CHRISTIAN SCIENCE 
MONITOR. — W obozie komuni­
stycznym coraz bardziej pogłębiają 
się istniejące od dawna rozdźwięki. 
Różne partie komunistyczne coraz 
silniej podkreślają swoją niezależ­
ność od Moskwy, chociaż na niedaw­
nej konferencji partii komunistycz­
nych w Europie osiągnięto względny 
kompromis. Związek Sowiecki sta­
nął na tej konferencji w Berlinie 
wschodnim wobec konieczności 
przyjęcia zasady równości partii w 
zamian za ogólnikowe ujęcie wspól­
nych celów komunizmu. Ale uchwa­
ły nie wskazały żadnych konketnych 
akcji.

Od czasu tej konferencji grupa ju­
gosłowiańskich teoretyków ideolo­
gicznych, odrzucając sowiecki “in­
ternacjonalizm”, po prostu potępiła 
“błędne ujęcie socjalizmu” ze stro­
ny Moskwy, co jest akcentem ostrzej­
szym niż krytyki w okresie przed- 
konferencyjnym.

Partie komunistyczne we Wło­
szech i Francji demonstracyjnie po­
traktowały śmierć Mao, składając 
mu hołd jako wielkiemu rewolucjo­
niście, co na pewno nie było po my­
śli Moskwy. Wywieszenie zaś na 
gmachach partyjnych flag do pół 
masztu, na znak żałoby po śmierci 
Mao, podkreślało jednocześnie nie­
zależność włoskich i francuskich ko­
munistów od Kremla. Dodajmy tu, 
że Pekin odrzucił przesłane z racji 
śmierci Mao kondolencje partii blo­
ku sowieckiego, podobnie jak w tych 
dniach odrzucił życzenia, przesłane 
z okazji objęcia w Chinach władzy 
przez Hua.

Wreszcie w ostatnim okresie za- 
-ostrzyły się poważnie polemiki mię­

dzy komunistami włoskimi i cze­
skimi, gdy partia włoska nie zmieni­
ła swojej postawy potępiającej so­
wiecką inwazję na Czechosłowację.

Szczególnie ważne jest zwalczanie

przez niezależne partie komuni­
styczne teorii o “intemacjonaliź- 
mie”, która nie jest niczym innym 
jak tylko maskowaniem,imperiali­
stycznych zakusów ZSRR, zmierza­
jącego do tego, aby ruch komuni­
styczny podlegał dyrektywom 
Moskwy.

Jugosłowiańscy teoretycy ideolo­
giczni silnie podkreślają równość 
wszystkich partii, przeciwstawiają 
się sowieckim dyrektywom, jak też 
odrzucając monopolistyczne zapędy 
Moskwy jako centrum światowego 
komunizmu.

Te wszystkie zjawiska podcinają 
dążenia Kremla w kierunku zwo­
łania ogólnoświatowej konferencji 
partii komunistycznych.

Sen. Thurmond
Upojeni zwycięstwami wybor­

czymi demokraci w South Carolina 
już myślą o następnych wyborach w 
1978 r. Ich celem będzie usunięcie 
republikańskiego senatora Strom 
Thurmond, który kilka lat temu 
przeszedł z Partii Demokratycznej 
do Republikańskiej, a w tym roku 
prowadził energiczną kampanię za 
prez. Fordem. Mimo to, Jimmy 
Carter, b. gubernator sąsiedniego 
stanu południowego Georgia, zwy­
ciężył w South Carolina.

Dwóch wpływowych demokratów 
ma ochotę zmierzyć się z sen. Thur- 
mondem. Jednym jest Charles 
Ravenell, kandydat na gubernatora 
South Carolina w 1974 r., który zo­
stał zdyskwalikowany przez sąd po­
nieważ nie mieszkał wymaganą 
ilość czasu w South Carolina. Dru­
gim jest b. gubernator John West, 
którego łączyły bliskie stosunki z b. 
gubernatorem Georgia Carterem. 
Obydwaj byli w tym samym czasie 
gubernatorami swoich stanów.

Wojciech Wasiutyński

Po Wyborach
Kiedy już opadł kurz bitewny (w 

tym wypadku kurz przesadnych twier­
dzeń, ogólnikowych zapewnień i nie 
sprawdzonych pogłosek) a znużeni 
woje wycofali się do swoich namio­
tów, czas na próbę wyciągnięcia 
wniosków z kampani i wyborczej ro­
ku 200 a republics condita.
Rasa *

Najciekawsze bodaj jest to, że 
Carter zawdzięcza swój wybór Mu­
rzynom z Południa. Zdobył wszystkie 
§tany południowe nie dlatego, by so­
lidarność obywateli dawnej Konfe­
deracji kazała im glosować na “swo­
jego” przeciw Jankesowi. Większość, 
co prawda niewielka, białych połud­
niowców oddała głosy na Forda. Na­
tomiast Murzyni rzucili ponad 80 pro­
cent głosów na Cartera. Nie należy z 
tego wyciągać wniosku, że kochają 
oni “swoich panów”. W poprzednich 
wyborach w tym samym stosunku 
glosowali za MeGovemem. W tych 
wyborach “Hiszpańcy”, tj. głównie 
Metysi z zachodu i Mulaci ze wscho­
du, także w 80 procentach głosowali 
za Carterem. Za to z grup wyznanio­
wych najmniej procentowo głosów 
na Cartera oddali protestanci. Wska­
zuje to, że w pojęciu społeczeństwa 
trwa stary podział: Demokraci są 
stronnictwem imigrantów i mniej­
szości etnicznych, a Republikanie 
stronnictwem starych osadników i 
stopionych w jedno grup zachodnio­
europejskich.

Jeżeli tym razem głosy murzyń­
skie na Południu przeważyły szalę, 
to dlatego, że po raz pierwszy w peł­
ni zagrały skutki ustawy z 1965 r., 
która odebrała stanom Głębokiego 
Południa zarządzanie spisami wy­
borców i wprowadziła liczbę czar­
nych wyborców, odpowiadającą ich 
proporcji w okręgu. Trzeba było 
jednak jeszcze kilką lat, by Murzyni z 
Południa oswoili się ze swoim pra­
wem i by młodsze pokolenie bez 
obawy szło do urn wyborczych. Przez 
sto lat liberalna Północ dobijała się 
o prawa Murzynów z Południa i nic 
nie osiągała trwałego. Aż przyszedł 
konserwatywny południowiec z Texa- 
su, Johnson, i przeprowadził prawo­
dawstwo o rzeczywistym równou­
prawnieniu politycznym Murzynów. 
I potem południowiec z Georgu, dia­
kon segregowanego zboru, Carter 
stał się pierwszym prezydentem wy­
branym glosami murzyńskimi. 
Geografia
Podział polityczny kraju nie poszedł 
jednak bynajmniej po linii Północ- 
Południe. Gdy spojrzeć na mapę wy­
ników głosowania, prosta linia z pół­
nocy na południe, od Kanady do 
Meksyku dzieli kontynent na część 
wschodnią i zachodnią. Na zachód 
od tej linii Carter dostał większość 
tylko w Teksasie, na wschód Ford — 
w Iowie, Illinois, Michigan i niektó­
rych stanach Nowej Anglii.

Podział po linii wschód-zachód nie 
jest przypadkowy. Podczas gdy po­
dział na północ i południe słabnie, 
w miarę jak przemysł północny prze­
nosi się na południe, a Murzyni po­
łudniowi na północ, to przedział na 
wschód i zachód pogłębia się. Kul­
turalnie i politycznie na wschodzie 
dominuje oś Nowy Jork-Waszyngton, 
na zachodzie Los Angeles — San 
Francisco. Inne problemy etniczne, 
inna mentalność, inna ekonomia. 
Wschód ulega wpływom europejskim, 
zachód sięga poza koło podbiegunowe 
i do środka Pacyfiku. W najludniej­
szym stanie amerykańskim, Kalifor­
nii, większość mieszkańców stanowią 
imigranci z innych stron Ameryki.

Aż do Roosevelta prawie wszyscy 
prezydenci byli ze wschodu, Truman 
i Eisenhower — z zachodu, Kennedy 
ze wschodu, Johnson i Nixon z za­
chodu. Carter jest ze wschodu.
Partie
Żadna z dwóch głównych partii nie

odnosiła się do swojego kandydata z 
entuzjazmem. Ford nie był wyłonio­
ny przez partię. Nixon zrobił go 
swoim następcą jako tego republika­
nina, który uzyska poparcie obu stron­
nictw w Kongresie. Cieszył się jako 
przewodniczący klubu republikanów 
w Izbie opinią bardzo uczciwego i nie 
bardzo bystrego. Gdyby Ford nie 
był prezydentem, nie zostałby nigdy 
wybrany przez zjazd partyjny. Kan­
dydatem zostałby Reagan. Jak twier­
dzą jego entuzjaści z kandydatem na 
wiceprezydenta południowcem, np. 
Barkerem, byłby wygrał wybory. 
Może...

Carter był człowiekiem, którego 
prawie do połowy tego roku organi­
zacja partyjna Demokratów nie bra­
ła poważnie i którego “establish­
ment” partyjny nie chcial. Carter 
narzucił się swemu stronnictwu z bo­
ku i od dołu. Mógł to zrobić, ponieważ 
był kandydatem umiarkowanym, ale 
strawnym dla lewicy stronnictwa. 
Ta lewica rozbiła partię przed dzie­
sięciu laty na tle wojny wietnam­
skiej. Wojny, po raz pierwszy w wy­
borach prezydenckich, nie było i 
Carter mógł koło siebie zjednoczyć 
dawną koalicję partyjną, stworzoną 
przez Roosevelta.

Zwrot Demokratów na prawo przy­
niósł im zwycięstwo nie tylko w wy­
borach prezydenckich. Także w No­
wym Jorku partia odrzuciła kandy­
daturę popularnej Belli Abzug i wy­
sunęła byłego doradcę Nixona, prof. 
Moynihana na senatora. Pokonał on 
konserwatystę Buckleya, czego Ab­
zug pewnie by nie zrobiła.

Mówi się, że Demokraci od czasów 
Roosevelta są partią większości. 
Istotnie, wśród ludzi rejestrujących 
się jako partyjni Demokratów jest 
znacznie więcej niż Republikanów. 
Pamiętać jednak warto, że prawico- 
wość jest niemodna od bardzo dawna 
i że większość nie zarejestrowanych, 
czyli bezpartyjnych, głosuje zazwy­
czaj na Republikanów bez deklaro­
wania przynależności do stronnictwa. 
Konstytucja

Najstarszy na świecie pisany 
ustrój polityczny wykazał swą żywot­
ność. Najnowszą jego ewolucją jest 
rozwój tzw. primaries, czyli pow­
szechnych wyborów wewnątrzpartyj­
nych. Bez tych prawyborów kandy­
datura Cartera nie byłaby możliwa. 
Decydowałyby “aktywy” partyjne i 
grupy interesów. Carter od stanu do 
stanu wydeptał swoje zwycięstwo, 
sięgając po nie w dużej mierze ponad 
głowami decydujących, tj. stano­
wych organizacji.

Jeżeli prawybory są wschodzącą 
instytucją w ustroju, to odchodzącą 
jest Kolegium Elektorów. Carter w 
głosowaniu powszechnym uzyskał 51 
procent głosów. Ford 48 głosów. W 
wyborach typu parlamentarnego da­
łoby to partii zwycięskiej ogromną 
większość. Carter z tą większością 
był o krok od przegranej. Obliczono, 
że gdyby po 4000 ludzi w dwóch sta­
nach głosowało przeciwnie, Ford 
otrzymałby 270 mandatów elektor 
skich i zostałby prezydentem. Pro­
jekt zniesienia Kolegium Elektorów, 
które istnieje tylko jako sposób obli­
czania głosów, bo nie oddaje się gło­
su na żadnego elektora czy listę 
elektorów tylko wprost na kandyda­
ta, uzyskał już był większość w 
Izbie Reprezentantów, ale w Senacie 
południowcy zagadali go na śmierć 
przez tzw. filibusterkę. Może teraz, 
po ostatnim doświadczeniu, sprawa 
się odkorkuje.

Największą jednak zmianą ustro­
jową, choć tak się tego nie nazywa, 
jest przejście od wystemu podziału 
władzy między dwie partie, z których 
jedna ma Biały Dom, a druga Kapi­
tol, do rządów jednej partii, dyspo­
nującej władzą wykonawczą i usta­
wodawczą. Nowy Dziennik

Miastom Amerykańskim Grozi Ruina
Washington (N.D.) Na konferen­

cji krajowej Rady dla rozwoju 
gospodarczego miast, głównym 
mówcą był Felix Rohatyn, przewod­
niczący New York’s Municipal 
Assistance Corp., instytucji sprawu­
jącej kontrolę nad sprawami finan­
sowymi Nowego Jorku.

Rohatyn którego ojciec pochodzi z 
Polski, oświadczył, że miasta ame­
rykańskie chylą się ku ruinie i będą 
przedstawiać podobny obraz znisz­
czenia, jak miasta europejskie po n 
wojnie światowej. Wezwał on do 
utworzenia w ramach pomocy fede­
ralnej dla wielkich ośrodków miej­
skich “Korpusu pokoju dla miast”, 
którego zadaniem byłoby zatrudnić 
na okres dwóch lat młodych, utalen­
towanych ludzi w administracji 
miejskiej i zespolić ich wysiłki 
celem radykalnej poprawy sytuacji, 
w jakiej znalazły się wielkie miasta 
amerykańskie.

Równocześnie Rohatyn wystąpił z

apelem, by nowy rząd prezydenta 
Cartera kierował się w swym podej­
ściu do problemów miejskich tymi 
samymi zasadami, na których opie­
rała się amerykańska pomoc dla po­
wojennej Europy i rozpoczynają­
cych samodzielny byt krajów Trze­
ciego Świata.

Celem zrealizowania tego “Planu 
Marshalla” dla miast, Rohatyn za­
proponował utworzenie specjalnego 
resortu rządowego, którego zada­
niem byłoby uzdrowienie obecnego 
stanu wielkich ośrodków miejskich 
i zapewnienie im dalszego rozwoju 
oraz zorganizowanie specjalnego 
banku pod nazwą Urban Develop­
ment Bank dla udzielania miastom 
pomocy finansowej oraz długotermi­
nowych pożyczek. Rohatyn pod­
kreślił, że wprowadzenie w życie 
tego planu doprowadziłoby z pewno­
ścią do odrodzenia miast amerykań­
skich i nowego rozkwitu upadającej 
cywilizacji miejskiej.



DZIAŁ
KOBIET

Przepisy Kucharskie
Wino z Żyta

Na jeden galon wina potrzeba: 
1 galon letniej wody, 1 funt żyta, 2 
pomarańcze, 1 cytryna, sok i posie­
kana skórka, 1 funt rodzynków, 3 
funty cukru, 1 utarty ziemniak, 1% 
kostki drożdży (1 uncja, rozpuszczo­
ne w letniej wodzie.

Wszystko połączyć i odstawić na 2 
tygodnie. Przecedzić i wlać do czy­
stych butelek. Dobrze zakorkować.

♦ ♦ ♦

Zupa Nic

_ 1% kwarty mleka, 3 żółtka, % fil. 
cukru, łyżeczkę wanilii. Żółtka u- 
trzeć z Wz fil. cukru. Mleko zagoto­
wać i dać wanilię. Ubić pianę z 3 bia­
łek, wsypać 3 łyżki cukru stale ubija­
jąc, a następnie kłaść łyżką na gotu­
jące się mleko. Ugotowaną pianę 
wyjąć, i dać do drugiego garnka. 
Utarte żółtka zalać mieszając wrzą­
cym mlekiem i wlać do gotowanej 
piany. Wystudzić i podać na zimno.

* * *
Gotując makaron lub inne kluski, 

zabezpiecz je od przekipienia, doda­
jąc łyżkę jakiegokolwiek tłuszczu do 
wody przed zagotowaniem.

♦ * *
Lane Kluski Na Mleku

Rozbić 2 całe jajka, dodać 2 łyżki 
zimnej wody i tyle mąki, by ciasto 
było rzadkie, wlać w tutkę papiero­
wą, w której zrobić mały otwór i lać 
na gotujące się osolone mleko.

SUFLET MEKSYKAŃSKI

3 łyżki tłuszczu (masła lub mar­
garyny), 3 łyżki “cornstarch”, 2 
łyżki utartej czekolady, 1 filiżanka 
czarnej kawy, pół filiżanki cukru, 
3 żółtka, dodatkowe 2 łyżeczki tłu­
szczu rozlepionego, piana z 3 białek.

NADZIENIE Z MÓZGU

Mózg wieprzowy lub cielęcy, 
cebula, 3 plasterki słoniny, jajko, 
sól, pieprz.

Mózg włożyć na chwilę do wrzą­
cej, zakwaszonej wody, a następnie 
odcedzić i zdjąć błony. Słoninę 
drobno pokrojoną stopić, podsma­
żyć z cebulą, dodać mózg i miesza­
jąc podsmażyć. Pod koniec sma­
żenia dodać do zestawionego już 
z ognia mózgu jajko, przyprawy do 
smaku, wymieszać. Smarować 
naleśniki, zwijać a przed podaniem 
podsmażyć.

Bezy ,
(Meringue Shells)

2 białka z jaj 
% łyżeczki soli 
% łyżeczki winian potażn (ream of 

tartar)
łi filiżanki cukru

Ubić białka z jaj na bardzo sztyw­
ną pianę. Do białek dodać sól i winian 
potażu (cream of tartar). Ubić po­
nownie i dodawać cukier po jednej 
łyżeczce, ubijając cały zapas. Na­
bierać łyżką i formować okrągłe 
gałki (rozmiaru od 3 do 4 cali) na 
twardym, nietłuszczonym papierze. 
Wyżłobić środek i wstawić do śre­
dnio ciepłego pieca (250 stopni F). 
Piec od 50 do 60 minut. Wyjąć z pieca 
i po ochłodzeniu napełnić środek 
mrożonymi lodami, lub też ubitą 
na sztywną pianę słodką śmietanką, 
do której dodano kilka kropli 
wanilii lub też wina “sherry”. 
Przepis powyższy wystarczy na 
4 bezy.

Próby z
Od paru tysięcy lat chleb 
towarzyszy człowiekowi w postaci 
stosunkowo mało zmienionej, ale 
właśnie w ostatnim dziesięcioleciu 
wzmogły się tendencje, by wpłynąć 
w pożądanym kierunku na właści­
wości “naszego powszedniego.”

Jakiego rodzaju dotyczy 
technologii wypieku Chleba. Nie jest 
przypadkiem, że wielu smakoszy po­
szukuje usilnie chleba wypiekanego 
w małych, nie zmechanizowanych 
piekarniach; uważają oni, że taki 
właśnie chleb wyróżnia się jakością 
— wyglądem i smakiem.

Istotnie, zmechanizowany wypiek 
w wielkich piekarniach przebiega w 
tempie uniemożliwiającym powsta­
nie złotawej, chrupiącej skórki oraz 
charakterystycznego aromatu świe­
żo wypieczonego chleba. Obie te ce­
chy pojawiają się w wyniku prze­
mian i reakaji, wymagających cza­
su.

Okazuje się, że można. Dodanie 
pewnych związków typu fermentów 
w nieznacznych ilościach, rzędu 20 
gramów na tonę wypieku, przywra­
ca ponętny wygląd i zapach chleba,

Chlebem
a w dodatku przedłuża okres świeżo­
ści chleba przeciętnie o 6-7 godzin.

Drugi rodzaj zmian, pożądanych 
dla chleba w ostatnim Ćwierćwieczu 
naszego stulecia — to zmiana jego 
właściwości odżywczych. Te, które 
zapewniły chlebowi trwałą karierę 
— duża zawartość węglowodanów — 
uzasadnione były o okresie, kiedy 
znaczny odsetek zjadaczy chleba 
trudnił się ciężką pracą fizyczną i 
musiał szybko kompensować sobie 
ubytek kalorii.

Obecnie sytuacja jest inna, dla 
wielu osób chleb jest przyczyną nad­
miernej tuszy. Dlatego też trwają 
prace nad zmianą składników chle­
ba — zmniejszeniem odsetka węglo­
wodanów a zwiększeniem zawarto­
ści białek, w tym z odpowiednią ilo­
ścią najważniejszych aminokwa­
sów, a także soli mineralnych, wita­
min, mikroelementów.

Czynione są próby z dodawaniem 
do chleba mączki sojowej, prepara­
tów z krab ów, wodorostów i innych 
źródeł pożądanych składników od­
żywczych.

Staruszek — chleb zaczyna się od­
mładzać.

Budyń Ananasowy
BUDYŃ ANANASOWY '

(Pinapple Pudding)

3% filiżanki mleka
1 puszka (14 uncji) kostek anana­

sowych (pineapple cubes)
4 łyżki krochmalu kukurydzanego 

(cornstarch)
Mi filiżanki cukru
2 jajka

h łyżeczki wanilii 
Odrobinę soli.

Do podwójnego garnka wlać 3 
filiżanki mleka i sok (% filiżanki) 
z ananasów. Zagotować i dodać 
krochmal kukurydzany rozpuszczo­
ny w pozostałej % filiżance mleka. 
Dodać sól i cukier i zagotować aż 
masa stanie się gęsta. Osobno ubić 
żółtka z jaj, dodać do żółtek odro­
binę gorącej masy. Gotować przez 
dwie minuty, mieszając cały czas, 
poczem zdjąć z pieca i odstawić 
na bok do ochłodzenia. Dodać wa­
nilię, zamieszać i wlać do form. 
Po ochłodzeniu na wierzch każdej 
formy ułożyć kilka kostek anana­
sowych, przykryć ubitym na sztyw­
ną pianę białkiem z jaj, wstawić 

do pieca (325 stopni F) na kilka 
minut. Po upieczeniu wstawić do 
lodowni do ochłodzenia i wydać 
na zimno. Przepis powyższy wystar­
czy na 6 osób.

LEGUMINA ANANASOWA 

(Pineapple Betty)

2 filiżanki posiekanego ananasa 
(crushed pineapple)

1 filiżanka cukru

¥< filiżanki masła
2% filiżanki białego chleba pokra­

janego w drobne kostki
% filiżanki soku ananasowego

Zmieszać razem posiekany ananas 
z cukrem. Do roztopionego masła 
dodać pokrajany w drobne kostki 
chleb. Układać chleb z ananasami 
warstwami w posmarowanej ma­
słem formie. Posypać wierzch 
utartą bułką i polać sokiem anana­
sowym. Przykryć i piec w gorącym 
piecu (375 stopni F) przez 40 minut. 
Po 40 minutach zdjąć nakrywkę 
i przyrumienić.

Posiłki z Wodorostów
Około 300 dań japońskiej kuchni 

narodowej przygotowuje się z wodo­
rostów. Z nich też otrzymuje się 
w skali przemysłowej witaminy, 
mączkę białkową, tłuszcze roślinne, 
krochmal, żelatynę, lekarstwa prze­
ciw nadciśnieniu i preparaty ła­
godzące zmęczenie.

Obecnie w japońskich laborato­
riach opracowuje się nowe metody 
selekcji i hybrydyzacji najbardziej 
wydajnych podwodnych roślin.

Okazało się, że wodorosty dodat­
kowo oświetlone szybciej rosną i 
gromadzą większą ilość pożytecz­
nych substancji.

Japońscy specjaliści od podwod­
nych plantacji podali do wiadomości 
gospodyń, że w wyniku nawożenia 
mikroelementami i solami fosforo­
wymi, a także oświetlania dna lumi- 
nescencyjnymi lampami, podwojo­
ny zostanie urodzaj wodorostów co 
niewątpliwie przyczyni się do uroz­
maicenia posiłków z wodorostów.

5DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA). WTOREK, 23 LISTOPADA (NOV. 23), 1976

Janosik’ ’ Dziś i Jutro Od 6:45

DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO-ZGODA

Jimmy Groszek jest, a przynaj­
mniej był wysportowanym nastolat­
kiem. Ma 16 lat i do niedawna grał w 
drużynie hokejowej swojej szkoły 
(Niles North’s Vikings) w Skokie. 
Od wiosny czuł się progresywnie co 
raz gorzej. Zaczął opuszczać zaję­
cia. Nadal grał w domu na gitarze 
ale — jak twierdzi jego matka, Mrs. 
Marian Groszek — już bez typowego 
dla niego entuzjazmu.

Według noweli Kazimierza Przer- 
wy-Tetmajer i według legend ludo­
wych “Janosik” jest królem Tatr! 
W żywych kolorach podziwiać bę­
dziecie romantyczne i pełne przygód 
życie Janosika-Zbójnika, na tle ska­
listych i niedostępnych Tatr. “Jano­
sik” jest postrachem dla zamożnej 
szlachty i kupców oraz bohaterem i 
zbawicielem dla ubogich i biednych 
górali.

Dziś i jutro o 6:45 wieczorem, na­
tomiast w świąteczny czwartek czte­
ry seansy o 2-ej, o 4:30, następnie o 
7-ej i o 9:30 wieczorem.

W pierwszych tygodniach lata Jim­
my zaczął narzekać na zmęczenie i 
silne ciśnienie w okolicach oczu. Z 
czasem ciśnienie to stało się nie do 
zniesienia i chłopiec zaczął widzieć 
podwójnie. Po badaniach w Skokie 
Valley Community Hospital lekarz 
oświadczył, że podejrzewa zapalenie 
mózgu. Prześwietlenia wykazały je­
dnak, że na mózgu chłopca znajduje 
się naciek (tumor) wielkości dwóch 
cali. Narost był daleko zaawansowa­
ny tak, że lekarze nie mogli nic 
obiecać ponad stwierdzenie, że zro­
bią wszystko co jest w ich mocy 
aby dać chłopcu szansę. Czy kuracja 
uda się, nikt nie chciał przepowie­
dzieć.

Przy końcu uroczystości przemó­
wił Jubilat, dziękując tym wszyst­
kim, którzy przyczynili się do tej 
podniosłej uroczystości.
A następnie wygłosił przemówienie 
o znaczeniu Kapłaństwa.

Tradycyjne przyjęcie z okazji ju­
bileuszu odbyło się w hotelu “Bris­
tol,” gdzie sala kryształowa została 
udekorowana chorągiewkami o na­
rodowych barwach polskich i ame­
rykańskich. Mówcy duchowni i 
świeccy uczcili godnie zasłużonego 
kapłana i gorącego patriotę polskie­
go.

Plains, Ga. (CST) — Jimmy 
Carter, prezydent-elekt wydal $35 
milionów na kampanię prezydencką, 
jak wykazuje raport opracowany 
przez kasjera kampanii Cartera, 
Robert Lipshutz.

Na zdobycie nominacji Demokra­
tów na urząd prezydenta, Carter 
wydał $13.2 miliona. Korzystał on z 
przydzielonych mu funduszy fede­
ralnych w sumie $21.8 miliona z po­
datków przeznaczonych przez Kon­
gres na kampanię prezydencką.

W roku 1972 Richard Nixon wydal 
$61.4 miliony na kampanię prezy­
dencką, a jego oponent demokra­
tyczny sen. George McGovern z 
South Dakota $42 miliony.

Zgodnie z przeprowadzonym przez 
Kongres prawem, kandydaci na 
urząd prezydenta uprawnieni są do 
korzystania w równej mierze z fun­
duszy federalnych z indywidualnymi 
donacjami składanymi kandydatom 
a nie przekraczających sumy $250 — 
ale jedynie w prawyborach stano­
wych.

W listopadowej kampanii prezy-

Premierę ozdabia również koloro­
wy film “Tam Gdzie Pisał Rey­
mont.” Ujrzycie jak uroczyście 
hucznym weselem Boryny i Jagny 
... wieś Lipce obchodzi rocznicę na­
grody Nobla.

Rozpoczęto intensywne leczenie, 
w tym terapię promieniami kobalto­
wymi. Chłopiec stracił włosy i ma 
zniszczoną cerę. Dodatkowym cięża­
rem była stała nieświadomość czy 
uda się utrzymać go przy życiu. 
Niedawno Mrs. Groszek usłyszała 
jednak pierwszą krzepiącą diagno­
zę. Specjaliści w St. Francis Hospi­
tal, gdzie Jimmy był leczony i nadal 
jest pod opiekę lekarzy tego szpitala, 
stwierdzili po ostatnich testach, że 
guz na mózgu zaczął się zmniejszać.

Innego rodzaju problemem dla ro­
dziny chłopca stały się rachunki za 
leczenie, szczególnie kiedy firma 
odmówiła kontynuowania polisy 
ubezpieczeniowej. Mrs. Groszek sa­
ma przeszła w tym roku operację 
na usunięcie niefunkcjonującej ner­
ki. Długi dochodzą do $12,000.

Grupka przyjaciół chłopca posta-

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANE 
CODZIENNIE

Walki Rasowe 
Wśród Wojskowych 
Camp Pendleton, Calif. (UPI) — 

Władze wojskowe aresztowały grupę 
czarnych rekrutów z oddziałów 
strzelców morskich, którzy wdarli 
się do baraków zajmowanych przez 
białych strzelców, atakując ich pa­
lantami i ostrymi narzędzami. Wśród 
najciężej rannych w tym zajściu, 
znajduje się kapral David P. Magyer, 
lat 21, z przekłutymi płucami, na­
stępnie kapral D. A. Haggin, lat 
18 z podobnymi ranami. Mniej ranni 
kapral J. P. Apodaca, lat 22, kapral 
M. D. Hansen, lat 20, kapral G. L. 
Jones, lat 19, i szer. D. Silva, lat 
19, zostali zwolnieni z szpitala woj­
skowego po opatrzeniu im ran.

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC
7 dni w tygodniu

8:30-9:30 rano

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie 
od 6:30 do 7:00 rano 
Sobota 11-11:30 ranc 

Niedziela l:00-2:(10«po poł.
MICHAŁ PRZEMYSKI

Kierownikdenckiej Carter wydal $10.5 miliona 
na ogłoszenia w prasie, na radio i w 
telewizji, w porównaniu do $2.8 
miliona wydanych na ten cel w kam­
panii prawyborczej. Gdy liczba za­
trudnionych przez Cartera pracow­
ników kampanijnych w sierpniu wy­
nosiła 358, to w października pod­
skoczyła do 1„544, których zarobki 
wynosiły ogólnie $2.5 miliona. Prze­
ciętnie zarobki najwyższych urzęd­
ników kampanii Cartera wynosiły 
$1,500 miesięcznie.

Carter otrzymał $7.9 miliona w do­
nacjach od 112,300 prywatnych osób, 
a w tym 2,200 złożyło po tysiąc dola­
rów. Przed uzyskaniem nominacji 
Demokratów Carter otrzymał w do­
nacjach od różnych grup politycz­
nych $100,000 a po otrzymaniu nomi­
nacji $210,600.

Największe poparcie finansowe 
doznał Carter od swych rodaków w 
stanie Georgia, którzy złożyli razem 
$1.6 miliona, czyli 20 procent otrzy­
manych przez niego indywidualnych 
donacji. Na sumę tą dożyło się 21,110 
obywateli stanu Georgia.

Ma zaledwie 14 lat, a już jest mistrzynią USA w tenisie stołowym. W rozegranych 
zawodach “United States Bicentennial Table Tennis Open” Kasia Dawidowicz 
zdobyła aż trzy tytuły mistrzowskie: w grze pojedynczej dla zawodników poniżej 
lat 15: w mieszanej grze podwójnej wraz z Deanem Galardi i w mieszanej grze 
podwójnej “rodzice — dzieci” wraz z swym ojcem Bohdanem Dawidowiczem, 
który jest znakomitym zawodnikiem. Kasia została zaliczona do reprezentacji 
amerykańskiej, która uda się do Londynu wr 1977 roku na Mistrzostwa Świata w 
Tenisie Stołowym. Już obecnie przydzielili jej trenera japońskiego i ma przejść 
przeszkolenie w Szwecji. - ?

9 Komunistów 
Zabitych 
w Ataku

Buenos Aires (UPI) — Około 40 
uzbrojonych rewolucjonistów komu­
nistycznych dokonało ataku na sta­
cję policyjną w La Platta w Brazy­
lii. Podczas toczących się walk dzie­
więciu komunistów zostało zabitych 
a czterech policjantów postrzelonych.

Atak nastąpił o godzinie pierwszej 
po północy we wtorek. Z pomocą 
policji przybyło stacjonowane blisko 
wojsko. Dotychczas w tym roku 
1,145 osób zostało zabitych w walkach 
politycznych w Argentynie.

“GŁOS POLONII"

WOPA—-1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po, poł. 
do 6 wieczorem 

W Soboty 
4:00-6:00 wiecz.

Pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁOWIE, właściciele

ROBERT 
LEWANDOWSKI

Stacja WSBC—1240 KC
Codziennie 7:00-8:30 rano ' 

2:00-3:00 po poł? w Niedziele
ROBERT

LEWANDOWSKI
Właściciel

Mecz Hokejowy, Którego 
Jimmy Nie Zapomni...

WIADOMOŚCI Z POLSKI 
I O POLSCE

Codziennie 6:00-6:30 rano 
WOPA—1490 kc 

5 DNI
Od poniedziałku do piątku

MARIAN CZERNIECK1

Carter Wydał $35 Milionów 
Na Kampanię

“KŁOPOTY 
SIEKIEKKÓW" 

Stacja WOPA—1490 KC 
w każdy Wtorek, Środę, 

Czwartek i Piątek\ 
7:00-7:30 wiecz. \ 

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI

Anonse rzy 
PELAGIA I BRONISŁAW 

MROZOWIE

“KAWALKADA” 

WOPA
Co Wieczór od 7:30-8-30 

Poniedziałki 

KAWALKADA
90 Minut od 7 Wiecz.

“POLSKA W MUZYCE, 
PIEŚNI I SŁOWIE”

Stacja WOPA 

Codziennie 
od 12 w poł. do 12:30 po poł,

ADAM 
GRZEGORZEWSKI 
Kierownik-Zarządca

■■Ri
Porozumienie Prasy 

Etnicznej
W Nowym Jorku w Overseas 

Press Club odbyło się spotkanie 
przedstawicieli prasy etnicznej, uka­
zującej się w rejonie metropolii no­
wojorskiej. Wzięli w nim udział re­
daktorzy prasy wydawanej w języ­
ku francuskim, włoskim, ukraiń­
skim, niemieckim, greckim, żydow­
skim i polskim.

Uczestnicy spotkania ustanowili, 
że w najbliższym czasie opracowa­
ne zostaną założenia Stowarzyszenia 
Amerykańskiej Prasy Obcojęzycznej 
American Foreign Languages News­
paper Association. Będzie ono re­
prezentować prasę etniczną wobec 
władz miejskich, stanowych i fede­
ralnych oraz prasy anglo-języcznej 
i zrzeszeń zawodowych.

nowiła pomóc w jakiś sposób kole­
dze i jego matce. Lecz jak? Skon­
taktowano się ze szkółką hokejową, 
którą prowadzi, nie kto inny tylko 
Stan Mikita, najpopularniejszy za­
wodnik chicagoskiej drużyny zawo­
dowej “Black Hawks.” Stan prowa­
dzi szkółkę dla głuchych chłopców. 
Do niego dołączył obrońca “Black 
Hawks” Keith Magnuson i inni za­
wodnicy. Zorganizowano młodzieżo­
wy mecz hokejowy, z którego do­
chód przeznaczono dla rodziny Gro­
szków. Sędziami meczu byli Mikita, 
Magnuson i inni zawodowcy.

Jimmy, nękany ciągłymi infekcja­
mi i osłabieniem, pozostał w domu 
w łóżku, wyjaśniła matka organiza­
torom meczu. Po pierwszej tercji, 
ńa stadionie pojawił się jednak Jim­
my, nie zauważony przez nikogo 
usiadł cicho w pobliżu kolegów. Wła­
śnie miano rozpocząć drugą tercję, 
kiedy przez głośnik podano, że Jim­
my Groszek jest na stadionie. Powo­
li i z początku niezdecydowanie, wi­
dzowie zaczęli grupkami wstawać. 
Wkrótce, gremialnie wszyscy przy­
łączyli się do owacji. Mrs. Marian 
Groszek zaczęła płakać.

Po meczu Jimmy wyjaśnił: “Nie 
mogłem nie przyjść. Wszyscy robili 
to dla mnie. Musiałem tam być.”

W.S.

Do Ogłaszających Sie 
w Dzienniku

Celem usprawnienia pracy i uniknięcia ewentual­
nych pomyłek w ostatniej chwili z powodu nawału 
ogłoszeń — uprzejmie prosimy, o ile tylko możliwe — 
podawać ogłoszenia wcześniej.
1. Ogłoszenia handlowe (DISPLAY) — powinny być 

dostarczone nie później jak do 1-ej po południu w 
przeddzień publikacji.
Do wydania WEEKENDOWEGO (które wychodzi w 
piątki) — muszą być dostarczone środę do 1-ej po 
południu.

2. OGŁOSZENIA DROBNE (Classified) są przyjmo­
wane codziennie do 1-ej po południu — Na następny 
dzień oraz są płatne z góry (o ile nie posiada się 
innej umowy ze Zgodą).
Do wydania WEEKENDOWEGO są przyjmowane do 
środy do godziny 4-ej po południu tylko.

3. NEKROLOGI przyjmuje się codziennie( poniedziałek 
do piątku) od 7-ej do 7:45 rano na ten sam dzień, 
oraz od 8-ej do 4-ej na dzień następny.

Mając więc na uwadze zadowolenie naszych klientów 
oraz jak najlepsze wyniki ich ogłoszeń — liczymy na 
łaskawą współpracę.

ADMINISTRACJA

Złoty Jubileusz Kapłaństwa 
Ks. Prałata P.. . . . _
Znany Pisarz Katolicki Obchodzi!

Ten Jubileusz w Warszawie
Ks. prałat dr Paweł S. Uliński 

przez wiele lat w Chicago, dając się 
poznać jako duszpasterz, kaznodzie­
ja i wybitny pisarz katolicki, autor 
serii cennych książek, wydanych na­
kładem “Veritas” w Londynie.

Ks. Prałat przeniósł się na stały 
pobyt w Polsce i właśnie w Warsza­
wie obchodził 50-lecie święceń ka­
płańskich. Uroczystości jubileuszo­
we odbyły się w kościele św. Barba­
ry.

Dostojnego Jubilata wprowadzono 
procesjonalnie do świątyni, u wej­
ścia której powitał go miejscowy 
proboszcz, ks. prałat Antoni Kitliń- 
ski. Kościół wypełniły tłumy wier­
nych. W prezbiterium zajęli miejsca 
dygnitarze kościelni, liczni przyja­
ciele Jubilata, duchowni i świeccy.

Przy wielkim ołtarzu, przed rozpo­
częciem nabożeństwa, składano Ju­
bilatowi życzenia. Uroczystą Mszę 
Dziękczynną odprawił Jubilat w 
asyście ks. infułata dr Stanisława 
Kobyłeckiego, wikariusza general­
nego, ks. kanonika Jana Szymbor­
skiego, proboszcza parafii św. Stani­
sława Kostki w Warszawie i profeso­
ra Katolickiego Uniwersytetu Lubel­
skiego, ks. dr Edmunda Przekopa. • 
Mistrzem ceremonii liturgicznych 
był ks. Stanisław Kaczmarek, miej­
scowy wikary. Podczas nabożeń­
stwa śpiewał znakomity męski chór 
operowy pod dyrekcją prof. Bernar­
da Hinka, miejscowego organisty.

Okolicznościowe kazanie wygłosił 
ks. prałat Kitliński. Kaznodzieja 
streścił niezwykły życiorys Jubilata, 
który nazwał przebogatą, barwną 
mozaiką. Podkreślił cierpienia i tra­
giczne momenty jego życia, które 
mógł przetrwać jedynie dzięki nad­
zwyczajnej lasce Bożej. Wyszczegól­
nił w skróceniu zasługi Jubilata dla 
Kościoła i Narodu Polskiego w Kra­
ju, jak i na emigracji wśród Polonii. 
W uznaniu tych zasług został miano­
wany przez Piusa XII Domowym 
Prałatem Papieskim.

Ks. prałat Kitliński życzył Jubila­
towi, aby jeszcze długie lata owocnie 
pracował dla Kościoła i Narodu 
Polskiego, w słowie i piśmie, jak 
czynił to dotąd.

Kasia Dawidowicz Mistrzynią U.S.A
0206
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Załoga “Ursusa”
Broni Towarzyszy

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
robotnicza z taką ilością podpi­
sów. Oto jej treść:

“My, niżej podpisani robotnicy 
“Ursusa”, domagamy się, aby 
przyjęto z powrotem do pracy 
wszystkich tych, którzy zostali 
jej pozbawieni na skutek strajku 
i manifestacji z 25 czerwca tego 
roku. Uważamy to za rzecz niez­
będną za względu na trudną sy­
tuację kraju, napięcie, które pa­
nuje w Zakładach i trudności w 
realizacji planu produkcyjnego 
na skutek braku kwalifikowanego 
personelu.

Domagamy się, aby zwolenieni 
mogli podjąć na nowo pracę na 
tych samych warunkach co przed­
tem, ze wszystkimi prawami wy­
nikającymi z ciągłości pracy 
oraz, aby otrzymali płacę za o- 
kres, w którym byli pozbawieni 
zatrudnienia. Jesteśmy prze­
świadczeni, że dopiero gdy wszy­
scy zwolnieni robotnicy powrócą 
do zakładów, będziemy mogli 
wraz z całym narodem stawić 
czoła trudniej sytuacji gospodar­
czej, w której znalazła się nasza 
Ojczyzna”.

Zniesienie Kontroli
Cen Benzyny

(Dokończenie ze str. 1-ej) 
kurencja i inne czynniki na ryn­
ku będą stanowić dostateczną ochro­
nę konsumenta” i że posunięcie to 
“nie spowoduje niewspółmiernie wy­
sokich cen dla jakiejkolwiek grupy 
konsumentów”.

Po przedstawieniu propozycji Pre­
zydenta w Kongresie, wchodzi ona 
w życie po 15 dniach, jeżeli Izba 
Niższa i Senat nie zatwierdzą rezo­
lucji, która sprzeciwiałaby się po­
dobnej decyzji. Przerwa w obradach 
Kongresu kończy się z dniem 4 sty­
cznia. Przedstawiciele Federalnej 
Administracji d/s Energetycznych 
przygotowują na ten dzień tekst pro­
pozycji, aby przedstawiono ją na fo­
rum Kongresu. Jeżeli Kongres nie 
zdecyduje sprzeciwić się, zniesienie 
kontroli cen wejdzie w życie w przed­
dzień inauguracji nowego Prezyden­
ta.

Washington. (CT) — Prezydent 
Ford i James Carter odbyli wczo­
raj dłuższe spotkanie w Pokoju 
Owalnym w Białym Domu, dysku­
tując na tematy związane z prze­
kazaniem i przejęciem urzędu przez 
nowego Prezydenta tj. Jimmy Car­
tera. W tym samym czasie Pier­
wsza Dama, Mrs. Betty Ford, opro-

REZOLUCJA ŻAŁOBNA
Klub Łęczan

Z powodu śmierci ś.p.

Franciszka Barnaś
Długoletniego wiceprezesa oraz prezesa naszego Klubu Łęczan, 

aż do samej śmierci urząd prezesa sprawował, dla którego także 
pracował przez ten długi okres czasu w różnych komitetach. Pan 
Bóg najłaskawszy w niezbadanych wyrokach Swoich powołał do 
Siebie tego pracownika oraz urzędnika naszego Kluby Łęczan, dla 
którego rozwoju i powiększenia z tak wielkim poświęceniem pra­
cował. Zawsze w naszych poczynaniach był szczerym kolegą.

Tą smutną wiadomością bardzo dotknięci, z głębi serc naszych 
wyrażamy najserdeczniejsze i najgłębsze współczucie i sympatię 
całej Jego rodzinie w głębokim żalu pogrążonej. Członków Klubu 
Łęczan wzywamy do oddania Mu ostatniej ziemskiej usługi.

Kornie chylimy czoła przed Tronem i Majestatem Boskim i 
Jego decyzją i pokornie prosimy i błagamy Stwórcę Najwyższego 
w Niebie i Pana naszego, by raczył dać spokój dla Jego duszy. 
Za jego czyny, starania oraz tak wielkie poświęcenia.

NIECH ŚWIATŁOŚĆ WIEKUISTA 
ŚWIECI MU NA WIEKI.

Z ARZAD KLUBU ŁĘCZAN

Rezolucja Żałobna
Tow. Zwycięstwo Grupa 3152Z.N.P.

Wolą Stwórcy Wszechmocnego opuścił nasze szeregi niestru­
dzony pracownik społeczny, członek i kasjer naszego towarzystwa,ś.p.

Franciszek Barnaś
Tą drogą Rodzinie ś.p. Zmarłego wyrażamy słowa szczerego 

współczucia. Prosimy wszystkich Członków i Członkinie o przybycie 
do kaplicy pogrzebowej B.F. Malec i Synowie, 834 N. Ashland 
Ave., dziś, we wtorek, 23 listopada, b.r., o godzinie 7:30 wieczorem, 
celem oddania ś.p. Zmarłemu ostatniej ziemskiej usługi.

Cześć Jego Pamięci.
'Zarząd Tow. Zwycięstwo Grupa 3152 Z.N.P.

wadzała małżonkę Prezydenta-elek­
ta, Mrs. Rosalynn Carter, po Białym 
Domu. ‘

Po upływie godziny i 15 minut, 
Prezydent i James Carter wyszli z 
Białego Domu i na trawniku wypo­
wiedzieli swoje komentarze dla re­
porterów. Obaj zapewniali o swo­
ich szczerych wysiłkach, aby zmia­
na personalna na najwyższym urzę­
dzie w kraju nastąpiła gładko i kon­
struktywnie. Carter, stojąc przed 
mikrofonem, dodał:

“Jestem przekonany, że debaty 
i elekcja osiągnęły jeden cel, tj. 
zjednoczyły nasz naród. Ne może 
być bardziej jaskrawego znaku przy­
jaźni, jedności i dorej woli, jakie 
okazał mi prezydent Ford”.

Odchodząc, Carter odwrócił się w 
kierunku Forda jeszcze i dodał: — 
“Niech Pan Bóg błogosławi, Sir”.

Zatruty Pokarm
Johannesburg (UPI) — W więzie­

niu Witbank pod Johannesburgiem 
zmarło wskutek zatrucia pokarmem 
7 czarnych więźniów, a 50 innych 
przewieziono do szpitala z objawami 
zatrucia.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wiadomość, 
iz najukochańsza matka, teściowa, siostra, szwagierka, babcia i pra­
babcia nasza, s.p.

Anna Chorąży
(zdomuCylny)

(żona ś.p. Franciszka i bratowa śp. Juliany)
Członkimi Bractwa Niewiast Różańca św. i Tow. Matki Boskiej Dobrej 
Rady przy parafii św. Józefa i Tow. Andrzeja Kmicica Grupa 1340 
ZNP, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pożegnała się z tym światem, 
opatrzona św. Sakramentami, dnia 20-go listopada 1976 roku, o go­
dzinie 1:50 po południu w podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24 listopada, o godzinie 9:30 
rano z zakładu pogrzebowego pnr 1718 W. 48 ulica do kościoła 
św. Józefa, a stamtąd na cmentarz Zmarwychwstania Pańskiego, 
na parcelę familijną

Na ten smutny obrządek zapraszają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrążeni

Józef (Anna), Jan (Wiktoria) Władysław, Czesław (Irena), 
Emilia (Harry) Cardella, córka, synowie, synowe i zięć; Maria 
Dolenska, siostra w Czechosłowacji; Józef Chorąży, szwagier; 10 
wnucząt i 13 prawnucząt, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Franciszek A. Kozera.
Telefon YA 7-3388. w
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W wieku 74 lat zmarł znany pi­
sarz i społecznik, wywodzący się z 
rodziny kaszubskich rybaków — Au­
gustyn Necel. W latach młodości 
A. Necel pracował we flocie handlo­
wej, później w morskim laborato­
rium rybackim na Helu. W 1939 
roku walczył w obronie Wybrzeża. 
W swych książkach pisanych pięk­
ną polszczyzną, zawarł epopeję ży­
cia Kaszubów, trudów pracy na mo­
rzu, zobrazował sugestywnie życie 
pod rodzinną strzechą.

W wielu miejscowościach Stanów 
Zjednoczonych znajdują się pomni­
ki bohaterów dwu kontynentów, Ta­
deusza Kościuszki. Znajdujemy je w 
Bostonie, Milwaukee, Chicago, Sa­
ratoga, Yonkers, Cleveland oraz w 
West Point, gdzie Kościuszko za­
łożył słynną Akademię Wojskową. 
Około dwunastu pomników upamięt­
nia postać drugiego Polaka — 
uczestnika Rewolucji Amerykań­
skiej i organizatora kawalerii w 
USA — Kazimierza Pułaskiego. Co 
najmniej sześć pomników Mikołaja 
Kopernika stanowi hołd dla wiel­
kiego Polaka — astronoma.

Zmarła pozostawiła w ciężkim 
żalu pogrążonych: Marię Kulę, Leo 
(Dorothy) , Józefa (Helenę), Ed­
warda (Doris), Marshall (Peggy), 
Ks. Kazimierza, S.M. Francelle ze 
Zgromadzenia Sióstr Felicjanek, 
Jana, Margaret (Melvin) Lewan­
dowski, Irenę i Mae córki, synowie, 
zięcia i synowe, 24 wnucząt, 22 pra­
wnucząt oraz Mariannę Jonasik 
siostrę w Polsce.

S.p. Katarzyna Szatkowska, prze­
żywszy lat 92 wzorowo spełniała 
swój macierzyński obowiązek, wy­
chowując 12-ro dzieci w duchu pol­
skim. Była i pozostanie nam Ona 
w sercach wzorową, dzielną matką 
polską.

Chylimy czoła, oddając Jej cześć.

Polska należy do krajów, w któ­
rych wodę trzeba szanować. Ma 
jej zasobów niezbyt wiele, mniej 
niż inne kraje europejskie. Tymcza­
sem pragnienie rozbuduwującego się 
przemysłu, miast i rolnictwa ro­
śnie. Co więcej, rozwój niektórych 
gałęzi przemysłu np. górnictwa, 
energetyki, chemii powoduje nie tyl­
ko zwiększone zapotrzebowanie na 
wodę, ale także zagraża czystości 
jej zasobów.

Zagrożenie to stanowią nie tyl­
ko ścieki, ale także pozornie nie­
groźne odpady, składowane na hał­
dach zajmujących coraz większe po­
wierzchnie. Już dziś projektuje się 
ich składowiska o powierzchni ok. 
50 km k w.

Niestety nigdzie na świecie nie 
opracowano skutecznej i ekonomicz­
nej metody unieszkodliwiania odpa­
dów, tak, aby nie zanieczyszczały 
wód gruntowych. Tym większe za­
interesowanie budzi więc opracowa­
ny przez polskich naukowców spo­
sób używania odpadów — konkret­
nie popiołu do ograniczenia szkod­
liwego działania . . . tych odpa­
dów.

Nie wdając się w szczegóły, po­
lega on na tym, że popioły wyko­
rzystuje się do umacniania i usz­
czelniania gruntu z wałowisk; z po-

W Warszawie zmarł w wieku 84 
lat najstarszy olimpijczyk polski, 
inż. Franciszek Szymczyk, srebrny 
medalista w kolarskim wyścigu dru­
żynowym na olimpiadzie w Paryżu, 
w 1924 roku. Był to pierwszy medal 
olimpijski, wywalczony przez pol­
skich sportowców. Inżynier F. Szym- 
czek po wycofaniu się z czynnego 
życia sportowego pracował jako 
działacz, był m.in. członkiem Pre­
zydium PKO1 i przewodniczącym 
kolegium sędziów PZKol.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

NIEDZIELA, 28 LISTOPADA

Tow. Wiara i Ojczyzna, Gr. 1474 
ZNP, odbędzie posiedzenie w nie­
dzielę, 28-go listopada, w sali #4 
parafii Sw. Jadwigi, przy Hoyne 
i Lyndale ul. Ponieważ czwarta 
niedziela grudnia przypada 26-go, 
uchwalono nie zwoływać posiedze­
nia w grudniu. Wybór więc nowych 
urzędzników Grupy na rok 1977 
odbędzie się na posiedzeniu listo­
padowym.

Sekretarz finansowy przedstawi 
nowe, 4-letnie ubezpieczenie jubi­
leuszowe ZNP, które jest jedno­
razowo płatne. Również będą oma­
wiane: Gwiazdka dla dzieci i zaba­
wa jubileuszowa, prosimy o liczne 
przybycie.

Irena Szczech, prezeska i cały 
zarząd.

Zmarli 
w Polsce

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy te smutna wiado­
mość, iż najukochańsza matka, teściowa, babcia i prababcia na­
sza, śp.

SOBOTA, 27 LISTOPADA

Klub Dołęga urządza Jesienną 
Zabawę taneczną z okazji dwuset- 
letnej rocznicy Stanów Zjednoczo­
nych, w sobotę, 27-go listopada, 
w sali St. Nicholas, pnr. 2701 N. 
Narraganesett ave., na którą za- 
rasza wszystkich członków z rodzi­
nami, sąsiednie kluby i całą Polonię. 
Początek zabawy godz. 8-ma wieczo­
rem. Grać będzie zespól Kujawiak.

Równocześnie zawiadamiamy, iż 
posiedzenie Klubu odbędzie się 
w niedzielę, 28 listopada, w sali pnr. 
6965 W. Belmont ave., o godz. 2:30 
po południu. Prosimy o liczne 
przybycie.

W. Sowa, prezes; Stanley Pytlik, 
przewodn. zabawy; Stanley Gajos, 
sekr. prot.

SOBOTA, 27 LISTOPADA

Klub Przyjaciół Miasta Żabna 
urządza Zabawę Jesienną w sobotę, 
27 listopada, w sali Weteranów, 6005 
W. Irving Pk. Rd. Gra orkiestra 
Biało-czerwoni; początek o godz. 
8-ej wieczorem. Donacja $3.50 od 
osoby.

Zapraszamy Członków Klubu oraz 
sąsiednie Kluby i całą Polonię. — 
Kazimierz Matug, prezes; Zbigniew 
Giza, sekr.

W dniu 12.XI. — w kaplicy Laskow­
skiego — przy wielkim udziale przy­
jaciół, kolegów z org. i znajomych 
podniosłe modły żałobne odprawił 
ks. Jagiełko z parafii Sw. Stanisła­
wa Biskupa i Męczennika, a na­
stępnie skreślając sylwetkę Zmarłe­
go, żegnali: Repr. Rządu R.P. na 
USA dr Juliusz Szygowski; płk. 
dypl. K. Sztemal i Piotr Harcaj, 
prezes Oddz. Koła A.K. Z. Podbiel- 
ski, T. Fiala, prezes Klubu Emer. 
Komb. i George Datyszyn, przewod­
niczący Project Senior Ethnic Fund.

Po Mszy św. w kościele Sw. Sta­
nisława Biskupa i Męczennika i od­
prawieniu egzekwii przez ks. Jagieł- 
kę, śp. Franciszek Dziubiński po­
chowany został na parceli komba­
tanckiej na cmentarzu Maryhill, Lota 
24, Blok 24, Sekcja 5, grób 3.

Chicago, listopad 1976 r.
K. S. Przyjaciel

Maria B. Czech
(z domu Haracz; żonaśp. Jana)

Członkini Tow. Sw. Anny Grupa 2368 ZNP i Tow. Sw. Stanisława 
B. i M. Nr. 99 Macierzy Polskiej w Am., po krótkiej chorobie, 
pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramentami, dnia 
21-go listopada 1976 roku, o godzinie 4:20 po południu, w starszym 
wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 24-go listopada, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu ^pogrzebowego, pnr. 5749 Archer Ave. (narożnik 
Lorel Ave.), do kościoła Our Lady of the Snows, a stamtąd na 
cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych i 
znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia (Jan) Lauretig, Stanisław (Maria) i Władysława (Józef) 
Kasza, córki, syn, zięciowie i synowa; 3 wnucząt i 7 prawnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się Richard Funeral Home, Ryszard i Wanda 
Grochowscy, pogrzebowi.

Telefon: 767-1840. 

WTOREK, 23 LISTOPADA
Klub Zwierniczan odbędzie swe 

roczne posiedzenie we wtorek, 23-go 
listopada, w sali Zw. Klubów Malop., 
1401 W. Superior ul., początek o 
godz. 8 wieczorem. Prezes Drozd 
prosi członków o liczne przybycie, 
ponieważ odbędą się wybory nowego 
zarządu na rok 1977, są nadto inne 
ważne sprawy do załatwienia. — 
Rudolf Drozd, prezes; Genowefa 
Stock, sekr. prot.; Anna Jurrusik, 
wiceprezeska.
NIEDZIELA, 28 LISTOPADA

Klub Łużna, powiat Gorlice 
oznajmia, iż klub odbędzie swe 
posiedzenie w niedzielę, 28 listo­
pada, w sali Lucky Stop Inn, pnr. 
1805 W. Division ul., o godz. 3-ej po 
południu. Członkowie proszeni są 
o liczne przybycie, ponieważ odbędą 
się wybory zarządu i są inne sprawy. 
W grudniu nie będzie posiedzenia.

Roman Kalisz, prezes; Józef 
Gaweł, sekr. prot.

“Pulsar” Śp. Franciszek Dziubiński 
Żołnierz, Poeta i CzłowiekNowy Zegarek

Informacyjne centrum na przegu­
bie ręki, kwarcowy czasomierz plus 
nadzwyczajny kalkulator, pełno- 
elektroniczny zegarek najwyższej 
precyzji — oto niektóre hasła rekla­
mujące nowy zegarek o nazwie 
“Pulsar," wyprodukowany w USA i 
oferowany ostatnio na rynkach eu­
ropejskich. W tej szumnej reklamie 
nie ma przy tym wiele przesady: 
“Pulsar” prezentuje wysoki poziom 
techniczny, łącząc precyzję stoso­
waną do niedawna jedynie w urzą­
dzeniach profesjonalnych z przezna­
czeniem do powszechnego — “ryn­
kowego” wykorzystania.

“Sercem” tego niezwykłego ze­
garka jest mikroelektroniczny układ 
scalony, zastępujący ponad 4.5 tys. 
tranzystorów. Ten wodo i wstrząso­
odporny przyrządzik zapewnia 
wskazania czasu z dokładnością do 
60 sek. w ciągu roku i precyzją obli­
czeń do 12 miejsc. Wskaźnik wraz z 
polem przycisków, uruchamianych 
dołączonym do zegarka wiecznym 
ołówkiem, ma wymiary zaledwie 
30 na 30 milimetrów. Wyświetlane na 
wskaźniku rubinowoczerwone cyfry 
wskazują albo dokładny czas i datę, 
albo wynik operacji obliczeniowych. 
Umieszczony w zegarku kalkulator 
ma — oprócz przycisków cyfr i dzia­
łań arytmetycznych — automatycz­
ne oprocentowanie, zmienny przeci­
nek oraz trzy przyciski funkcjonal­
ne, służące przekazywaniu wyni­
ków pośrednich obliczeń do pamięci 
kalkulatora i pobieraniu przechowy­
wanych tam chwilowo danych do 
dalszych obliczeń.

Pomniki Polaków 
w USA

Prace Badawcze 
i Wykopaliskowe 

w Palenque
Średniowieczna kultura ludu Ma­

jów z Ameryki Środkowej pozosta- 
je ciągle tajemnicza dla badaczy. 
Stało się tak w znacznym stopniu za 
sprawą' hiszpańskich misjonarzy, 
którzy na terenie obecnego Meksy­
ku niszczyli ze zdumiewającą skru­
pulatnością wszelkie pozostałości 
kultury materialnej Majów, a prże- 
de wszystkim ich pismo.

Zachowały się więc tak nieliczne 
ślady piśmiennictwa Majów, że 
wszelkie próby ich odczytania natra­
fiają na olbrzymie trudności.

Stwarza to korzystne warunki dla 
działania niepoważnych “odkryw­
ców”, którzy przypisują Majom 
łączność ze starożytnym Egiptem, 
kontakty z obcymi cywilizacjami 
czy wiedzę astronomiczną i medycz­
ną wyższą od współczesnej...

Jednym ze świadków kultury Ma­
jów jest Palenque — dawny ich ośro­
dek religii i kultury. W Palenque od 
dłuższego czasu prowadzone są pra­
ce badawcze i wykopaliskowe.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy ojciec, 
szwagier, dziadek i pradziadek 
nasz, śp.

Paweł Saraniec 
(Szaraniec) 
(mąż śp. Karoliny, 

zdomuLunski) 
Członek Tow. Sw. Józefa Nr.
Macierzy Polskiej; po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnał się 
z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 22-go listo­
pada, 1976 roku, o godzinie 7-ej 
rano, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24-go listopada, o godzinie 
10-ej rano, z zakładu pogrzebo­
wego, pnr. 6250 Milwaukee Ave., 
do kościoła Sw. Tarcyzjusza, 
a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na tern smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Franciszka Gwoźdź, Stanisław 
(Genowefa), Czesław (Maria) i 
Edward (Irena) Saraniec, dzieci; 
Franciszek (Estelle), Stanisław 
(Estelle) Lunski, szwagierki i 
szwagrowie; 7 wnucząt, 9 pra­
wnucząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzeben zajmuje się: 
Colonial Funeral Home — Józef 

Wojciechowski.—Telefon 774-0366.

Po dwóch latach cierpień, w dniu 
10 listopada, w szpitalu Elżbieta­

nek, nieubłagana śmierć przerwała 
73-letnie, pracowite pasmo życia, 
śp. Franciszka Dziubińskiego.

Urodził się on 2 lipca 1903 roku, 
na Podolu, w miejscowości Lublin- 
ka, pod zaborem rosyjskim i w wa­
runkach niewoli kształtowała się je­
go młodość.

W tym roku mija 60 lat, jak w 
1916 roku, jako 13-letni chłopiec — 
idąc śladami swego ojca — jest 
już na terenie Kijowczyzny i Po­
dola w szeregach niepodległościo­
wego harcerstwa.

W rozwoju dalszych wydarzeń, w 
sytuacji rozpadania się carskiej Ro­
sji i narastania równocześnie no­
wego zagrożenia ze strony rewo­
lucyjnych sił czerwonego-bolszewic- 
kiego sowietu — w latach 1918-1920 
jest czynnym członki9em POW (Pol­
skiej Organizacji Wojskowej) KN 3 
Wschód.

W wojnie polsko-bolszewickiej, od 
maja 1920 r., aż do jej zakończe­
nia w 1921 r., bierze udział jako 
ochotnik w 6-ej Armii W.P., krwa­
wiącej mocno na całej podolszczy- 
źnie.

W lutym 1921 roku — jako nie­
pełnoletni — zwolniony z szeregów 
wojska kończy w Warszawie gim­
nazjum Górskiego, a następnie Wyż­
szą Szkołę Handlu, która w Stolicy 
otwiera mu drogę w Odrodzonej 
Rzeczypospolitej do różnych stano­
wisk, zarówno w administracji miej­
skiej, jak i państwowej.

W nowym dramacie Polski, roz­
poczętym we wrześniu 1939 rokb — 
podwójnym napadem Niemców^i So­
wietów — w oblężonej Warszawie 
przez hitlerowskie wojska jest u 
prezydenta Stefana Starzyńskiego, 
który był zarazem Komisarzem Cy­
wilnym w sztabie obrony miasta 
— redaktorem Dziennika Urzędowe­
go, notując wszystkie zarządzenia, 
odnoszące się do ludności cywilnej, 
walczącej Stolicy.

Po jej kapitulacji zostaje na miej­
scu wokół dopalających się jeszcze 
wielu zabudowań.

W Powstaniu Warszawskim 1944 
roku walczy z bronią w ręku w 
2-ej komp. baonu “Kilińskiego", 
wyróżniając się w zdobyciu waż­
nego, niemieckiego bunkra w pała­
cyku przy Ul. Moniuszki, biorąc do 
niewoli, wraz z kol. “Sękiem” — 
jak mi opowiadał z niemałym stra-

TO ALL FUNERAL DIRECTORS
Our new deadline for accepting obituaries is as follows: 
IN THE MORNING—Daily (Monday thru Friday) 
7:00 to 7:45 A.M. ONLY, for the same day publication. 
From 8:00 a.m. to 4:00 p.m for following day.

OBIT. DEPT.

Nowa Polska Metoda 
Unieszkodliwienia Odpadów 

piołów i odpowiednich domieszek 
tworzy się warstwę izolacyjną od­
porną na działanie atmosferyczne, 
dobrze przylegającą do podłoża, od­
porną na uderzenia — co nie jest 
bez znaczenia przy zwałowaniu ta­
kich odpadów jak np. górniczy ka­
mień dołowy.

Dadajmy, że warstwa izolacyjna 
powstaje tanio i szybko; przy od­
powiednim zmechanizowaniu robót 
i dobrej organizacji postęp robót 
może wynosić do 5,000 m kw. na 
dobę. Maszyny do owej mechani­
zacji są do dyspozycji wszędzie — 
chodzi bowiem o zwykłe walce dro­
gowe i spychacze.

Metodą uszczelniania i wzmacnia­
nia gruntów przy pomocy popiołów 
(została ona opracowana i wypró­
bowana w laboratoriach i w tere­
nie przez Instytut Budownictwa 
Wodnego Polskiej Akademii Nauk 
w Gdańsku) zainteresowało się już 
wiele resortów i przyjęło ją do prak­
tycznego upowszechnienia.

Autorzy opantentowanej metody 
zamierzają nadal pracować nad jej 
doskonaleniem, rozwijać badania 
poznawcze i utylitarne w tej dzie­
dzinie.

Msza Św. Za 
Zmarłych 

Weteranów
Staraniem Posterunku nr. 4028 im. 

gen. T. Roosevelta, Weteranów Wo­
jen Zagranicznych, odbędzie się 
msza św. (Waltz and Polka Mass) w 
kościele św. Wojciecha, pnr. 1650 W. 
17-ta ulica, w czwartek, dnia 25 listo­
pada, w Dzień Dziękczynienia. Msza 
św. odprawiona zostanie w intencji 
zmarłych Weteranów wszystkich 
wojen zagranicznych.

Muzykę na tej mszy św. zapewni 
“Joe Pat" Paterek i jego zespół 
Intern. Stars. Poza tym chór będzie 
śpiewał tradycyjne pieśni i hymny 
religijne. Proboszczem par. św. 
Wojciecha jest ks. Henry Pozdol.

Cała Polonia jest proszona o wzię­
cie udziału w tej mszy św.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka, 
siostra, babcia i prababcia na­
sza ś. p.

Maria Waleń
(z domu CIEŚLAK)

(żona śp. Jana, 
matka śp. Stefanii Zupińskiej, 

teściowa śp. Bruno Kuta) 
Członkini Bractwa Niewiast Ró­
żańca św. Róża 2; Tow. Gwardia 
T. Kościuszki Nr 475 ZPRK; 
Tow. Wilia p.o. Królowej Korony 
Polskiej Grupa 237 Zw. Polek 
w Am. i Klubu Czarna — po dłu­
giej i ciężkiej chorobie, pożeg­
nała się z tym światem, opatrzo­
na Sw. Sakramentami, dnia 20-go 
listopada 1976 roku, o godzinie 
11.35 wieczorem, w podeszłym 
wieku. Zwłoki można odwiedzić 
dziś we wtorek, od 2 po połu­
dniu, do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 
dnia 24 listopada, o godzinie 9.30 
rano, z zakładu pogrzebowego, 
pnr. 1922-24 W. Chicago Ave., do 
kościoła SS. Młodzianków, a 
stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszają wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Stella Kuta i Florence Bohm, 
córki; Herbert Bohm i Frank Zu- 
pinski, zięciowie; oraz bracia i 
siostry w Polsce; wnuki, wnuczki 
i prawnuczęta wraz z całą ro­
dziną. Pogrzebem zajmuje się

A. L. Gazda

Ś.p. Katarzyna Szatkowska 
Nie Żyje

W dniu 20-go listopada, odeszła 
w zaświaty w sędziwym wieku, 
zasługująca na naszą cześć i sza­
cunek, ś.p. Katarzyna Szatkowska, 
(z domu Broniewicz) żona ś.p. An­
toniego, matka ś.p. Marty, ś.p. 
Władysława, ś.p. Franciszka oraz 
teściowa ś.p. Franciszka Kula. 
Zmarła była członkinią Niewiast 
Różańca Sw., przy par. Sw. Heleny, 
III Zakonu Sw. Franciszka, Tow. 
Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr 
Felicjanek, Klubu Królowej Wandy 
i Związku Narodowego Polskiego.

Pogrzeb odbędzie się w środę, o 
godzinie 11-ej rano z kościoła St. 
John Berchmans pnr. 2517 W. Logan 
Blvd., gdzie syn Ks. Kazimierz 
Szatkowski spełnia funkcję probosz­
cza, a stamtąd na cmentarz Mary­
hill.

" . . . Znowu myśl polska — to świata natchnienie 
To myśl na co dzień, nie tylko od święta, 
Albowiem żyje jeszcze pokolenie, 
Co zlej niewoli męczarnie pamięta,
Dzwony Wolności niech wszystkim zadzwonią 
Hasiem na dzisiaj — myśl jest nasą bronią".

Chicago, 1969 - Franciszek Dziubiński 

chem z uujagi na proporcje sił — 
lOniem. jeńców.

Ranny dwukrotnie, po upadku 
Warszawy aż do oswobodzenia, prze­
bywa w niewoli na leczeniu w szpi­
talu jenieckim obozu Zaitham, a 
następnie Northeim i Murnau. W 
Niemczech, z ran z okresu Powsta­
nia umiera pp. F. Dziubińskich ich 
jedyny syn.

We wrześniu 1945 roku przedosta- 
je się do 2-go Korpusu W.P. we 
Włoszech, pełniąc funcję w Ref. Kul­
tury i Oświaty w Anglii, PKPR, aż 
do wyjścia z szeregów wojska.

W 1950 roku z pielgrzymim to­
bołkiem i w nie młodym już wie­
ku, r. Dziubiński, wraz ze swą zac­
ną małżonką, przybywa do Chicago 
i tu zapisał nowy, 25-letni, piękny 
rozdział swego życia.

Zmarły niedawno F. Dziubiński 
należał do Zw. Nar. Polskiego. Był 
członkiem Stow. Sam. Nowej Emi­
gracji. Od założenia czynnym dzia­
łaczem i płatnikiem Skarbu Naro­
dowego, za co Gł. Komisja nadała 
mu Złoty Medal Skarbu Nar. i za­
pisała w Złotą Księgę Emigr., a 
rząd R. P. za jego pracę niepodle­
głościową i na niwie społecznej i 
narodowej odznaczył Srebrnym 
Krzyżem Zasługi.

Związany ideowo z org. wychodź- 
ctwa żołnierskiego wyróżniająco za­
pisał się w kronikach: Oddz. Koła 
A.K., SPK “Wierność Żołnierska”, 
Pl. 90-ta SWAP i Klubie Emery­
tów, Kombatant.

Telefon HU6-1230. (22>23)
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DETROIT — Al J. Lewis jest wprowadzany do sali są­
dowej w Detroit gdzie rozpocznie się jego proces w związ­
ku z morderstwem nauczycielki drugiej klasy szkoły 
podstawowej. Nauczycielka, Betty McCactor, została za­
mordowana na oczach około 30 uczniów swojej klasy.

(UPI)

Osiemset Lat 
Zakonu Trynitarzy

Francji. W dwadzieścia lat 
później w r. 1599 — Ktemens 
VIII zaaprobował reformę Ja­
na Chrzciciela od Niepokala­
ne Poczęcia i z niej wywodzą 
się wszyscy Tryinitarze, ja­
kich dziś spotykamy na świę­
cie.

Jan Chrzciciel jest również 
jednym z najznakomitszych 
pisarzy mistycznych złotego 
wieku hiszpańskiego. Jego pi­
sma mistyczno - duchowe, li­
czące osiem grubych tomów, 
pozostały mało znane aż do 
naszych czasów, kiedy to oka­
zała się ich szczególna akty­
wność. Jan Chrzciciel od Nie­
pokalanego Poczęcia, został 
beatyfikowany przez Piusa 
VII w 1819 noku, a kanonizo­
wany przez Pawła VI w maju 
Roku Świętego 1975.

Jego reforma rozwijała się 
w Hiszpanii, gdzie objęła trzy 
prowincje, skąd przeszła na 
wszystkie kraje składające się 
na monarchię austro-węgier- 
ską, a przez nią i Polski. Spro­
wadził ich do Polski kardyrtał 
Jan Kazimierz Denhoff, syn 
marszałka wielkiego koron­
nego Teodora Detnhoffa. Pier­
wsza fundacja powstała we 
Lwowie, w roku 1686. Król 
Jan III objął protektorat nad 
tą fundacją, a później nad na­
stępnymi: w Warszawie (1688)
— w Krakowie (1689), w Sta­
nisławowie (1690). W ciągu 
jednągo wieku powstało w 
Polsce 31 klasztorów trynitair- 
skich i kraj nasz dał zakonowi 
jednego przełożonego gene­
ralnego.

Trynitarze polscy wyjeż­
dżali systematycznie dla do­
konywania wykupów niewol­
ników w okolice Konstanty­
nopola czy do Tatarów, pod­
czas gdy Trynitarze francu­
scy w dalszym ciągu działali 
w Maroku, Hiszpanie w Al­
gierii, Włosi w Tunisie i Try- 
polisie, a Anglicy na Bliskim 
Wschodzie. Ilość wykupio­
nych jeńców w ciągu wieków 
określa się na około 500 tys.

W XVII wieku, trynitarze 
osiedlili się w Afryce Północ­
nej, gdzie otworzyli szpitale i 
ośrodki opieki nad biednymi. 
Wielu trynitarzy poniosło 
śmierć męczeńską.

Zakon trynitarski liczy obe- 
cnia 2 prowincje w Hiszpanii 
i we Włoszech, 1 w Stanach 
Zjednoczonych, 1 w Kana­
dzie, i wikariat generalny w 
Austrii, 2 wikariaty prowin- 
cjalne na Madagaskarze i 2 
Ameryce Łacińskiej (Argen­
tynie, Chile, Peru, Boliwia, 
oraz Kolumbia i Porto Rico). 
Ma on także domy klasztorne 
we Francji i w Brazylii.

Zakon Trynitarski, wierny 
głównej, idei swego założycie­
la, tj. służbie miłości wśród 
—najbardziej potrzebujących, 
pełni obscnie apostolstwo 
wśród więźniów, wśród tych, 
którzy ciągle cierpią z powo­
du naruszania ich praw reli­
gijnych, ludzkich, społecz­
nych i politycznych, a także
— którzy są opuszczeni i żyją 
na marginesie społeczeństwa, 
z powodu kalectwa, czy nę­
dzy. Zakon zajmuje się rów­
nież apostolstwem misyjnym, 
które należy do jego ducha, 
dziedzictwa i powołania.

O. Joseph Roy O. SS. T. 
tłumaczył — A. T. 
Tygodnik Powszechny

Dla Zasłużonych
Od 1 stycznia 1977 roku, 

król szwedzki wraz z szere­
giem innych uprawnień, traci 
również prawo do nadawania 
odznaczeń s w ym rodakom. 
Odtąd król będzie mógł' na­
dawać ordery jedynie obco­
krajowcom. Jeśli jednak ze- 
chce wyróżnić swych zasłużo­
nych współziomków będzie 
zmuszony kupować dla nich 
złote zegarki lub inne upo­
minki.

OD WYDAWNICTWA 
DZIENNIKA ZWIĄZKOWEGO

Wszystkie cgloszenia realnościowc w tym piśmie zgodnie 
z Federal Fair Housing Act z 1968 roku nie mogą zawierać 
żadnych wyróżnień, ograniczeń ani dyskryminacji opartych 
na rasie, kolorze, religii, płci, lub pochodzeniu narodowo­
ściowym — gdyż takie wyróżnienia są nielegalne.
Dziennik Związkowy nie może wobec tego świadomie przyj­
mować żadnych ogłoszeń które są niezgodne z tym prawem. 
Zawiadamiamy zatym naszych czytelników, że każde ogło­
szenie realnościowe w tym piśmie daje zawsze równe szanse 

-każdemu.

PUBLISHER’S NOTICE
All real estate advertised in this newspaper is subject to 
the Federal Fair Housing Act of 1968 which makes it 
illegal to advertise "any preference, limitation, or discrim­
ination based on race, color, religion, sex, or nationality 
origin, or an intention to make any such preference, limita­
tion, or discrimination.”
This newspaper will not knowingly accept any advertising 
for real estate which is in violation of the law. Our readers 
are informed that all dwellings advertised in this newspaper 
are available on an equal opportunity basis.

Współpraca PRL—NRF 
w Przemyśle Miedziowym

Oto szczegóły umów zawar­
tych przez PRL z NRF, w 
sprawie współpracy w kopal­
nictwie i przemyśle miedzio­
wym.

Kontrakt w tej sprawie 
podpisany został 2-go bm. w 
Warszawie, pomiędzy polską 
Centralą Importowo - Ekspor­
tową “Impexmetal”, a kon­
sorcjom firm NRF, w skład 
którego wchodzą “Metallge- 
selschaft A. G.” z Frankfurtu 
nad Menem, “Kabel und Me­
tali” z Hanoweru, “N o r d- 
deutsche Affinerie” z Ham­
burga, oraz “Siemens” z Mo­
nachium.

Jednocześnie podpisane zo­
stało także porozumienie o 
udzieleniu Bankowi Handlo­
wemu w Warszawie kredytu 
finansowego na rozwój prze­
mysłu miedziowego, przez 
konsorcjum bankowe (Deu­
tsche Bank A. G. z Frankfur­
tu nad Menem, Dresdner Bank 
A. G. z Frankfurtu nad Me­
nem, oraz Commerzbank z 
Duesseldorfu).

Oprócz tego centrale “Im­
pexmetal” i “Elektrim” za­
warły z firmami zachodnio- 
niemieckimi, importującymi 
polską miedź, porozumienie 
dotyczące przetwórstwa i 
marketingu wyrobów z mie­
dzi, jej stopów, oraz kabli i 
przewodów. Wspólna komisja 
— która składa się z przed­
stawicieli firm obu krajów, 
koordynować będzie realiza­
cję współpracy.

W latach 1969-1975 świato­
wa produkcja miedzi zwięk­
szyła się o blisko 25 procent, 
a w Polsce wzrosła w tym 
czasie 5,5 raza. Polska pod 
względem wielkości zasobów

★ Praca 

miedzi zajmuje drugie miej­
sce w Europie po ZSRR.

Polskie wydobycie—270.000 
ton miedzi w roku ubiegłym
— daje Polsce siódmą lokatę 
na liście światowych produ­
centów miedzi.

Niemiecka Republika Fede­
ralna jest największym im­
porterem miedzi w Europie. 
Wiadomo, że dotychczasowi 
najpoważniejsi jej dostawcy:
— to kraje oddalone od ryn­
ku europejskiego, a w dodat­
ku — nie zawsze gwarantują­
ce pewność dostaw. Można 
więc powiedzieć, że interesy 
obu stron były zbieżne.

NRF, dzięki zawartemu po­
rozumieniu, zapewniła sobie 
z ' Polski roczne dostawy 
40,000 ton miedzi, a więc je­
dną dziesiątą swego importu. 
Polska jest z kolei zaintereso­
wana długofalowymi umowa­
mi eksportowymi, gdyż po­
zwalają one unikać ujemnych 
skutków wahań koniuktury.

Dzielną Kobieta
Swoisty rekord ustanowiła 

w Bolonii, Włochy, złodziej­
ka kieszonkowa — Lorzenza 
Cassu. W trakcie przesłuchi­
wania w komisariacie ukradła 
komisarzowi portfel, jego se­
kretarce pomadkę do ust i po­
licjantowi papierosy.

★ Praca
KITCHEN & COUNTER 

HELP
Mature Person. 

Full and Part Time. 
Apply in person 

or phone. I 
EGG ROLL, ETC.

NORTHBROOK COURT 
SHOPPING CENTER 

Northbrook, 111. 498-5887

★ Praca Żeńska
WE NEED WOMEN 

MACHINE 
OPERATORS

GOOD STARTING WAGES 
Steady Employment — 

Excellent Working 
Conditions.

Paid Holidays — Vacation and 
Insurance Benefits.
CALL or APPLY 

IN PERSON 
Monday thru Friday 
9 A.M. to 4:30 P.M.

BROADVIEW 
INJECTION MOLDING 

2748 So. 21st Ave. 
Broadview, Ill.
Phone: 345-6711

INTIMATE 
APPAREL

Good starting wage, incentive 
pay and profit sharing for qauli- 
fied mature sales person. Simple 
sewing required. Some evenings. 
Every weekend. Openings for 
Full and Part Time for Oak 
Brook shopping center.

Should speak English.
233-2050—9 to 3 week days

636-9116 Evenings

POTRZEBNA K O B I E T A__do 
sprzedaży gazet w polskim kio­
sku. Dobra zapłata. Zgłaszać się 
do kiosku koło Walgreena, Ash­
land i Milwaukee.
POTRZEBNA KOBIETA do 
sprzątania i prania raz na ty­
dzień w niedzielę. Zgłaszać się do 
kiosku koło Walgreeria na Ash­
land przy Milwaukee.

★ Pomoc Domowa
GOSPODYNI na zamieszkanie, 
najwyższa zapłata, własny pokój, 
jest inna pomoc w domu. Konie­
czny język angielski. — 654-1872
DO OGÓLNEJ PRACY domowej 
i gotowania. Własny pokój, ła­
zienka i kolorowa telewizja. Ro­
dzina lekarza w River Forest. Ko­
nieczne trochę angielskiego. Wy­
nagrodzenie do omówienia.

848-2475
POTRZEBNA kobieta do pracy 
domowej w Lincolnwood, jeden 
dzień w tygodniu, wolimy piątki. 
Dobre referencje. Mówiąca po an­
gielsku. $20 dziennie. 679-2577.
GOSPODYNI — Zamieszkać w 
Niles, konieczne trochę angielskie­
go. Dzwonić przed 5 po południu: 
967-1440, pytać o Dolores.
HOUSEKEEPER _ LIVE IN
5 day week. Family of 3. Per­
manent. Good position for reli­
able woman. Must have refer­
ences. English necessary. Salary 
open. Chicago northside.

787-5160 or 787-8670
GOSPODYNI 

DO ZAMIESZKANIA 
LUB DZIENNIE 

Opieka nad 1 rocznym chłopcem. 
Stała praca. Zapłata do omówie­
nia. Ogólna praca domowa. Re­
ferencje, nieco angielskiego. Do­
bry dom dla odpowiedniej osoby. 
Północno zachodnie przedmieście.

882-7169

Potrzebna 
MŁODA KOBIETA 

Do oomocy domowej w rodzinie 
z 2-iem dzieci. — Zamieszkać na 
miejscu. Musi mówić trochę po 
angielsku.

Tel. 433-2014
GOSPOSIA, zamieszkać — do 
opieki nad 83-letnim panem. An­
gielski nie wymagany. Północno- 
zachodnia strona. Mieszkanie, u- 
trzymanie plus $50 tygodniowo. 
Dzwonić po 6 wlecz. 685-6084.
KOBIETA do sprzątania w 
czwartki lub piątki. Skokie. — 
679-0548 dzwonić po angielsku.

GOSPODYNI
Do zamieszkania. 5 dni. Własny 
pokój i T.V. Nieco angielskiego 
wymagane. — $100 tygodniowo.

ARDENS AGENCY 
6930 N. Glenwood 

Tel. po angielsku 465-1241

★ Auta
1974 IMPALA - - - 235-8190

★ Owoce
JABŁKA ! DI 2-9741

★ Praca

BINDERY HELP
Inserting, collating, folding and 
addressing machine experience 
hsipful. Fall time, permanent. 
Locp location.

Call 346-3456
A-Accurate Printcrafters

OFFICE BUILDING 
MAINTENANCE 

Clean offices for approx­
imately 2 hours every even­
ing.

Ideal for retired person.
Mrs. Dunne 

787-6116

IMMEDIATE 
OPPORTUNITIES 
AVAILABLE WITH 

UNITED ASBESTOS
Employment opportunities are available in our new 
mining and milling plant iQ Matachewan, Northern 
Ontario. Immediate openings available for the 
following positions:

CHIEF ELECTRICIAN
Must be a licensed electrician with a varied working 
background and experience in the following areas 
‘Industrial Electrical Work
'Automotive Maintenance
‘Construction and Modification
Preference wilt be given to those with a mining 
background, although others will be given complete 
consideration.

ELECTRICIAN
Construction or industrial experience. Fabricate by 
print or sketch.

- MAINTENANCE
PLANNER

AS PART of your job. you will be responsible for the 
following duties To implement practical and 
workable maintenance planning systems. Tosehup 
a preventive maintenance system including 
equipment history. To supervise and follow up the 
day to day and long term planning operation tor a 
work force' of approximately 75 Maintenance 
Employees.
To work in close co-operation with both 
Maintenance and Production Supervision with the 
goal of improving plant availability and reduction of 
maintenance cost.
THIS POSITION is on a General Foreman Level and 
reports directly to the maintenance superintendent. 
The incumbent should have a sound Technical 
background preferably Journeyman status in one of 
’he Mechanical Trades.
SUPERVISORY experience in the Mining Industry 
and previous Planning experience is essential.
This view open-pit operation is located in 
Matchewan (55 miles from Kirkland Lake) in 'an 
excellent fishing and hunting aiea Our employees 
an)oy good competitive wages, a good benefits 
program and an outstanding HOME OWNERSHIP 
POLICY.
Please s<5nd resume jn confidence to

Wm. E. Fisher
United
Asbestos

V inr P0 10,196V Mritechewan, Onttr*
p°*,MC

HARD CANDY PRODUCTION 
CANDY MAKER
Experienced or familiar 

with hard slab caiidy making process.
WEIGHER

Good math aptitude.
PACKER

Good manual dexterity.
Both day and nite shifts. All positions require standing. 
Excellent personal hygiene and dedication to a team 
spirit.

CONTACT
B. KOSMERL

595-2213
Immediate opportunity.

★ Kontraktorzy Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
SZYBKO — TANIO — SUMIENNIE — FACHOWO
• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE • DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE 
• MALOWANIE DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ

• ROBOTA GWARANTOWANA
Dzwonić Do Znanego Kontraktora

Mike Dragowicz 588-6535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE

if Praca Męska

MACHINE
REPAIRMEN

We need machine repair man 
who can trouble shoot, repair, 
overhaul and rebuild indus­
trial equipment, such as 
packaging machinery, con­
veyors, etc. Prefer candidates 
with machinist capabilities. 
Permanent positions paying 
up to $7.20 per hour, plus at­
tractive benefits.

Please call 
Karl Strand 

581-6100, ext. 352 
TOOTSIE ROLL 

INDUSTRY
An Equal Opportunity Employer

BAKER
WANTED FOR 1 MAN 
SHOP, FULL CHARGE 

MOSTLY DONUTS
CALL 878-1715

POLSKA FIRMA 
KONTRAKTORSKA

Poszukuje

Stolarzy i Cieśli
oraz

SUPERWAJZERA 
ze znajomością języka 
angielskiego i prawem 

x jazdy.
Tel. 227-1316

WANTED EXPERIENCED
. Engine Lathe 

Operators & Milling 
Machine Operators 
Overtime, hospital insurance.

Must have own tools.
KOCSIS BROTHERS 

MACHINE CO.
11720 S. Mayfield

Alsip. III. 597-8110

Potrzeba 
PIEKARZA 

Do stałej pracy, podczas dnia.
DOBRA ZAPŁATA..

Zgłosić się do:
2158 W. Chicago Ave. 

Tel. 384-5562

POTRZEBA 
DWÓCH STOLARZY 

DO PRACY
Telefonować wieczorem

227-49,34

if Rozmaite
SPRZEDAM SILNIK 

Z SAMOCHODU 
Dodge Dart 6 cylindrowy. 

Rok 1972, przebiegu 20,000 
mil.

(Samochód po wypadku 
karoserii).

261-8918
KING SIZE materac i sprężyny. 
Zupełnie nowy, $150. 465-8583.

★ Naprawa TV

Jako fachowcy wykonamy każ­
dą małą czy dużą naprawą we­
wnątrz czy ztwnąrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie po­
śpiech.
Również w nagłych wypadkach.

General Contracting Co. 
4146 W. ARMITAGE 

278-1525

★ Kanalizacja

Fachowa instalacja urtądzeń 
przeciw powodzi. 

Czyścimy zbiorniki 
kanałów odpływowych. 

Licencjonowani i bondowani.

j. & c.
SEWERAGE & DRAINAGE

Teł.: 283-0666

★ Przeprowadzki

ARTHUR
MOVING & PACKING CO.
Polska doświadczona firma, 

przewozowa.
PRZEPROWADZKI TANIO, 

SOLIDNIE i Z GWARANCJA. 
588-5567 oraz 463-8624 

od 8ej do 8ej wieczorem.

★ Meble

Central Furniture
• 1348 MILWAUKEE 

Polskie Kierownictwo
zawiadamia, że

* W OKRESIE ZIMOWYM 
CENY ME3LI i "APPLIANCES"

ZOSTAŁY ZN’ŻONE 
OTO PARE PRZYKŁADÓW 
TEGO. ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości

Komplet mebli do 3ch pokoi $288 
Komplet mebli do bawialni 
włączając lampy ze stolikami $168 
Komplety mebli do sypialni_$119 
Łóżka piętrowe “bunk" lub 
“Hollywood” ______________$ 58
Kanapa i fotele----- ■.----------- $139
Kanapa rozkładana do 
spania--------------- ■—------- $ 78
Radio-magnetofony  ------- $39 95
Materace-----------------------$19.88
Komplety mebli do kuchni 
“dinette sets”------------------- $ 46
Kuchnie gazowe (gas ranges)$159 
Lodówki lub zamrażacze 
(“freezers”) ---------------------$168
Z 6 sztuk drewniane 
komplety do jadalni----------$348
Materace z podstawą sprę­
żynową pełnego rozmiaru—$ 78 
Gazowe piece
do ogrzewania-----------------$ 68
Łatwe spłaty—Mówimy po polsku 

Zgłaszajcie się do polskiego 
kierownika

p. Wiktora Kosmaczewskiego 
, Tel. 486-7838

if Do Wynajęcia
VICINITY OF CENTRAL 

AND NORTH AVE.
3* l/2 rooms, 1st and 2nd. 

$155.00. Heated.

W końcu XII wieku, Ko­
ściół stanął wobec ważnego i 
niesłychanie palącego proble­
mu: — chrześcijanie pojmani 
podczas krucjat lub porwani 
podczas napadów czy wypraw 
korsarskich, cierpieli w nie­
woli u mahometan skrajną 
nędzę i byli 'poważnie zagro­
żeni utratą wiary. Innocenty 
III w buli z 1198 roku skiero­
wanej do Trynitrzy opisuje 
nieszczęsne położenie tych 
chrsteścijań. Pisze między in­
nymi: — “Chrześcijanie zno­
szą jarzmo barbarzyńskiej 
niewoli, są narażeni na głód
i pragnienie i najrozmaitsze 
trudy i prace”. Jeszcze więcej 
obaw budziło, j'ak czytamy w 
regule Trynitarzy, że pojma­
nym chrześcijanom chciano 
wydrzeć. wiarę i sprawić, by 
wyparli się Chrystusa ii przy­
łączyli do wyznawców isla­
mu. Było to niebezpieczeń­
stwo bardzo realne.

Założycielem ' zakonu Try­
nitarzy był św. Jan z Maty. 
Z wyprawami na ludzi doko­
nywanymi przez Maurów zet­
knął sję on podczas pobytu 
w Marsylii, skąd pochodziła 
jego matka. Jan z Maty po 
gruntownych studiach w Pa­
ryżu,/w szkole Ryszarda od 
Świętego Wiktora, i po kilku 
latach wykładania na uniwer­
sytecie, gdzie zajmował kate­
drę teologii, otrzymał w roku 
1192 święcenia kapłańskie, z 
rąk Maurycego de Sully, bi­
skupa Paryża. Miał wówczas 
39 lat.

Jan z Maty, po czterech la­
tach spędzonych w samotno­
ści i na modlitwie, pod prze­
wodnictwem świętego pustel­
nika Feliksa de Valois, który 
stał się jego głównym współ­
pracownikiem, udał się dó 
Rzymu, by od papieża Inno­
centego III uzyskać aprobatę 
dla nowego zakonu i zatwier­
dzenie reguły. Odtąd poświę­
cił się-całkowicie rozwojowi 
swego dzieła. Jego dynamizm 
był niezwykły. Cztery razy 
jeździł do papieża i uzyskał 
od niego specjalne upoważ­
nienie; po wielokroć przewę­
drował całą Francję, Hiszpa­
nię i Włochy. Pierwsżago wy­
kupu dokonał w Maroku, a 
następnych w Hiszpanii. Kon­
taktował się z królami, bisku­
pami, ze szlachtą i władzami 
gmin.

Społeczeństwo chrzęści jań- 
skie z entuzjazmem przyjęło 
nowy zakon, który rozwija się 
błyskawicznie. Według ów- 
czesnlego kronikarza, Opata 
Alberyka, w pięćdziesiąt lat 
pc założeniu, zakon ma już 
600 klasztorów: we Francji, 
Hiszpanii, Italii, Anglii, Szko­
cji, Irlandii, Palestynie i Gre­
cji.

Try ni tarze, zgodnie z regu­
łą, oprócz wykupu niewolni­
ków, mieli pełnić dzieło miło­
sierdzia. Niejed no kr o t ni e 
przy klasztorach powstają 
małe szpitaliki dla pielęgno­
wania wykupionych niewol­
ników, pielgrzymów i nędza­
rzy. Trynitarze zakładają też 
konfraternie, których człon­
kowie troskliwie pielęgnują 

powracających z niewola 
chrześcijan, oraz biedaków.

Zakon Trynitarski w okre­
sie Soboru Trydenckiego zo­
stał zreformowany.-W-1378 ro­
ku — papież Grzegorz XIII, 
zatwierdził nową gałąź zre-1 
formowanego zakonu we I

626-4120

DO WYNAJĘCIA
Piękne 3 pokojowe mieszkanie, 

w basemencie. 
Gorącą wodą ogrzewane.

3211 W. LeMoyne 
Tel. HU 9-2725

if Interesy

TELEWIZORY 
Kolorowe, Czarno Białe. 

Naprawia. 
fNŻ. PAPROCKI 

Dzwonić między lal wieee. 
545-6667 — Gwarancja.

W PÓŁNOCNO-ZACHODNIM, 
ILLINOIS

5 dobrych farmerskich akrów, 
przy dobrej drodze na rogu. 

Blisko szkól i miasta.
312-231-1025

NA SPRZEDAŻ 
ZAKŁAD FRYZJERSKI 

W polskiej dzielnicy, polska 
klientela, kompletnie urzą­
dzony.

AR 6-1658, 
lub wieczorami HU 6-4525

BRIGHTON PARK — budynek
3 mieszkaniowy, odnowiony, do­
bry dochód. Dużo dodatków. — 
$49,500. — 247-8084,

★ Parcele

2 ROOM APARTMENT
To middle age responsible gentle­
man. Clean and quiet. All trans­
portation. Rent $100.00 per month. 
Good parking.

Call 561-6662
CZTERY pokoje gazem ogrzewa­
ne, świeżo odnowione. 1744 N. 
Hoyne.
6 POKOI, umeblowane, lokator 
sam ogrzewa. Fidelisowo.

486-1437 po 5-tej.
5 POKOI, ogrzewane, gorąca wo­
da. — 384-7465.
3 POKOJOWE mieszkanie, ogrze­
wane. Logan Square. AL 2-6334.
6 POKOI — 3 sypialnie — ogrze­
wane. W okolicy North i Cicero. 
Wolimy dorosłych. — 237-6315. 
AL 2-1894. '_______
4 CLEAN ROOMS with or with­
out refrigerator and range. — 
1500 W.-1200 N. $65 monthly. 
AV 3-4999.

★ Osobiste
NIE ODPOWIADAM za długi mo­
jej żony Czesławy—Tadeusz Si­
tarz.
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Gubernator - Elect Thompson 
o Planach Na Przyszłość 

W Wywiadzie Nadanym Na TV Zapowiedział 
Współpracę z Mayorem Daley

Gubemator-elekt James Thomp­
son udzielił w niedzielę wywiadu 
w progranie telewizyjnym NBC 
“Meet the Press”, nadanym z Chi­
cago na cały kraj. Thompson po­
wiedział, że współpracując z admi- 
nistrają Cartera odsunie na bok 
sprawy polityczne, ale dal do zro­
zumienia, że spodziewa się zająć 
silną pozycję w krajowej Partii 
Republikańskiej. “Partia — powie­
dział Thompson — poświęcała zbyt 
mało uwagi tak społeczności mu­
rzyńskiej jak i innym ludziom, 
powinna teraz rozszerzyć pole 
widzenia, dbając o ogół, a nie kie­
rując się wyłącznie podstawami 
ideologicznymi”.

Thompson powiedział, że wysłał 
depeszę z gratulacjami do Cartera 
po wyborach i otrzymał “miły list” 
od prezydenta-elekta, który z kolei 
winszował mu wygranej. Thompson 
powiedział, że jego zdaniem więk­
szość głosów, 1.4 min., jakie otrzy­
mał w wyborach, jest nie tylko 
tradycyjnym poparciem ze strony 
republikanów, lecz poparciem ogółu 
mieszkańców Illinois.

W wywiadzie udzielonym na TV 
reporterom Chicago Tribune Thomp­
son zapowiedział, że wkrótce wy­
znaczy 30-letniego Gary Starkmana, 
swego byłego asystenta w biurze 
U.S. prokuratora, doradcą guber­
natora.

W innych sprawach, poruszonych 
przez gubematora-elekta: wszystkie 
programy Opieki Społecznej po­
winny być finansowane przez rząd

fedralny, gdyż stan nie posiada 
odpowiednich funduszy. Przepisy 
federalne na mocy których stan 
musi zwracać część kosztów, jest 
niesprawiedliwością zarówno wobec 
Illinois jak innych stanów.

Finansowanie kampanii politycz­
nej przez społeczeństwo, szczególnie 
w wyborach gubernatora, powinno 
być poddane rozwadze.

Dalej, Thompson powiedział, że 
dwaj zamożni przemysłowcy chica- 
goscy, Ray Kroć i W. Clement Stone 
ofiarowali po $36,000 każdy na jego 
kampanię wyborczą, nie zawdzięcza 
nikomu wygranej i wobec tego nie 
posiada “długu wdzięczności”, 
gdyż większość donacji na kampa­
nię, w drobnych sumach, pocho­
dziła od ludzi których nie zna i 
którzy dotychczas nie składali żad­
nych donacji na cele polityczne.

Zapytany czy “Południowa Stra­
tegia”, która w 1968 roku przyczy­
niła się do zwycięstwa Nixona, 
miała znaczenie w wyborach tego­
rocznych, Thompson powiedział, że 
Partia nie może utrzymać się na 
“rejonowych strategiach”, gdyż 
powinna być silna w całym kraju.

Thompson powtórzył swe oświad­
czenie z okresu kampanii, gdy za­
powiedział współpracę z mayorem 
Daley.

Thompson będzie gościem w pro­
gramie ABC “Issues and Answers” 
następnej niedzieli, 28-go b.m. Pro­
gram będzie nadany z Washing- 
tonu, gdzie gubemator-elekt weźmie 
udział w Konferencji Republikańskich 
Gubernatorów.

Dramatyczna Amputacja Nogi 
Na Miejscu Pożaru

Ranny Strażak Walter Wątroba Zmarl w Szpitalu
W czasie gaszenia pożaru, jaki 

wybuchł w niedzielę wieczorem w 
elektrowni Fisk, pnr. 1111 W. Cer- 
mak Rd. w Chicago, należącej do 
Commonwealth Edison Co., doszło 
do dramatycznego wydarzenia.

Jeden ze strażaków Walter Wą­
trobą, kóry przedostał się na dach 
magazynu, by uwolnić węża gu­
mowego, został przysypany płoną­
cym węglem z zerwanego pasa 
transmisyjnego. Dach nie wytrzy­
mał ciężaru węgla i zapad! się, wcią­
gając Wątrobę w dół. W dodatku do 
tego ciężka belka od dachu przywa­
liła prawą nogę Wątroby nie pozwa­
lając mu się wydostać z pod gruzów, 
koledzy strażacy próbowali wyciąg­
nąć rannego z pod przęsła, ale bez 
skutku.

Wątrobą przywalony przęsłem le­
żał od 10-ej wieczorem przez siedem 
godzin, narażony na przenikliwe 
zimno.

w końcu dr Joseph Cari, chirurg 
departamentu straży postanowił 
przeprowadzić operację na miejscu 
pożaru i amputować prawą nogę 

na Wątrobie dokonał na miejscu 
operacji.
Wątrobą został około godziny 5-ej 
nad ranem przewieziony do szpitala 
Mercy, jednakże wszelkie próby i 
starania ze strony lekarzy spełzły 
na niczym, gdyż Wątrobą zmarł.

Dr Cari oświadczył po operacji, iż 
była to najbardziej dramatyczna, 
jakiej on w życiu dokonał. Nikt ze 
strażaków poza wątrobą nie odniósł 
ran lub obrażeń.

Przedstawiciel kompanii Com­
monwealth Edison oświadczył, iż 
szkody od pożaru wynoszą ponad 
1 milion dolarów oraz iż pożar prze­
rwał dostawę elektryczności do do­
mów w obrębie 18-tu bloków mie­
szkalnych, wciągu nocy.

Około 7-ej rano w poniedziałek 
dostawa prądu została przywrócona 
prawie do wszystkich klientów, za 
wyjątkiem około 1,000 z nich.
ur van poasresui, iz sirazaK jo- 

zef Wątroba zachowywał się w cza­
sie operacji bardzo dzielnie, był spo­
kojny, wyrozumiały i nie skarżył 
się na ból.

PLAINS, GA. — Prezydent-elekt Jimmy Carter (po prawej) wita się z wice- 
prezydentem-elektem Walterem Mondale w swojej rezydencji w Plains, Georgia. 
Carter i Mondale wzięli udział w konferencji z czołowymi senatorami i kongres- 
manami w Lovejoy, Georgia. (UPK

Nowa Umowa z Rozwozicielami 
Spowoduje Wyższe Ceny Chleba

Czeki Zapomogowe 
Będą Wysyłane Do 

Banków i Kantorów
Stanowy Departament Opieki Spo­

łecznej (Department of Public Aid) 
podaje, iż wkrótce — od 1-go gru­
dnia — rozpocznie wysyłanie ogól­
nych czeków zapomogowych nie bez­
pośrednio do otrzymujących zasiłki, 
lecz do wybranych przez nich ban­
ków czy kantorów. Zmiana ta zo- 
staje podyktowana dużą liczbą kra­
dzieży czeków, jakie dotychczas od­
notowano.

Rzecznik Opieki Społecznej poda­
je, iż początkowo zaczęto wysyłać 
czeki zapomogowe, jakie matki 
otrzymują tytułem utrzymywania 
nieletnich dzieci. Wysłano blisko 700 
tys. czeków, z których żaden nie zgi­
nął lub został skradziony ponieważ 
wysyłano je do banków i kantorów.

Obywatel, którzy z tych czy in­
nych powodów wolą nadal otrzymy­
wać czeki w domu, będą otrzymy­
wać je nadal, zgodnie z życzeniem.

Policjant 
Zastrzelił 
Opryszka

Nie będący na służbie policjant 
zastrzeli) przestępcę, który go obra­
bował w rejonie 4129 W. 18-th Street. 
Patrolowy William Embry, z Dy­
stryktu Monroe, wracał do domu 
w niedzielę nad ranem, kiedy opry- 
szek zagroził mu drogę z rewolwe­
rem w dłoni. Policjant oddał na­
pastnikowi $62, lecz kiedy ten odcho­
dził Embry wyciągnął swój służbo­
wy rewolwer i oddal 2 strzały, tra­
fiając opryszka dwukrotnie w głowę. 
Ofiarę zidentyfikowano jako Charles 
Cage, około lat 25. Miejsca zamie­
szkania ofiary nie zdołano ustalić 
od razu.

Prokuratura oraz dział policyjny, 
strzegący postępowania zgodne z ko­
deksem zawodowym twierdzą, iż 
Embry nie popełnił żadnego wykro­
czenia w swoim dziś laniu.

Przedstawiciel piekarń oświad­
czył, iż należy już wkrótce spodzie­
wać się znacznych podwyżek cen 
chleba i pieczywa, a to w następ­
stwie zawarcia nowego kontraktu 
między rozwozicielami pieczywa a 
piekarniami, na terenie Chicago.

Dostawy chleba i pieczywa rozpo­
częły powracać do normy w ponie­
działek, czyli w odpowiednim czasie 
na wypełnienie półek pieczywem na 
Dzień Dziękczynienia.

Strajkujący kierowcy samocho­
dów rozwożących pieczywo uchwa­
lili w sobotę zakończyć swój trwają­
cy 10 dni strajk. Przedstawiciele 
piekarń oświadczyli w niedzielę, 
iż nie mogą jeszcze podać, o ile 
chleb i pieczywo podrożeje.

Strajk rozwozicieli chleba w Chi­
cago i w północnej części stanu 
Indiana spowodował zamknięcie 
dziewięciu piekarń i czasowe zwol­
nienie z pracy około 1,000 pracują- 
cycll w piekarniach.

Członkowie Unii Kierowców Od­
dział 734 w Chicago oraz Oddział 
142 w Gary uchwalili 685 glosami 
“za” i 241 głosami “przeciw” przy­
jęcie kontraktu, który podwyższa 
tygodniowe wynagrodzenie o $10 w 
pierwszym roku a o $8 w drugim

Trzech aldermanów uważa, że 
proponowany budżet miejski zawie­
ra “ukryty podatek” stanowiący 
oszustwo wobec podatników za­
mieszkałych w Chicago.

Aiderman Martin J. Oberman 
oświadczył, że zwiększenie opłat za 
wodę o $15 milionów jest nieuzasad­
nione i jest jedynie sztuczką bud­
żetową ażeby finansować inną dzia­
łalność miejską.

i w trzecim roku. Komisowe pła­
cone kierowcom pozostawia nowy 
kontrakt w tej samej wysokości 
jak dotąd, a więc kierowcy otrzy­
mują 5% od sprzedaży ponad $400 
i 7% przy sprzedażach powyżej $500.

Benefisy na fundusz pensyjny 
podniesione zostają o $10 tygodnio­
wo przez okres następnych trzech 
lat, zaś benefisy na opiekę zdrowot­
ną i społeczną mają być podniesio­
ne o 8% przez okres następujących 
trzech lat.

Ugoda na kontrakt pomiędzy 
Chic. radą właścicieli piekarń a kie­
rowcami osiąginęta została bez po­
średnictwa federalnego, mimo iż 
fed. pośrednicy dwukrotnie wzięli 
udział w rozmowach, kiedy te ulega­
ły zerwaniu.

Rada właścicieli reprezentuje 
pięć kompanii: ITT Continental 
Baking Co., która wypieka “Wonder 
Bread” i Hostess ciastka; Ward 
Foods, która wypieka Buttermaid 
Bread; New Process Baking Co., 
która wypieka Holsum Bread; In­
terstate Brands Corp., która wypie­
ka Butternut Bread i ciastka Dolly 
Madison oraz Campbell Taggart 
Co., która wypieka Rainbow Bread.

widuje nowych podatków lub pod­
wyżek podatków.

Oberman oświadczył, że podnie­
sienie opłat za wodę bez jednako­
wego wzrostu w kosztach jest tylko 
sposobem uniknięcia podwyżki w 
podatku realnościowym poprzez 
pobieranie potrzebnych pieniędzy z 
funduszu wodnego.

Zaznaczył, że spodziewany wzrost 
w kosztach będzie wynosił niecałe 
$1.5 miliona, podczas gdy reszta

Czy Podniesienie Opłat Za Wodę 
Jest Ukrytym Podatkiem?

Lekarz Wypisywał Recepty 
Na Silne Narkotyki

Wątroby. Helikopter przywiózł na­
rzędzia chirurgiczne i dr Cari, leżąc 
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Dziecko Spadło 
z 10-go Piętra

Czteroletnia dziewczynka zabiła 
się spadając z okna 10-go piętra 
domu apartamentowego pnr. 6400 S. 
Woodlawn ul., w południowej części 
miasta. Dziecko, Izoria Bank weszła 
na parapet, gdy matka poszła do 
kuchni. Wracając, zobaczyła có­
reczkę na otwartym oknie i krzyk­
nęła. Dziecko straciło równowagę 
i spadło z 10-go piętra na bruk.

Władze stanowe zawiesiły licen­
cję lekarza z Południowej Strony 
Chicago, podejrzanego o wypisywa­
nie ponad 1,000 recept na niebez­
pieczne narkotyki. Agenci federal­
nej agencji Drug Enforcement 
Agency stwierdzili, że przejęte re­
cepty nie wskazują, aby narkotyki 
były potrzebne do jakiejkolwiek te­
rapii leczniczej.

Dr Louis H. Coggs, zam. pnr.

9330 S. Vernon, został zawieszony 
w praktyce zawodowej przez dy­
rektora stanowego Departamentu 
Rejestracji i Edukacji. Po zawie­
szeniu, zgodnie z normalną proce­
durą, musi nastąpić wnikliwe do­
chodzenie i przesłuchanie lekarza 
w ciągu 15 dni.

Departament rejestracyjny twier­
dzi, że Coggs wydał 1,082 podejrza­
nych recept w okresie od listopada, 
1975 roku do września b.r. Narko­

Podwyżka w opłatach podniesie 
rachunek za wodę przeciętnego 
użytkownika, łącznie z mieszkańca­
mi przedmieścia, o $11 rocznie.

Chicagoska Rada Miejska zbierze 
się w bieżącym tygodniu w celu 
omówienia budżetu. Publiczne prze­
słuchanie jest wyznaczone na nad­
chodzący piątek, a głosowanie rady 
w związku z proponowanym $1.2 
milionowym budżetem ma odbyć 
się 10-go grudnia.
Aldermani: Oberman, Dennis Block 
i Dick Simpson zarzucili mayorowi 
Daley kłamstwo kiedy stwierdził, 
że budżet na przyszły rok nie prze-

funduszu pójdzie na opłacenie usług 
municypalnych dla innych depar­
tamentów miejskich.

Simpson ostrzegł, że posługiwanie 
się podstępnymi metodami budżeto­
wymi może ewentualnie zbankruto­
wać miasto. Aldermani mają za­
miar zwrócić się do Richarda Pa­
via, miejskiego komisarza syste­
mów wodnych i kanalizacyjnych, 
z pytaniami dotyczącymi opłat 
za wodę.

Zaznaczyli, że może zostać 
wszczęta akcja legalna mająca na 
celu powstrzymanie planowanej 
podwyżki.

MONTREAL.—Przywódca Partii Quebecois Rene Levesque 
przemawia do swoich zwolenników po zwycięstwie swo­
jej partii nad liberalnym rządem premiera Roberta Bou­
rassa w czasie 31-ych wyborów w prowincji. Wybory 
otwarty drogę dla możliwego odłączenia się Quebecu 
od Kanady. (UPI)

Podejrzany Uznany Winnym 
Jednego z Trzech Morderstw

tyki pobrano za każdym razem na 
te recepty w aptece w Gary, Ind. 
(Johnson’s Drug Store), aczkolwiek 
Coggs normalnie współpracuje z 
apteką w Chicago — Friendship 
Medical Center — mieszczącą się 
pod adresem 850 W. 103rd Street.

Dyrektor Departamentu Rejestra­
cji, Ronald E. Stackler twierdzi, 
iż zawiesił licencję dra Coggsa, 
ponieważ uważał, że wymagało tego 
dobro społeczne. Stackler zapo­
wiedział, że wszczęte będzie pro­
ceduralne postępowanie, aby nie­
uczciwego lekarza wogóle pozbawić 
prawa praktyki.

Tego rodzaju nadużycia przez le­
karzy, czy aptekarzy, bynajmniej 
nie są żadną nowością dla władz 
stanowych. W roku 1973 Legislature 
Stanowa zarzuciła wielu medykom 
nadużywanie zaufania społeczeń­
stwa i wypisywanie recept na narko­
tyki, celem własnego zysku. Coggs 
był wówczas jednym z tych leka­
rzy, których wymieniono nazwiska.

W 1972 roku Coggs był aktywnym 
członkiem grupy zwanej Blacks 
for the Re-election of President 
Nixon i sam ubiegał się — bez po­
wodzenia — o miejsce w Kongresie.

Podejrzany o trzy morderstwa zo­
stał uznany winnym jednego z nich 
w poniedziałek przez ławę przy­
sięgłych Sądu Kryminalnego.

Bernard Barry, lat 33, również 
znany jako Anthony Singleterry, 
został uznany winnym zamordowa­
nia Edmunda Zwolińskiego, lat 26, 
który został śmiertelnie postrzelony 
w główę 5-go lipca 1975 r., kiedy 
jechał na motocyklu na północno- 
zachodniej stronie miasta.

Ława przysięgłych, wydając wy­
rok po trzygodzinnej naradzie, rów­
nież uznała oskarżonego winnym 
spowodowania obrażeń narzeczonej 
Zwolińskiego, Geraldine Ciborow­
skiej, lat 24.

Ciągnienie Loterii
Tygodniowe ciągnienie wygrywa­

jących numerów w loterii stanowej 
odbędzie się w tym tygodniu jutro, 
w środę, zamiast w czwartek. Loso­
wanie będzie nadawane o godz. 2-ej 
po południu na Kanale 44 TV 
(WSNS-TV). 

Ciborowski, która jechała na mo­
tocyklu razem z narzeczonym, do­
znała poważnych obrażeń, kiedy po 
postrzeleniu Zwolińskiego, moto­
cykl zderzył się z samochodem przy 
Ashland Ave., w pobliżu Division St.

Była to już druga rozprawa dla 
oskarżonego w związku z tymi sa­
mymi zarzutami. W poprzednim 
procesie ława przysięgłych nie wy­
dała wyroku.

Barry przyznał się do postrzele­
nia Zwolińskiego, ale twierdzi, że 
zamordowany i inny motocyklista, 
któremu wcześniej groził bronią, 
skierowali swoje motocykle w jego 
stronę i myślał, że chcą go przeje­
chać. Zeznawał, że wypalił z rewol­
weru nie mierząc w najeżdżają­
cych.

Jego adwokat usiłował dowieść, 
że Zwoliński został postrzelony w tył 
głowy tylko dlatego, że odwrócił 
głowę ażeby spojrzeć za siebie kie­
dy jechał w stronę podejrzanego.

Sędzia John A. Nordberg prze­
wodniczył w rozprawie.

Władze Stanowe Zmuszają Ojców 
Do Płacenia Alimentów

Władze stanu Illinois zaczęły 
skrzętnie poszukiwać ojców nieślub­
nych dzieci oraz tych, którzy porzu­
cili rodziny, aby zmusić ich do pła­
cenia na utrzymanie swego potom­
stwa. W ten sposób dąży się do zre­
dukowania listy samotnych matek, 
otrzymujących zasiłki z uwagi na 
nieletnie dzieci będące na ich utrzy­
maniu. W Illinois, podobnie zresztą 
jak i w innych stanach, rozpoczęto 
tego typu akcję po wyjściu federal­
nego prawa, które wymaga w tej 
kwestii inicjatywy od władz stano­
wych jeżeli dany stan ma otrzymać 
subsydia z Washingtonu na finan­
sowanie zasiłków. Rząd federalny 
płaci znaczną większość sumy wy­
płacanej samotnym matkom.

Program w Illinois jest realizo­
wany przy współudziale 49 pozosta­
łych stanów oraz instytucji fede­
ralnych. Od sierpnia ub. roku Sta­
nowy Departament Opieki Społecz­
nej (Illinois Department of Public 
Aid) pobrał od zbiegłych ojców $7 
milionów. Suma ta przewyższa o $6 
milionów wydatki stanu na zapomo­
gi dla opuszczonych matek z dzieć­
mi. Budżet na ten cel wynosi ogółem 
$4 miliony, z czego $3 miliony po­
chodzą z dotacji federalnych. Wsku­
tek agresywnego programu, stan 
Illinois ponadto auomatycznie za­
kwalifikował się o dalsze $7 milio­
nów w subwencjach federalnych. 
W sumie zatem, stan zebrał $14 mi­
lionów w ciągu 15 miesięcy.

Przedstawiciele Departamentu 
Opieki Społecznej twierdzą, iż za­
ledwie 10% zbiegłych ojców zdołano 
odszukać i pobrać od nich należne 
płatności. Mniej więcej za 3-4 lata 
stan powinien ściągnąć należności 
w sumie $40-$50 milionów rocznie.

Zgodnie z panującymi obecnie 
przepisami, kobieta składająca po­
danie o pomoc materialną, z uwagi 
na nieletnie dzieci będące na jej

utrzymaniu, musi podać nazwisko 
ojca jej dzieci jeżeli chce otrzymać 
zasiłek. Większość kobiet dostoso­
wuje się do tego wymagania. Je­
żeli jednak matka odmówi dopeł­
nienia tej formalności, z zasiłku od­
licza się część jaka normalnie jej 
przysługuje oraz część zapomogi — 
tylko na dzieci — przekazywana jest 
specjalnemu kuratorowi, którego 
zadaniem jest dopilnować aby dzie­
ci miały utrzymanie.

Jeżeli kobieta poda nazwisko ojca 
jej dziecka czy dzieci, stanowy de­
partament natychmiast otrzymuje 
z sądu nakaz — z groźbą kary więzie­
nia — dla ojca aby ten zaczął płacić 
na utrzymanie swoich dzieci.

Departament rozporządza perso­
nelem w liczbie 300 osób, które zaj­
mują się poszukiwaniem ojców. 
Sprawdza się wpisy rejestracyjne 
samochodów, prawa jazdy, kom­
pensacje z tytułu bezrobocia a na­
wet akta personalne pracodawców.

Jeżeli w ten sposób nie zdoła się 
ustalić miejsca zamieszkania poszu­
kiwanego, departament zwraca się 
do instytucji federalnych, jak Urząd 
Skarbowy, Social Security, Depar­
tament Sprawiedliwości oraz Siły 
Zbrojne.

Jeżeli osobnik zostanie odnalezio­
ny w innym stanie, tenże stan poda­
je go do sądu, odciąga z jego wy­
nagrodzenia alimenty, które prze­
syła do Illinois, zatrzymując tylko 
sumę potrzebną na pokrycie kosztów 
sądowych.

Przedstawiciele Departamentu 
Opieki Społecznej twierdzą, iż me­
toda ta daje lepsze rezultaty niż po­
czątkowo wierzono. Przyczynia się 
ona skutecznie do zmniejszania za­
stępów opuszczonych matek z dzieć­
mi, które nie są w stanie utrzymać 
siebie i dzieci i zwracają się do sta­
nu o pomoc finansową.

Policja Nakryła Arsenał 
Broni Palnej w Franklin Park

Policja dokonała w poniedziałek 
wypadu na dom w Franklin Parku, 
gdzie odkryła w domu prywatnym 
cały arsenał broni palnej, na który 
składało się około 60 sztuk broni 
oraz materiał wybuchowy, zdolny 
do wysadzenia z łatwością całego 
bloku domów.

Arsenał ten policja nakryła po 
nabyciu przez agentów środków 
uspokajających dla zwierząt za 
sumę $350 od małżeństwa, które 
mieszka w wspomnianym domu.

Policja aresztowała tę parę mał­
żeńską — Edwarda Lidahl i jego 
żonę Janice, w domu pnr. 3501 
Lombard, po zakupieniu narkoty­
ków. Wśród znalezionej broni były 
rewolwery, strzelby i karabinki.

Agenci policyjni z Metropolitan 
Enforcement Group znaleźli rów­
nież w tym domu proch strzelniczy 
i bombę o długości 10 cali, sporą 
liczbę małych powietrznych bomb 
wyglądający!) na jak kilka razem 
ułożonych monet centowych, a za­
opatrzonych w małe śmigła.

Jeden z agentów powiedział, iż 
materiał wybuchowy znaleziony w 
tym domu zdolny był do wysadzenia 
bloku domów, jeśliby moment wy­
buchu nastawiony był na jeden i 
ten sam czas.

W dodatku do broni, agenci od­
kryli pewną ilość marijuany, amfe­
tamin, środków na sen, środków na 
uspokojenie itp. W czasie, kiedy 
właściciel domu E. Lindahl był 
aresztowany, znaleziono przy nim 
naładowany pistolet automatyczny. 
Skonfiskowana broń będzie dokład­
nie zbadana, czy która z nich nie 
użyta została do przestępstw kry­
minalnych.

Prowadzący śledztwo w tej spra­
wie znaleźli także w domu pnr. 3501 
Lombard dużą ilość oznak policyj­
nych i pudełek od kajdanek używa­
nych przez policję.

Para małżeńska została oskar­
żona o posiadanie materiałów kon­
trolowanych, środków nasennych,

Wypadki Drogowe
18-letnia dziewczyna zginęła w dniu 

swych urodzin, w wypadku samo­
chodowym, gdy auto, którym kiero­
wała uderzyło w słup przy 117-ej 
i Torrence, w niedzielę nad ranem. 
Kathy Williams, zam. 7662 S. South 
Shore przewieziono do szpitala, gdzie 
zmarła po 4-ch godzinach.

Pasażerka, 26-letnia Carol Budesi- 
lich, odniosła obrażenia.

W sobotę 53-letnia kobieta została 
zabita, a mężczyzna odniósł obraże­
nia, gdy podczas przechodzenia uli­
cy zostali uderzeni przez taksówkę. 
Louis Fox przewieziono do szpitala, 
gdzie lekarze stwierdzili zgon. Stan 
28-letniego Maurice J. Johnsona jest 
zadawalający. 

środków wybuchowych i za brak 
pozwolenia na posiadanie broni 
palnej. Należy tu dodać, iż materiał 
wybuchowy umieszczony był blisko 
lampy naftowej, co mogłoby spowo­
dować wybuch.

Powrót do Pracy 
w International 

Harvester
Pracownicy wszystkich zakładów 

International Harvester, oprócz 
jednego, powrócili do pracy w po­
niedziałek, po ratyfikacji nowego 
kontraktu, jakie odbyło się pod­
czas weekendu.

Umowa obejmuje 40,500 pracowni­
ków Przemysłu Samochodowego 
(United Auto Workers), którzy bę­
dą otrzymywali podwyżki $1.10 na 
godzinę, w ciągu następnych trzech 
lat. Dotychczasowa stawka wy­
nosiła $7.05 na godzinę. Internatio­
nal Harvester zatrudnia 8,300 pra­
cowników w Chicago. Porozumienie 
'osiągnięto po trzydniowym strajku. 
Strajk trwa nadal tylko w Louisville, 
Ky., gdzie 3,200 członków UAW od­
mówiło przekroczenia pikiet, usta­
wionych przez 240 mechaników.

Festiwal
Armii Zbawienia

Orkiestra chicagoskiej Armii 
Zbawienia (Salvation Army) urzą­
dza festiwal muzyczny w czwartek, 
w Dniu Dziękczynienia, w audyto­
rium Mother Guerin H.S., 8000 W. 
Belmont, River Grove, o godzinie 
7:30 wieczorem W programie marsze 
i klasyczne utwory wybitnych 
kompozytorów.

Zazdrość Powodem 
Morderstwa

Zwłoki mężczyzny zabitego strza­
łem w głowę, znaleziono w mie­
szkaniu w zachodniej części miasta 
ub. soboty. Podczas rewizji policja 
znalazła chemikalia, używane do 
wyrobu jednego z najbardziej nie­
bezpiecznych narkotyków — LSD 
(lysergic acit diethylamide). Are­
sztowano dwóch mężczyzn na miej­
scu, pnr. 1251 N. Oakley, których 
później oskarżono o zamordowanie 
27-letniego Waltera Nunez, zam. 
1320 N. Harding. Chemikalia w sło­
ikach i torebkach odesłano do labo­
ratorium policji, do analizy. Nuneza 
postrzelono dwukrotnie w głowę. 38- 
kalibrowy rewolwer znaleziono na- 
zewnątrz budynku. Aresztowano Ed­
warda Spaldinga, lat 33, zam. 303 
E. Montrose, oraz Roberta Ver- 
burga, 22, zam. 1251 N. Oakley. Po­
licję wezwali sąsiedzi, którzy sły­
szeli strzały. Policja otrzymała in­
formacje, że Spalding zalecał się 
do przyjaciółki Nuneza, wskutek 
czego wynikła gwałtowna sprzecz­
ka, zakończona morderstwem


